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ii Z WATYKANU. 
arao ai => i 7 9 = 
? : ni Złoty biskupi jubileusz papieża 
rFODARUN KI Leona XIII. 

dla dobrych Abonentów Rzy m, 15 lutego. Półurzędo- 


wnie zaprzeczają wiadomości, jako- 
by amerykańscy biskupowie zapro- 
testowali. przestw  -zamianowaniu 
msgr. Batotli'ego. na jego tęrażniej- 
aze dosiojeńetwo i że protest został 
zatrzymauy przez jednego z dy- 
gniiarzy zainteresowanego w tej 
sprawie, 

Londyn, 15 lutego. Z Rzy- 
mu donoszą, że papież wskutek 
sprawozdania biskupów famerykań- 
| skich o kwestyt szkolnej w piśmie 

| do amerykańskich biskupów będzie 
aE sa. | podtrzymywał propozycyę msgr. 

Jeżeli która książka Enip | JERE Ath = Eriak] aiaia ia 
caj niz 81.00, jak naprzykład “Zbiór | pierał szósty paragraf. Msgr. Ba- 
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GAZETY POLSEJET" 


ść atóczj opiaty Uazeię 
na cały 1893 rok to jest do 
1 Stycznia 1894 roku. 

Ci panowie abonenci, którzy ©- 

acą “Gazete Poike” na cały rok 
przyszły aż do | Stycznia 1894 
mają prawo wybrać sobie w premi 
czyli w podarunku za jednego do- 
lara wartości książek tak z powie | 
ściowych i historycznych jak i do | 
nabożeństwa. 


Psi sę „prize WTA wa seo retti, zamianowany auditorem msgr. 
T kosajo $2.30, to abonenci odoią. | sj vęgo i Hektor Papi zamiano: 
gein sobie jet ego sea wać wany sekretarzem delegata wyjadą 
od tej ceny a rosztę R PODZĘ do;Warhingtonu po uroczystościach, 
Łój renumeratą. z, > któte się odbędą na cześć bisku- 
ak «amo jest ze Słownikiem piego jubiłenszu papieża. 
| 


Polsko- Angielskim i Angielsko Pol- Rzym, 17 lutego. W kołach 


kościelnych powiadają, żejednym z 
kardynałów zamianowych, którego 
nazwisko nie jest wymienione, jest 
magr. Satolli. Ogłoszenie . nomina- 
oyi nastąpi dopiero za kilka tygo- 
dni. Istnieje mniemanie, że na naj: 
bliźszem „Ooneistorinm” zostanie 
przy na mniej jeden Amerykanin za 
mianowany kardynałem. 

Do najcenniejszych przedmiotów, 
jakie papież przyśle na wystawę 
ńwiatową w Chicago, należą dwie 
słynne mapy Ameryki, jak ją poj 
mowali jeografowie za czasów Ko- 
lumba. Na jednej z tych map, któ- 
re od setek lat się znajdują w po 


skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonemci którzy opłacą Gazetę na 
caly rok z góry płacą za ten Sło- 
wnik tylko $ dolary bo $1.00 liczy 
się promja. Tym sposobem Gazeta 
$2.00 a Slownik %3.00, uczyni: ra- 
zam 5 dolarów, 

Gana dzieła „Tysiąc nocy i- Je 
dna” jest 83,80 w ałabej oprawie 
* Er w mocnej. Od ceny odcho- 

dza jeden Jalar premii i abonenci 


ki tak wlasnego druku, jak i spro- 
wadzano z Karopy. 

t- Ktoby nia wiał w domu lgo ro- 
eznika Tygodnika” 8 życzy sobie 


gó mieć, może go odebrać w pre- siadzniu Watykanu, znajduje się 
mi xa doołaceniem 85 o. za ópra- | linia domarkac jna, narysowana 
` wę tegoż Pywoduika, Ten lszy ro: | przez papieża A san e i, P 
cznik Tygodnika wysełamy Expre- | którą to linię nowa odkryta część 


świąta została podzieloną. Oprócz 
tego przyśle papież dokładną ko- 
ię (fac simile) listu Kolumba, w 
którym tenże opisuje nowy świat i 
wiele innych dokumentów“ odno- 
szących sę do familii Kolumba i 
ufundowania pierwszych koście|- 
| nych zakładów w Ameryce. 

i dzisiaj 8000 


sem. Który z abonentów chciałby, 
aby przesyłkę my sami tn opłaci- 
li, niechaj do tych pieniędzy do- 
łączy 44) centów za przesyłkę þo- 
cztową, Razem Gazeta na rok, lezy 
rocznik z przesyłką uczynią 83.26, 
bez opłacenia przesyłki 52.85. Qd- 
bierający expressem sam przesyłkę 


| Papież przyjmował 
| pielgrzymów, 
szęści Włoch przybyli na t 
cz „pazbyli „pa -u 


eępoych roczników 


ZĘ 
m 
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y ZagraDieZIe. 


którzy z wszystkich | 


Dzisiaj po południu byli 
grzymi z Írlandyi na nabożeństwie 
w kościele św. Sylwestra, gdzie im u- 
dzielił błogosławieństwa kardynał 
Logue. Angielscy pielgrzymi zgro- 
madzili się w kościele poświęco- 
nym św.Grzegorzowi, gdzie am udzie- 
lit błogosławieństwa kardynał Van- 
gban. > 


Dzisiaj wieczorem. są. iHúuminoo 


wane kościół św. Piotra. i wszy- 
stkie inne kościoły, klasztory i Bet- 
ki domów prywatnych. 

"Ulice są przepełnione a ogromna 
piazza św. Piotra nie może pomie- 
ścić wszystkich ludzi. Zresztą pa 
nował przez cały dzień jak najwię: 
kszy porządek. Nie wydarzyło się 
ani jedno uwięzienie. 

ROSYA. 

Petersburg, 17 lutego: 
Bank szlachecki wypowiedział hi- 
poteki na 970 dóbr dear Jed 
rych właściciele zbankrutowali; 


AUSTRYA-WĘGRY. 


Peaszt, 15 lutego. Na tajemną 
sesyę królewskiego sądu przybyła 
wczoraj piękna brabianka Melinda 
„Karolyi 1 wniosła skargę przeciw 
byłemu forysiowi jej ojca, Stefanowi 
Varga, którego oskarzyła o upro- 
wadzenie, obrabowanie. i wyzyski- 
wanie. Oskarzony został skazany 
| na rok więzienia i wieczną bani- 
oyę z Węgier i Anstryi. Ojciec hra- 
biauki Meliody jest najbogatszym 
magnatem w Węgrzech. Jest wła- 
ścicielem ósmej ozęści wszelkiej re- 
alności w Węgrzech, Dwa lata te- 
mau zakochała się hrabianka w fo 
rysia, który ją namówił, aby z nim 
ubiegła do Ameryki gdzie brat 
hrabranki żyje z aktorką Boviską 
Frank. W Ameryce miał się od- 
być ślub. Hrabianka zabrała bardzo 
cenne dyamenty ze szkatułki swej 
matki, spien.ężyła takowe w Wie- 
niu i udała się z kochankiem do. 
Berlina. Tam oświadczył jej Var- 
ga, że Klab nie jest potrzebnym, 
gdyż hrabianka już tak jak tak się 
skompromitowała na całe życie. Ży- 
li wigo w pewnym hotelu jako mąż 
1 żona. W październiku odkrył hra 
bia Karolyi pobyt jego córki, któ 
rą, gdyż wkrótce miała saio stać 
matką, odesłał do jednej ze awo- 
ich włości. 


skompromituje 
„jeżeli mu 
88 


piel- Połowa ludzi znajdowała się na 


końcu hali, gdzie nie było wycho- 
du, a ponieważ podłoga była sapu- 
stoszoną po stronie okien, musieli 
one przejść przez całą halę stojącą 
w płomieniach. Dziesięć osób spa- 
dło dopiwnicy i spaliło się tam 
Siedmiu, których odzież też się pa- 
lita, umarło po wydobycin. się... 
ulicę. Trzy- osoby, które padły, zo- 
stały tak podeptane przez 'innyob, 
iż nie mogły 
się spaliły. Pięć mężczyzn i siedm 
niewiast znajdują się w <rytyczmym 
stanie. Wielu innych połamało 
kości lub zostało  poparzonych. 
Trzydzieści tylko osób uszło bez 
uszkodzenia. 

Wiedeń, IA lutego. W wszy- 
stkich większych miastach Austryi 
obchodzono dzisiaj jubilensz pa- 
pieża. W wszystkich kościołach b 
toliokich odprawiłosię erolenne na- 
bożeństwo, 


NIEMCY. 


Karlsruhe, 15 lutogo. Dwóch 
ruęczyocieli żołnierzy, wachmistrz i 
kapral zostali. dzisiaj w Durlach 
skażani pierwszy na ośm, drugi na 
cztery lata więzienia, Wachmistrz 
zmuszał eaat e A do jedzenia wa- 
rzącej się polewki. Jeden z żołnie- 
rzy umarł wskutek wewnętrznego 
poparzenia. Kapral kazał żołnie- 
rzom neta otwierać, aby im w nie 
napłuć. 


Berlin, 17 Intego,- Kanclers 
Caprivi miał na dzisiejszej Beayi 
sejmu wiele znaczącą mowę, w któ- 
rej oświadozył, że zaczepka przez 
agraryanów przeciw niemu i rag- 

owi skierowane nigdy. go mie 
zmuszą do rezygnacyi z jego sta- 
nowiska. 

Mowa jego wywołała wielkie 
wrażenie, glyż oznacza zupełne po- 
różnienie się pomiędzy rządem i 
konserwatywnymi, 

Berlin, 18 lutego. Obecnie, 
gdy nowy wniosek wojskowy prze- 
strasza opłaciciela podatków i pe 
zi mu, ogłasza oesara przez kan- 
elerza Caprivi'ego, że zostanie znie- 
sione cło na zboże i że cło na mię- 
so zostanie,zniżone. Producenci a 
merykańscy są zadowoleni z tego, 
ale niemiecoy baronowie ziemscy 
a} rozjątrzonymi, lecz cesarz jost 
pewnym, że się nie będą opierali 
wnioskowi wojskowemu i mie dba 
o ich, opozycyę. 


sibe Priojaóń 


się podnieść i także 


mistów, sadów się. obecnie w 
'Lóndynie, zkąd się uda do Wie- 
dnia, a ztąd do Paryża, aby odsie- 
dzieć swą karę, jeżelsspówcya jego 
będzie bezskuteczną. 

— Lequey, który także był za- 
wikłany w oszuatwo panamskie, za 
stał dzisiaj skazany na pięć JAt 

fęzienity "PYCYGGL na uz. 
Pierwszy ma nadto zapłacić 8 ty- 
siące a Prevost 100 franków grzy- 
wny. 

Marsylia,17 iatego. Tutejsze 
czasopisma donoszj, że tu nie ma 
najmniejszego śladu choroby, któ- 
raby mogła uchodzić za cholerę. 


WIELKA BRYTANIA. 
Lopdyn, 16 lutego. 
Chronicle” powiada o sprawie ba- 
waiiskiej: Prezydent Harrison po- 
suwa się za dałeko, gdy powiada, 
że główne mocarstwa spokojnie się 
będą przypatrywały aneksacyi wysp 


Sandwich przez Stany Zjednocza- 
ne, 


„Daily 


HISZPANIA. 
Madryt, 17 lutego. W kopal- 
niach ołowiu w Impensada prago- 
wano w. ostatnich czasach z wiel- 
kim pośpiechem, bez przedsięwię- 
cia potrzebnych środków OStrTOŻĄ 2 
ści. Wczoraj robotnicy nie ma*g6 
wyobrażenia o niebezpieczeństwie, 
zostali unieprzytomnieni przez gszy 
kopalniowe, któremi kopalnia była 
napełnaioną i na wierzch wydobyte” 

zwłoki 27 ofiar. j f 


> TUBCYA. 
Ateny, 14 Intego. Wyspę Sa 
motrak nawiedziło dzisiaj trzesie- 
nie ziemi. Bardzo wielu ludzi utra- 


ciło życia, 
EGIPT. 

„Cairo, 17 lutego. Rząd turec- 
ki zamianował tureckim komies- 
rzem w Egipcie Osmana paszę na 
miejscu odwołanego Moukhtara pa- 
szy. Zmiana ta jest ulgą dla bry: 
tańskich urzędników w Egipcie, 
gdyż Moukhtar pasza był środkiem 
tureckich intryg przeciw Anglii. 


. AFRYKA. 

Londyn; 16 lutego. Z Ñansi- 
baru donoszą, że wyspa Madagae- 
car została dnia 28 stycznia nawie- 
dzoną przez straszliwą burzę. W 
stolicy Tananarivo zostało wiele 
budynków sepustoszonyvch ji wiele 
ludzi utraciło życie. W porcie Ma- 
„hari rozbiło się wiele okrętów i 


| zatonęło wraz z załogami. W po- 
tE b. ahala zatonął okręt nałągo- 


Złoty Jubileusz Arcybi= 
„skupi Papieża. 


Świat rzymsko-katolicki obcho. 
dził w przeszłą niedzielę święto 
nieprzewidziane w kalendarzu—bv 
letni jubileusz arcybiskupi najwyż- 
szego dygnitarza kościoła — Ojca 
éw. Leona XIII. W niedzielę mi- 
nęło 50 lat, gdy teraźniejszy papież 
został konsekrowanym na arcybi- 
skupa w Damiette in partibua in 
fidehum. E 

Pięćdziesięcioletnie jabileusze ka 
płańskie są rzadkiemi, pięćdziesię- 
cioletnie jubileusze biskupie są 
rzadciejszemi a do bardzo rzadkich 
należy wypadek, że bisknp EE 
obchodzi ten jubileusz jako Biskup 


biskupów. - Naturalną więc jest 
rzeózą, że Świat katolicki brał i 


bierza nadzwyczajny udział w tej 
nadzwyczajnej uroczystości. 1 wznio- 
sła osobistość jubilata, wysoki eza- 
cunek, który sobie ujednał przez 
awą wiedzę, przez miłe obohodzenie 
się z innymi, przez swą dobroć, 
przez prawdziwą miłość ludzką, 
przez swą pojednawczość i jego 
dyplomatyczną zdolność, postarały 
się oto, źe 1 niekatolicki świat, 
ezczerze brał udział w powinszowa- 
niach. 3 


Papież Leon XIII. urodził się 2 
marca 1810 r. w Carpineto w by- 
łem państwie kościelnym jako hra- 
bia Joachim Wincenty Pecci. Od 
wiedził „Collegio Romano” i 
akademię i przyswoił sobie tutaj 
w studyach trwających 19 lat ol 
biayana ogólną wiedzę, jaką w 
równych rozmiarach tylko mało 
ludzi teraźniejszości posiada. Nie 
tylko jest papież Leon XIII dzisiaj 
uznanym za najlepszego. łacinnika 
na eałym świecie, lecz także otrzy- 
mał w swoim czasie pierwsze pre- 
mie w wiadomościch naturalnych, 
w chemii, w fizyce i matematyce, 
studyował przez lat 7 filologię i 
teologię, stał się licząc lat 22 do- 
ktprem teologii, a po dalszych 
pięcioletnich studyach stał się dokto 


r bojga ra*. Papież Grze- 
or i wiedząc iż chce się po- 
więci żazej administracyi i dy- 


iomacyi, do czego mu torowały 
Pea jego pochodzenie i jego 
dar delikatny sposób ob 
chodzenia się mianował go swym pra- 
łatem domowym i używał go jako 


współpracownika w najwyższych 
Me ol e rz RW w ostatnim 
„dniu r— >. mał święenie 


Illinois, Czwartek 23-g0 Lutego, 1898 roku. 


ENTERED AT FHE POST-0FFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLAS8 MATTER. 


rowi  Emanuelowi, i jego rozsądek i 
takt okazują się przez to, że pod 
ozas owej szesnastoletniej walki 
tylko raz potrzebował stanąć przed 
sądem i świetnie został uniewinnio- 
nym. Papież Pius IX, który go 
w roku 1857 zamianował kardyna- 
łem i który poznawał jego zdolno- 
ści coraz więcej, ofiarował mu w 
r. 1857,' aby go mieć w pobliżu, 
przeniesienie do Fraseati niedaleko 
od Rzymu, lecz kardynał Pecci 
nie przyjął oferty. Dopiero w r. 
1877 przyjął najwyższe dostojeń- 
stwo w Watykanie, miejsce papie- 
skiego kamerlinga, który w przy- 
padku śmierci papieża jest aż dó 
nowych wyborów prawnym jego 
następcą, a w sześć miesięcy 
później, 20 lutego 187% zasiadł sto- 
licę apostolską, jako papież Leon 
XII Osięgnął przez to stanowi- 
sko, które w swym czasie pewien 
słynny filozof, oznaczył jako naj- 
godniejsze, jakie człowiek w doj- 
rzalszym wieku może  osięgnąć. 
Zapytany przez króla, jeżeli się nie 
mylimy, przez Fryderyka IIgo, co- 
by za karyerę obrał, gdyby miał 
moc do tego, odpowiedział: Aż do 
trzydziestego roka chciałbym być 
piękną, umysłowo jak najbardziej 
rozwiniętą uiewiastą, od 80go do 
60go roku choiałbym być zwycięż- 
kim jenerałem a od %0go do S0go 


10 


roku papieżem! 

Piętnaście lat obecnie papież Le- 
on XIII stoi ua czele ohrześciaństwa i 
umiał bez naruszenia praw kościo- 
ła, pojednać go z zapatrywan.em 
i demokratycznym ruchem nowo- 
czesuości i do jego wielkich dzieł 
należy załatwienie niemieckiego 
„kulturkampfu” i jego sktenności 
do zerwania z średniowiecznemi 
ideami, okazvże jego stanowisko w 
obec francuzkiego rządu i jego o 
pieka dia kościoła katolickiego w 
Ameryce, a jego sprawiedliwość i 
zarazem dyplomatyczna zdolność 
okazuje się w- powołaniu tylu ou- 
dzoziemoów (nie Włochów) do se. 
natu kościoła. 

Sztuka i wiadomości znalazły za- 
wsze w nim gotowego i hojnego 
cp ecpaa, nigdy przedtem archiwa 

atykana nie były tak -otwartemi 
dla badaczv bes różnicy jak wła- 
árie fod nim. TDobroczynność je- 
so dia biednych i potrzebujących 
pomocy jest niewyczerpaną. 

Człowiekowi takiemu, który pod 
każdym względem swe wysokie sta- 
nowisko używa dla ogólnego dobra 


— Tnę potnę, co mi tam po jego grafo- 


— Pan Skarbnik żąda aby go natych- 


— Ależ panie Komorniku, my nie je- 


— Tnę potnę, co Waszeć mówiszł Mo- 


— Tnę potoę, ja tu dowódca; ja za wszy- | Przy 


wprzód dyndać bę- 


Tak gadając weszli do wielkiej izby zam- 


Fam 
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Spalone przedmioty pocztowe. 
Z Nowego Yorku donoszą 18go 


lutego: czoraj wieczorem spalił 
się w pobliżu Lawrence, P A 
gon pocztowy. Znajdowała się w 
nim poczta z Australii dla Nowego 
Yorku i Europy. Nie wiadomo w 
jaki sposób ogień wybachł: W wa- 
gonie znajdowało się 45 miechów 
z przedmiotami pocztowemi; przyby- 
ło ich tylko #0. Było to z 
Chicago do krajów "EJĘ ch; in- 
spektor poczty mniema, pożar 
powstał przez zapałkę, która mę 
musiała znajdować w aens z 
miechów pooztowych, gdyż czesto 
się wydarza, że zapałki znajdu- 
ją pomiędzy przedmiotami poczto- 
wemi, 


Stala rezydenoya dla magr. Batol- 
li'ego. 


Z Buffalo donoszą 17 lutego: 
Bisknp Ryan z buffaloskiej dyece- 
zyi został wybrany kusztoszem fun- 
duszu, który ma być zebranym na 
wystawienie stałej rezydencyi dla 
apostolskiego delegata magr. - 
tolli'ego. 


Padsrewski. 


W tym tygodniu wraca Padere- 
waki do Chicago. Ponowne jego 
występowanie w Nowym Yorku, 
Bostonie i innych miastach wywo- 
łało pochwały, jakiemi nawet Ru- 
binstein się nie m poszozyció. 
Krytycy porzucili konserwatywne 
stanowisko nieczułego krytycyzmu 
aby się stać entuzyastami. hi- 
storyi piana mało było wypadków 
aby artysta uzyskał tak ogólne u- 
znanie, : 


Na koncertach chica sman or- 
kiestry w piątek po południu i w 
sobotę Ak będzie grał ory- 
inalne concerto w A minor, no- 
turnę i waleo Chopina i rapeodyę 
Liszta. 

Paderewski przybył po drugi raz 
do Nowego Yorku w pierwszych 
dniach bieżącego roku i zdaje się 
że miał finansowo jeszcze lepsze 
powodzenie niż rok temu. CZtE- 
rech wieczorach, wktórych wys - 
wał w Carnegie Hall w Nowym Yor- 
ku przeciętnego dochodn w każdy 
wieczór było do 824,000,a z tych 
przypźdały na niego '820,000. 


William boi się anarchistów. 
Z Baltimore donoszą 15 lutego: 
Konsula jeneral Gustawa Spie- 
sa członka niemieckiej cesarskie 
komi dla wystawy światowe 
pytano się dzisiaj, czy ktokolwiek 
z niemieckiej cesarskiej familii 
rzybędzie na gadaj wiatow: 
Potczęwi głową przez kilka sekun 
i rzekł: e 
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„Mogę panu powiedzieć otwar- 
cie i stanowczo, że nikt nie przy- 
będzie. Chicago jest złem mia 
stem”. 

„Cóż pan chcesz powiedzieć przez 
wyraz „złe.” 

„Anarohiści”, pyła jego odpo- 
wiedź. 


Zderzenie pociągów. 
Z Brasil, Ind, donoszą 17 lutego: 
Z powodu śniegu pociąg towarowy 
musiał się zatrzymać na tak zwanym 
„Rush Creek grade”. Konduktor 
wiedział, że za jego pociągiem pę- 
zą jeszcze dwa pociągi towarowe, 
i dla tego wysłał hamownika, aby 
takowe zatrzymać. Maszynista pier- 
wszego spostrzegł sygnał i zatrzy- 
mał pociąg, lecz konduktor drugie- 
nie widział znaków, a wynikiem 
było że najechał go i rozbił ka- 
buzę i kilka wagonów. Trzech lu- 
dzi zostali śmiertelnie pokaleczo. 
nych. 


Wdzięczność byłej niewołnicy. 
Mre. Julia Phiuzy, która była 
kiedyś niewolnicą, umarła w tych 
dniach w Atlanta, Ga., pozostawia- 
jao $20,000. Zapisała ten majątek 
arionowi Phinzy, synowi p moi 
jej właściciela. 


niżeli ujrzy wol 
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Nie godzi 


. śrzyłam „SATP je nie zapiera. 
Yam. Proszę się nie Zapte: ona była 


„ Się też drażnić z Magdusią, jakby 
małem dzieckiem, —: 


- Panna Magdalena plongla w rakach i| horo, że nie 


_schyliła sią do okoa jakby ta czegość chcia- się myśli! 


pana Nekrasy nie ma 
dusiu? po eo całe 
wszak prawda Mamo; 


sz między dami... 


prawda 
dobrze nie mówić 


i Mag- 
J- prawdy nie powiedzieć; 
pauie Werny- 
wszystkiego co 


za odpowiedź te słowa: 
'——>Tak być musi. — 


Kobiety go zatrzymywały, ale on im dał 


« 


ku; tam w mosiężnych świecznikach gorzały | wojenny, 
tego napędził aby nie był gameniem, i tak | mnogie światła, 
| obszedł wszystkie straże, Na dziedzińcu spo- 

3 tkał Gubernatora. -— Tnę potnę, mosanie Su- 
Już na podwórzu dawał Makarowi cicho | chodolski, czy przecież uspokoi się pan Skar- 
rozkazy, i wkrótce zniknął w olszynieg Już] bnik ze swoim oficerem moskiewskim ETS 


po ścianach powieszane ravo- | bójnicy i 
gie wizerunki dawnych bohaterów Polski; z | de 
oczu im groźno patrzy, a zda się, że ręcs co 
chwile porwą za szablę. W staroświeckich 
krzesłach siedzieli panowie, szlachta; jak wi- 


|—_— 


a my, nie w woj- | marę w zamkji; 
nie z Moskwą? Tnę potnę, to mi to gadania! | jenersła Krecz: 


Materya do komedyż 


Z Kansas City, Mo. donoszą 
15 lutego: James Moore, robotnik 


w kopalni w Weir City, Kansas, 
chciał ubiedz z żoną James'a 
Hennessey, także górnika. Moore 
dał kobiecie pieniądze na podróż i 


chciał się z nią nazajutrz spotkać 
w pewnem miejscu w Kansas City. 
Sam zaś, aby oszczędzić pieniądze 
na podróż ukrył się w próżnym 
wagonie towarowym. Tymozasem 
dowiedział się Hennessey, że lepsza 
jego połowa ubiegła i że wykupiła 

ilet podróżny % Kansas City. 
Postanowił je tam pavi, lecz 
aby nie miał zanadto wydatków po- 
stanowił także odbyć podróż w 
próżnym wagonie towarowym i 
przypadkowo wszedł do sa- 
mego, w którym się Moore jut 
znajdował. Nie znali się i w tokn 
mowy Moore opowiedział towarzy- 
szowi podróży swą awanturę. Hennes- 
sey nie mówił nio, lecz przybywszy 
do pe pęki kazał Moore'a are- 
sztowaó, udał się na miejsce, e 
jego tona Moore'a z 
schwycił ję za kołnierz i powrócił 
z nią do domu. 


Odkryto miny starego miasta As- 


Z Phoenix, Arizona, donoszą, W 
tych dniach wrócili pałkownik G., 
były wydawca czasopisma „Gazette” 
i William Condon, doświadczony 
górnik, z gór położonych ztąd 25 
mil w kierunku półnoono-zachodnim 
i donieśli o odkryciu starego mia- 
sta Azteków, które się zupełnie 
różni od miast dawniej odkrytych. 


Pomiędzy wielu hieroglifami zna-- 


leźli obrazy ludzi i na kamieniu o- 
krągłym jak jajo figurę węża, krzyź 
i kotwicę, Ruiny te znajdują się 
w rodzaju twierdzy otoczonej wa- 
łami, które dcbrze się zachowały. 
Odnośnie do obszaru miasto to 
musiało mieć do 60,000 mieszkań- 
ców. Dziwną jest rzeczą, że ruin 
tych nie odkryto już dawniej, lecz 
okolica jest bardzo górzystą i szu- 
kacze złota rzadko się zabłękali w 
te strony. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIESCIOWO - NA- 
7 UKOWY 


ROGZNIE VII, 


Z Nowym Rokiem ar z się 
rocznik VII Tygodnika Powieścio- 
wo Naukowego. Prenumerata wy- 
nosi jednego dolara na cały że sę 
iriam d wszystkich czytelników 
cheących być abonentami Tygodni- 
ka, aby się pospieszyli i przesyłali 
prenumeratę czemprędzej. 

Nie chcemy się rozpisywać mad 
zaletami ”Tygodnika”, git każdy 
z abonentów go zna. Tyle powie- 
ny: że chociaż powieści ”Walka o 

jary S "Leśny Mtyn nad Czer- 
naję” tp- były pigias powie- 
éciami, rozpoczęliśmy druk 
szcze piękniejszych powieści w No, 
1-szym VII rocznika, pod tytułem: 


1) Ponury Dom w Warszawie 
czyli Hrabia Bogumił Kamień- 
ski. Romans, 


2) Stanisław młody pustelnik. 
Powieść nader powabna i pouczs- 
jąca, opraaował Paweł Gawrzyjel- 
ski. 


Prócz tego zawiera "Tygodnik" 
pomniejsze powieści, artykuły treści 
naukowej i sztuki teatralne, 

Prenumerata wynosi jednego 
dolara na oały rok dla waz y- 
stkioh. 


Kto nie zna "Tygodnika", nie- 
cbaj „nę po 1 numer na okaz, a 
chętnie wyślemy. 

sG- Tygodnik tylko tym wyseła 
się którzy przysłali prenameratę. 
Na kredyt nikomu nie wysełamy. 

Nowym abonentom wyseła si 
Tygodnik od No. 1-go aby miel 
rozpoczęte powieści w całości. 


zyk aie do szabli, ale dó?spod- | zernuki groźnie patrzali, i jak wizeruńki miesi 
dłonie na rękojeściach szabel; obek Skarbni- 
ka siedział jakiś młodzik jasnowłosy, ufryzo- 
adjutant | wany, upudrowany, w zielonym fraku z pon- 
papiery: |sowym naszytym złotem kołnierzem, w bia- 
łych spodniach, w woskowanych butach pen- 
dent od szpady przy boku, a na piersiach 
gdyby był i sam | krzyżyki na kolorowych wstążkach, Wdzię- 
w niewolę, musi | cznie się uśmiechał do Skerbnika, i coś mu 
prawił piskliwym a przesadnym głosem. Sko- 
ro wszedł Komornik, wszyscy powstali z miej- 
sca, gwyczajnie jak przed Komendantem, a 
Skarbnik się odezwał: 
— Panie Komorniku, niechaj się Pan ra- 
wojuje; | czy zastanowić: zatrzymywać pana grafa Ta- 
on wiezie ważne rozkazy do 
tuikowa od cesarzowej pani; 
się pan |chłopstwo zbuntowane puściło go, szanując 
y, jabym z | prawa gościnności, a myż mamy one ponie- 
tem przetrzy. | wierać, zwłaszcza względem monarchini, która 
się opiekuje i naszym krajem?... Pan graf 
rzeka natychmiast przysłać nam pomoc. 
— Tnę potnę, z tego nic nie będzie: ja 
tu naprowadzić, | Moskwie nie wierzę, tłomaczenia z moich 
zamku  oblężo- | czynności nikomu nie zdaję, bo ja tu dowód- 
Pan Porucznik przyprowadził jeńca, mo- 
ją rzeczą ahy go tu kazać dobrze strzedz, — _ 
Moskiewski oficer ośmielony opieką Zło- 
y rozprawa wojen- | tnickiego, podsunął się do Komornika, popra- 
wiał włosy i kiwał się jak gdyby chciał się 
bojdać. — Panie Naczelniku, 


LSKA 


ja mie jeniec 
mme pańscy ludzi napadli jak roz- 
zaprowadzili tutaj: ja mam ważne 
pesze. Pan na siebie srogą odpowiedzial- 
ncść ściągasz; ja to wszystko przedstawię 
raportem. Pan wiesz że to Sybirem pachnie; 
już tam Polaczków jest nie mało, 


Węgier) 
- Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcary! 


sr Gulden do Holandyi je 


Kroner do Danii, Szwecyi i 


3 Lira do Włoch 


Kalendarz Tygodniowy. 
Luty, 1893. 


23 Czwartek, Piotra, Damiana. 
24 Piątek, Zygfryda. 
25 Sobota, Macieje op. Wiktora m. 


b „ 28 Niedziela, Mechtyldy, Dyoni- 
T j zego. 
pi Poniedziałek, Leandra b., O- 
swalda. 
28 Wtorek, Romanusa, Justusa, 


` : Marzec, 1893. 
| 1 Środa, Albina b., Suitberta. 
EE EE EE O EE SK e 


| Korespondeneye “Gaz. Pol.” 


; Amsterdam, N. Y. 11 lu- 
3 tego, 1893 r. 

W dniu 30 styoznia, 1892 r., za 
staraniem kilku obywateli pomimo 
różnych przeszkód zdołaliśmy uor- 
ganizować i założyć wojskowe To- 
warzystwo. „Rycerzy polskich pod 
opieką św. Michała.” Mała tylko 
nas jest garstka na tak wielką pa- 
rafię, a przyczyną tego jest, że po- 
między nami jest bardzo wielu o- 
bojętnych pod względem przystę- 
powania do Towarzystw. 

Sprawozdanie na rocznem posie- 
dzeniu okazało, iż z roku 1892 po- 
zostało kapitału $143.86. 

Z podatków miesięcznych, wstępne- 
go Par przybyło do ra 8110.69 

Z zabawy towarzyskiej 31.11 

Z wylosowania fajki 4.60 

Z wylosowania zegarka 35.25 

Ogółem 151.5 
Rozchodu było 37.19 
W kasie pozostaje SI45.56 

Na rok 1893 została wybrana na- 
stępująca administracya. 

Fr. Sajta, kapitan 

Jan Szurek, porucznik I. 

Jan Musiał, porneznik II. 

Fr. Pijanowski, sekretarz prot. (po 

raz drugi) 

J. Kosinski, sekr. finansowy (po 

raz drugi) 

Wojciech Pijanowski, feldfebel 

Jan Celuśniak, podoficer 

Antoni Musiał, kasyer . 

Jakób Cionek, podskarbi. 


p. 


4 Antoni Sajta } Opiekunowie 

S Fr. Gawla } kasy. 

Es St. Celuśniak Opiekunowie ` 
Jan Celuśniak h chorych. 


Nadmienić jeszcze muszę, że dnia 
10-go stycznia rb. mieliśmy zaba- 
5 Sow krzy i na którą zaprosi- 
liśmy Legion I-szy Czerwonych U- 

„łanów z Śchenectady -N. Y. któ- 
rzy nas pomimo wielkiego mrozu, 
odwiedzili. Przybyli w pełnym mun- 

* durze z kapelą na czele. Składamy 

im w miejscu podziękowania staro- 

polskie „Bóg zapłać,” 

Fr.Pijanowski, 
Sekretarz. 


NOTĘ » SPORT" WĘSTKY AT 
: 35 
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We 


Maniśtee, Mich., 12-go lu- 


zy tego, 1893. 
PSE Niepodobno zaniedbać tego, aby 
ze się nie podzielić wiadomością z czy- 
f telnikami „Gazety Polskiej” i to wia- 


domością, iż w Manistee oświata 
zaczyna brać górę nad nieuctwem 
i ciemnotą. 

Z górą Tat dwa temu, jak za sta: 
raniem i znaczną ofiarą pieniężną 
naszego proboszcza ks. Kozłowskie- 
go założoną została czytelnia para- 
fialna z której korzystać może każdy 
pratas za małemi opłatami po 2, 8 
ub 5 centów od książki lub też 
zapłaci $5, a może czytać bez o- 
i płaty, ile tylko chce i ile czas mu 

|. ma to pozwoli. 

f Stałych członków tj. takich, któ- 
rzy zapłacili najmniej $5 liczy na 
sza czytelnia 37, a znajdują się po- 
między nimi i tacy, którzy dali 
po $10 i po 25 dolarów, a nasz 
czcigodny proboszcz obok innych 
— ofiarował z góry $200,- 
00 ma tku a na ostatniem po- 
alenia która się odbyło w z 
dzielę, 5-go lutego ofiarował jeszcze 
$10,00. 

Na owem posiedzeniu wybraliśmy 
zarząd dla biblioteki, jak nastę- 
uje: 
; Wiel. ks. proboszcz Kozłowski, 


+ 
"w 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


INTERES BANKOWY. 
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest ni- 
stępującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 

K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 
Gulden czyli złr, do Cesarstwa Austrya- 
w ckiego (Galicyi, Czech, 


Kurs. Portorynm, 


24) "15 

Morawii i 
z 42 25 
Ee 58; 25 
ii Belgii 19% 25 
aA 228 
Norwegii 264 25 
x z 20 25 


W. DYNIEWICZ. 


NĄ, 


Józef Popa, Prezydent 

Tom. Wrzesioski, W iceprez. 

St. Cichy, Sekretarz 

F. Jarka, Kasyer 

P. J. Reich, Bibliotekarz. ą 

Mich. Sierszyński ES pomocy bi- 

W. Światłowski ( bliotekarzowi 

Stanisław Cichy} Zastępcy 

P. Bielarz (  kasyera. 

W roku ubiegłym zostało w o- 
góle 750 książek przeczytanych. 
Biblioteka liczy obecnie 446 książek 
oprawnych, w których mieści się 
przeszło 600 tomów różnych auto- 
rów; a prawie druga taka liczba 
czeka na oprawę. 

Szczycimy się naszą czytelnią i 
naszymi ofiaro ami, albowiem 
lud nasz, chociaż < składa się par 
ważnie z robotników, czuje jednak 
i zna potrzebę oświaty i na cel ten 
nie żałuje choćby ostatniego centa. 

Sprawdza się też na zaa Roi p 
rafianach staropolskie przysłowie: 

„Chociaż to życie idzie jak po 

> grudzie. 
Jednak w Manistee bardzo dobrzy 
ludzie.” 
St Cichy, 
Sekretarz. 


Morris R un, 13-go lutego, 
1893 r. 


W  pewnem czasopiśmie wyczy- 
taliśmy korespondencyę `z  Bloss- 
burga odnoszącą się do naszego no- 
wego kościoła wybudowanego w 
Morris Run. My niżej podpisani 
publicznie protestujemy przeciw 
tej korespondeneyi. 


Ponieważ kościół w Blossburgu 
był za mały dla nas Po!aków, po- 
stanowiłń parafianie w Morris Run 
wybudować własny dom Boży; 
gdybyśmy go nie budowali w Mor- 
ris Ran, bylibyśmy go mnsieli bu- 
dować w Blossburgu, gdyż tamtej- 
szy kościół był już za mały dla 
wszystkich Połaków z Morris Ran, 
Blossburga i Arnot — a przytem 
musieliśmy cztery mile do Blossburga 
do kości ZE W Morris Run 
jest 160 familii, które były w sta- 
nie wybudować własny kościół, co 
też uczyniły i go wypłaciły — a 
pan sz są także w stanie utrzymy- 
wać. 


Wysłano także w imieniu całej 
parafii w Morris Run do Przew. 
biskapa O'Hara w Seranton delega- 
tów z prośbą, aby -nam raczył przy- 
słać księdza; obiecał że tak uczyni, 
gdy będzie miał księdza do dyspo- 
zycyi. a 

Nie ma się czemu dziwować, że 
autor korespondencyi z Blossburga 
się tak bardzo troszczy o Morris 
Run'iaków, a to z tej przyczyny, 
że Blossburg'czanie mają dług; my 
zaś wybudowaliśmy i wypłaciliśm 
w czterech miesiącach kościół, k 
ry nas kosztował $3500;.sprowadzi- 
liśmy i zapłaciliśmy potrzebne apa- 
raty kościelne a mamy jeszcze w 
kasie przeszło $400 na wszelkie 
wydatki parafialae. W ostatnich 

ięciu latach było w „Morris Ran 

nohodu $1800 rocznie, z której to 
samy wypłacago nauczycielowi na- 
szemu po $450,00 rocznie. 


Jan Janiszewski, 
FeliksChlebowski, 
Jan Święcichowski, 
W ojc. Małuszewski, 
Andrzej Horent, 
Walenty Witucki, 
Felix Katlewski, 
Karól Talański, 
LeonChlebowski. 


Nie wygląda, 

Stróż nocny zatrzymuje o dwu- 
nastej w nocy jakiegoś biegącego 
mężczyznę, 

-- Gdzie pan tak ucieka? 

— Lecę po akaszerkę! 

— E, panie to każdy może (aś 
powiedzieć. 

A czy ja wyglądam na złodzieja, 
że mnie pan zatrzymuje? 

— No, ale nie wygląda pan tez 
na taką osobę, która akuszerki po- 


— 


_— ma 


1863—1893. 


której łona wśród wiekowej 
Ty, z i doby 
I chwały pełnej i odartej z cześci, 
Nie poprzestaje wykwitać boleści. 
Mistyczna róża: w godzinie żałoby, 


W tej bolesnego przypomnienia 
. ; chwili, 
Miej tych w swem sercu, którzy 


pomnożyli 
Tysiącem nowych Twe groby. 
* * 
+ 


Polsko, gdy dziś si omadzi do- 
olsko, gdy dz ę gr „ak: 


Sytych przekupniow czereda plu- 
gawa, 

Ażeby w swoje samolubne prawa 

Zamknąć świat cały i piętnować 
czoła, 

Które poświęceń ozdobiły głogi, 

Gdy „Zapaleńcy! precz z drogi! 
precz z drogi!” 
Tchórz i zaprzaniec wciąż woła. 


* = 
* 
Porośli tłuszczem czciciele Mam- 
mona, | 
W  pełzaniu niskiej wychowani 
szkole, 


Gdy chcą swe złote postawić idole 

Na Twym ołtarzu: gdy siła zro- 
` dzona 

Z ducha i w jego wykąpana bły- 
skach, 

Guie się przed — ciałem; gdy za- 
> ał w uściskach 

Zimnej rozwagi Już kona. 


* 
* 


* 
Gdy to, co było nadzieją i wiarą, 
Skrą z pokolenia idąc w pokolenie, 
Zmienia się dzisiaj w szydercze 
przeczenie; 

Gdy zapomniano ową prawdę starą, 
Że w pogotowiu ma liktorskie pęki 
Wróg, aby słażkom za pokorne jęki 
Wzgardliwą odpłacać karą. 


* * 
* 


Polsko, codziennie przez swą dzia- 
twę własną, 
Jakby ją ozucie odstąpiło człecze, 
Na siedmiorakie wystawiana miecze; 
Matko Bolesna, której oczy gasną » 
Z strasznego bólu, gdy stoisz ze 
* łzami 
Pod krzyżem żądzy, co ougi nad 
nami 
Zalśniła łuną przejasną.* 


+ * 


* 
Twarz swą pobladłą zwróć ku tym 
rycerzom, 
Którzy,spokojne porzuciwszy chaty, 
Szli pod wolności czerwone bułaty 
I śnieżny rozłóg krwią- znaczyli 
świeżą 
I dziś — szlachetni! — od tej 
wrzawy zdala, 
Co się nackół rozsądkiem prze- 
"chwala, 
Cicho w mogiłach swych leżą! 


* = 
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Ku tym, co oto, nie bacząc na rany, 
Na głód, na zimno, na bezsenne 
znoje, 
Jak owe stare, bohaterskie woje, 
Szli, aby zerwać żelazne kajdany — 
Szli, cboć przed nimi śmieró nie- 
chybna czeka, 
Bo mieli dumę wolnego człowieka 
I dech, miłością zagrzany. 
x * 


# 
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Krzew, na ich grobie wyrosły, w ię 
głucha, 

W tę noc posępną biczowan mro- 
śnemi 

Wiatry, co wieją po Twej świętej 
ziemi, 


Potrząsający swą koroną suchą, | 
Niechaj Ci, Połsko, w tej chwili 
à rozkładu, 
Gdy chłonąć musisz gorzkie krople 
jada, 
Zbawienną będzie otuchą. 


* IE 
* 


Przyjdzie czas taki, że słońce ma- 
jowe 

Nad cementarzyskiem twych najle- 

pszych dzieci > 

Snopem gorących promieni zaświeci 

I krzew, dziś smutnie chylący swą 


. głowę, 

Soków 'z' męczeńskich / zaczerpną- 
` wszy koświ, 

Zapłonie kwiatem przedziwnej pię- 
kności 


I wyda owoce zdrowe. 
SEAE aeea 
0 drzewie kamforówem. 


Handel kamforem odgrywa wiel- 
ką rolę w Japonii, jak możma sı 
przekonać z ostatnich sprawozdań 
amerykańskich konsulów w Osaka 
i Nagasaki. Drzewo, z którego się 
dosiaje kamforę, należy do roślin 
wawrzynowych i rośnie głównie w 
prowincysch Tosa, Hinga i Satsu- 
ma w południowej Japonii. Wiel- 
kie gaje tego drzewa są własnością 
japońskiego rządu, gdyż drzewo to 
jest bardzo cenionem dla budowy 
okrętów. Wawrzyn kamforowy jest 
często bardzo wysokim i grubym. 
W pobliżu Nagasaki znajdują się 
drzewa, które mają dziesięć i wię- 
cej stóp średnicy. Stara świątynia 
Osuwa, niedaleko od Nagasaki, le- 
ży w wspaniałym lesie potężnych 
drzew kamforowych, które są bar- 
dzo staremi, lecz zawsze jeszcze 
pięknemi isilnemi. Na innych miej- 
scach na wyspie Kiusa są drzewa 


m eA 


Nie tylko dla budowy okrętów, 
lecz i dla pięknych wyrobów %to- 
larskich jest to drzewo bardzo przy- 
datnem dla jego delikatnego użył- 
kowania. 

Przy wydobywaniu kamfory drze- 
wo zostaje zniszczonem, lecz prawo 
krajowe przepisuje, że na jego miej: 
sce trzeba sadzić inne. Sposób przy- 
gotowania kamfory przez krajow- 
ców jest bardzo pojedynczym. Sci- 


"| na się drzewo taż nad ziemią i po~ 


rzyna w małe kawałki. Następnie 
napełnia się wielki metalowy gar- 
nek wodą i stąwia nad powoli się 
palącym ogniem. W wierzch garnka 
stawia się drewniany węborek, do 
którego się wkłada kawałki drze- 
wa kamforowego. Dno węborka 
jest przedziurawionem, tak iż para 
możo przechodzić pomiędzy kawał- 
kami drzewa kamforowego. Na 
kubełku znajduje się pokrywa, któ- 
ra nie przepuszcza pary. Z wębor- 
ka uchodzi para wodna, samfora i 
olej kamforowy przez trzcinę bam- 
busową do innego węborka, z te- 
go w ten sam sposób do trzeciego. 
Ten ostatni składa się z górnej i 
dolyej części; deseczka dzieląca je- 
dną część od drugiej jest przedzia- 
rawioną, tak iż woda i olej mogą 
ciec do dolnej części, podczas gdy 
kamfora pozostaje w słomie, którą 
górna część jest wyścieloną, w 
kształcie Eeri Odejmuje się 
następnie kamforę od słomy, i pa- 
kuje w kubły drewniane, z któ- 
rych każdy zawiera 125 funtów i 
otóż kamfora jest gotową do wy- 
słanią na targ. Miejscowości, =w 
których się wyrabia kamforę, ieżą 
często daleko od morza i wtenczas 
trzeba ją na tak zwanych „dżan- 
kach” zawozić do targów handlo- 
wych. Z Hioga wywieziono w r. 
1391 5,128,122 funtów kamfory. 


M 


Potomek Plantagenetów. 


Odkryto w Londynie ostatniego 
w prostej linii potomka  dynastyt 
Plantagenetów, w osobie... chłopca, 
używanego do posyłek. Udowodnio- 
no już, że ojciec jego, zmarły przed 
kilku laty kominiarz z przedmieścia 
West Bromwich, cboć był przeko- 
nany przez królewskiego heraldyka, 
sir Edwarda Burke, o swem wyso- 
kiem pochodzeniu, ukrywał je naj. 
staranniej, tak samo jak to czynił 
jego dziad, który rodowe nazwisko 
Plantagenet skrócił i zwał się po 
prosta Mr. Plant. Chłopca odkrył 
przypadkowo pastor Autoni Bathe, 
rektor parafii niedaleko miasta-Hull 
i znakomity badacz starożytnych 
kronik municypalnych, Udając się 
na dworzee kolejowy, powierzy 
walizkę nieznanemu sobie maleowi, 
wszedł z nim w rozmowę i przekonał 
się, że to był syn owego kominia- 
rza, zupełnie nieświadomy seepe 
pochodzenia. Gdyby aukcesya do 
tronu ulegała w Anglii prawa sa- 
lickiemu, chłopiec ten byłby dziś 
bez wątpienia królem W. Brytanii. 
Co się z nim teraz stanie, niewiado- 
mo jeszcze, ale sprawa oparła się 
o ministerstwo spraw wewnętrznych 
i o gabinet królewski. 


e Pamiątkowy rok gilotyny. 

Rok 1893 jest dla Francyi boga- 
ty w krwawe wspomnienia i możnaby 
go: nazwać właściwie rokiem pa- 
miątkowym gilotyny. W dnia 21 
stycznia 1793 ścięty został król 
francuzki, Ludwik XVI. Dnia 13 
lipca tegoż roku Marat -zo- 
staje zamordowany przez Karolinę 
Corday, a w cztery dni później taż 
entuzyastka pada ofiarą gilotyny. 
Dnia 1 sierpnia minie sto lat od 
dnia, kiedy Marya Antonina wy- 


dana została trybunałowi rewolu- 


cyjnemu, a 16 października przypa- 
da setnia rocznica śmierci tej kró- 
| lowej, której głowa padła również 
| pod gilotyną. Dnia 3ipaździeraika 
r. 1793 ścięty został przez gilotynę 
rewolucyonista Piotr Vergniaud, 6 
listopada temu samemu losowi u- 
legł Ludwik Filip Józef Orleański, 
nazwy „Kgalite”, 9 list. nastąpiła 
kolej na piękną i inteligentną pa- 
nią Roland, a 6 grud. ściętą zosta- 
ła hrabina Dubarry, hiegdyś ko- 
chanka Ludwika XVI. Dnia i6 sier- 
pnia 1893 przypada 150 rocznica u- 
rodzin słynnego chemika francuzkie- 
go Lavoisier'a. 


Niespodziewana sukcosya: 

W miezwykły sposób przyszła 
pewna mieszkanka Londynu do ma- 
jątku, wynoszącego 160 tysięcy fan. 
szteri. Niejaka panna Burch — 
opisuje „Daily News? — stała w 
roku 1380 wśród tłumu przed pała- 
cem Buckingham, ozekając na przy- 
bycie dam, udających się na przy- 
| jęcie królowej. — Naraz jegomość 
jakiś w podeszłym wieku, przybysz 
z prowinceyi, również ciekawy tego 
widowiska, padł zemdlony. — Pan- 
na Burch pospieszyła mu z pomo- 
cą, a następnie, gdy oprzytomniał, 
dała mu na jego żądanie swoją 
kartę wizytową. Od owej pory nie 
o owym jegomościu nie słyszała i 
naraz przed kilku dniami otrzyma- 
ła od jednego z adwokatów lon- 
dyńskich zawiadomienie, że staru- 
szek umarł bez spadkobierców i 
zapisał jej w testamencie 150 ty- 
sięcy funt. szterlingów. 


Zadaniem komitstu jest udzielać 


z m 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


Nieszozęliwa rodzina. W powie- 
cie Miechowskim, gubernii kiele- 
ckiej, jak. donosi tamtejsza gazeta, 
powiesiła się wdowa po obywatelu 
ziemskim;y 

Mą2 jej niedawno padł od skry- 
tobółozegę strzału, jeden syn, któ 
ry cierpiał na melancholię zastrzelił 
się, a drugiego aresztowano. Jak 
na jedną rodzinę to za wiele nie- 
szczęść. 

— Wobec możliwego pojawienia się 
cholery na wiosng z powrotem, za- 
wiązany został w Warszawie „Ko- 
mitet obywatelski”, złożony z przed- 
stawieielt arystokracyi, mieszczań - 
stwa, kupiectwa i przemysłowców. 


biednej ludności możliwe najtaniej 
pożywienie, tanich kąpieli a wrazie 
potrzeby bezpłatnie lekarstw. 


— SŚschwytana banda. Przed kil- 
ku tygodniami banda opryszków 
napadła na dom księdza we wsi 
Kopyłach, w powiecie łuckim. Ra- 
bnsiów ujęto, ale zdołali umknąć i 
znów rabować. Dwóch zbiegów 
schwytano ponownie, 4 kiedy reszta 
nieprzestawała dopuszczać się gra- 
bieży, naczelnik powiatu przy po- 
mocy 50 dragonów z Fłncka zarzą- 
dził obławę,yw miejscowościach, w 
których wadtug poszlak, zbrodnia- 
rze przebywali” W ten sposób ca- 
ła banda opryszków została ujęta. 
Hersztem- był włościanin z powiatu 
dubieńskiego, kilkakrotnie już ka- 
rany więzieniem. 


— Pożar w kopalni. Z Sosnowa 
donoszą, że wieczorem 2 bm. w ko- 
alni „Saturn” ks. Hohenlohego spa- 
iły się zabudowania maszynowe 
pod szybem. Maszyna spalona wy 
obywała węgiel i wodę, wskutek 
czego zachodzi obecnie obawa za: 
lewu kopalni. „Saturn” dostarczał 
150 wagonów dziennie węgla Prze- 
rwa trwać będzie zapewnie kilka 
raiesięcy. Spalenie się takiej ma- 
szyny spowodowało w rz. zalew ko- 
palni „Milowice”; na budowę ma- 
szyny w tej kopalni wydano odtąd 
jaż 10,000 rubli, a jednak dostarcza 
ona zaledwie dziesiątą część ilości 
węgla, dawniej produkowanego. 

— Wszyscy wiedzą o chałmskich 
i podlaskieh unitach; ale nie wszyst- 
kim wiadomo, że istnieje jeszcze w 
Augnstowskiem (dzisiejszem Suwał 
skiem) kilka tysięcy biednych vhtop- 
ków Białorusinów, których poło- 
żenie jest jeszcze daleko gor- 
sze. Zamieszkują oni tę część wo- 
jewództwa grodzieńskiego, nad Hań 
czą i Łosośną, około samego Grod- 
na, która była oderwana przy trze- 
cim rozbiorze do Prus; takim spô- 
sobem dostała się ona późnej de 
Kongresówki. Ci nie-zczęsliwi, o- 
toszeni zewsząd katolikami, głównie 
Litwinami, innego języka i ińnych 
obyczajów, trzymają się sami, bez 
żadnej pomócy i opowiaano o ka- 
towskich egzykucyach w Sopoćki. 
niach (jedyuem miasteczku tej oko- 
licy) dla zapędzenia unitów do cer- 
kwi. Widać że tego mała, ba te- 
raz ,,protopresbiter”, głównodowo- 
dzący wszystkich wojskowych po- 
pów, w cyrkularzu do nich uwia- 
damia, że unici wzięli się na spo- 
sób i potrafili odrwić swoich prze- 
śladowców. Otóż zabrani do woj- 
ska żołnierze z tej okolicy. (głównie 
na Kaukaz, jak mówi protopresbi 
ter), korzystają właśnie z tego wy- 
gnauia i z oddalenia ich oł głów- 
nych szpiegowskich zarządów, i o- 
świadczają w pułku że są katolika- 
mi; a oficerowie pozwalają im za- 
spakajać swoje religijne potrzeby 
podług katolickiego obrządku. W ró- 
ciwszy potem do domu, urlopuicy 
zachęcają rodaków do wytrwania, 
twierdząc, że biały car nie o prze 
śladowaniu nie wie, kiedy im żoł- 
nierzom, pozwala być katolikami i 
chodzić do kościoła, i ża batogi i 
ga wny są sprawką popów i urzę- 

ników. Zacny protopresbiter wi- 
dzi w tem aa T AA podwalin 
państwa rosyjskiego, i żąda bezwa- 
runkowego katowania nieposłusznych 
nawet na dalekim wschodzie; spo- 
dziewamysię, że mu się to nie uda, bo 
nawet Moskale, skoro tylko się 
trochę oddalą od p. Pobiedonosce- 
wa i jego agentów, bardzo niechę- 
tnie wykonywają jego inkwizycyjne 
rozkazy, które im także najbardziej 
dokuczają. 


— Dramat małżeński rozegrał się 
w tych dniach w Łodzi pomiędzy 
małżonkami B. Podejrzywając żovę 
o przeniewierstwo, mąż strzelił 
do niej dwukrotnie z rawolweca i 
ranił w plecy. Widząc jednak żo- 
nę upadającą na ziemię, oprzyto- 
mniał, wybiegł po lekarza i gdy 
rannej udzielono pomocy, sam udał 
się do policyi i oskarzył siebie. 


— Z Wilna piszą: W tatejszym 
sądzie okręgowym, zapowiadaną jast 
wkrótce głośna sprawa dra Man lla 
z Mińska, który. się zajmował szta- 
ozn% fabrykacyą.. kalek, z liczby 
swych współwyznawców żydów, dla 
uwolnienia ich od powinności woj- 
skowej. Podczas ostatniego pobo- 


|Gdy je 


ru rekrutów w Wilejce i Mołode” 
cznie, zaaważono iż kilkunastu po” 
pisowych żydów posiada jakieś po- 
dejrzane plamki na białkach oczu. 
Większość żydów milczała uporczy- 
wie, paru jednak opowiedziało rzecz 
całą szczerze: plamki były sztuczne, 
dla wzroku podobno nieszkodliwe, 
a robił je za kilkadziesiąt rubli 
Mandel, lekarz starozakonny w 
Mińsku, który  współwyznawcom 
swoim zgłaszającym się przed każ- 
dym poborem nie odmawiał nigdy.. 
pomocy lekarskiej. 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


Pieszew. Do pewnej tutejszej 
restauracyi przybył przed: kilku 
dniami robotuik Skowroński i ka- 
zał sobie podać obiad. Kiedy zjadł 
obiad, spadł nagle z krzesełka na 
h i był już trupem. Przywo 
tany ekarz śtwierdził paraliż serca. 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 


W Chojnicach dopuszczono się w 
dnia 25 zm. w nocy niezwykłej 
kradzieży węgla. Skoro na dworzec 
zajechał pociąg towarowy z Piły, 
nadbiegło z ukrycia 20 do 25 ludzi, 
i gdy jedni wskoczywszy na wago- 
ny węgle zrznwali. zbierali je szybko 
drudzy, Służba /kolejowa, będąca 
w nocy w niewielkiej liczbie na 
dworcu, usiłowala kradzieży tej prze- 
szkodzić, lecz napastnicy nie dali 
się od kradzieży powstrzymać. Do- 
piero gdy pociąg ruszył, ukończo- 
no tę niecną pracę. 


— Brodnica. Paweł i Marya Ka- 
mińscy z Igliszozyny obchodzili 22 
zm. swoje dyamentowe (60 letnie) 
wesele. Wprowadzono ich przy 
dzwonienia w dzwony i griniu na 
organach do kościoła w Szozuce, 
gdzie posadzono ich na pięknych 
fotelach przy ołtarzu. Podczas an- 
my przystąpili do Stołu Pańskiego 
a X. prob. Folieher przemówiwszy 
do nich i obecnych pobłogosławił 
ich szczęśliwy związek małżeński. 


— Elbląg. Sąd przysięgłych ska- 
zał na śmierć robotnika Collin i 
niewiastę Sshnack za zamordowanie 
dwóch sióstr Fast w Prągowie. 
Wdowa Penską i dziewczyna An- 
na Hein skazane na jeden rok, od- 
nośnie pół roku więzienia. 


— Malbork. 72 letni aekretarz 
prywatny Juliusz Sohl pił 23 zm. 
rano kawę w łóżku. Przy tem ka- 
wałek cukru wpadł ma w przełyk 
tak nieszozęśliwie, że zadasił się. 
zanim zdążył lekarz przynieść mu 
pomoc. 


— Twardag ra. Chałapnik Kwiat- 
kowski tak nieszezęśliwia spadł z 
drapki na sklepisko, że po kilku 
chwilach umarł. 


-- Tezew. Za białego dnia na 
drodze z Koncewic do dworca w 
Szymanowie zamordowano robotni 
ka Nikodema dwoma strzałami z 
rewolweru i zrabowano ma 14,59 
m. gotówki Połejrzenie palto na 
dwóch robotników Wilhelma i Au- 
gusta Sohwarzą z Tozewa, a gly w 
ich pomieszkania znaleziono 10 
markówkę i rewolwer z ładunkami, 
przyaresztowano ich natychmiast. 

— Z nad zatoki fryjskiej. īty- 
baezka Krupat z Widit posłała dwo- 
je swych dzieci 12 i 13 lat liezą- 
cych po południu o 4z podwieczor- 
kiem na zatokę. Gy dzieci do wie- 
czora nie wrówiły, zaczęto je szu- 
kać i znaleziono oboje w śniegu 
nie żywe. Dzieci zbłądziły wido: 
oznie, a gdy się zmęczyły chodze- 
niem, usiadły w śniegu i zmarzły. 

„znaleziono, trzymały się 


skostniałemi rączkami w obj 


SZLĄZK. 
W Nisie na Szlązku odbyły ah 
1 


zeszłego miesiąca obłóczyny dwóc 

anien, córek kospođaezy a parafii 
szczewskiej; Julianna uchan zę 
Silnej i Franciszka Misiewicz ze 
Słotunia wstąpiły do Zgromadzenia 
Elżbietanek. Równocześnie prawie 
dwie inne Klżbietanki, również z 
Pszczewa pochodzące, przybyły 'z 
Nisy do Poznania. Siostra Helena 
Kołozyk na Jerzyce i Weronika Bu- 
ra do Poznania. 


—W mające księcia Pszozyń- 
skiego na Górnym Sziąsku żyją żu 
bry, jedyna to zwierzyna tego ro- 
dzaju w całom państwie niemieckiem. 
Żubry te pochodzą z Litwy z pa- 
azczy ych ma Książę na 
Pszozynie ofiarował swego ozasu 
carowi kilka jeleni, i za nis otrzy- 
mał wa wzajemnym po larunku kil- 
ka żubrów.  Przewieziono je z wiel 
ką ostrożnością do lasów pazozyń- 
skich, i tam się rozmnożyły, dotąd 
w niewielkej liczbie, ale zarząd le- 
śny otączą je wszelką troskliwoświą 
i mnożą się, mając w obszernych 
lasach księcia wszelkie przyjazne 
warunki. Niewolno ioh strzelać, 
chyba księc u samemu, lub w da- 
nym razie, gdy cesarza książę prosi 
ną polowanie. Niedawno się takie 
polowanie odbyło i cesarz zabił 
jednego. k: 

— Na śmierć skazał sąd przysię 
głych w Raciborzu 
Franciszka Wańka z Ostroga za 
zamordowanie żony własnej I syna. 


gospodarza 


EC WERE OKT 


Nadto skazany został na 15 lat : Dla j 
f czego język niemiecki nie powi- 
cuchthanzu, nien być uczony w ukótich eż | 
| 


POD- AUSTRYAKIEM. 
GALICYA. 


Wieśoiacy z Toporowiec od kil 
ku lat już wiodą wojnę domową o 
rządy gminne, a jeden z krwawych 
epizodów tej wojny rozegrał się 20 
zm. z okazyi zapowiedzianego wy- 
boru do Rady gminnej. Wójt wy- 
znaczył do komisyi wyborczej mę- 
żów zaufania, których nie życzyła 
sobie znaczna część ludności i do 
magała się, aby ich z komisyi u- 
sunąć. Kiedy temu nie uczyniono 
zadość, gromada luda otoczyła - lo- 
kal wyborozy, wyparia trzech nsta- 
wionych we drzwiach żandarmów, 
wtargnęła do wnętrza i rozpędziła 
członków komisyi. Jednego z niob 
wieśniaka Galagana, wywleczono 
na dziedziniec i chciano zamordo- 
wać. Oocalił go żaudarm. Komisya 
wyprawiła do sąsiedniej wsi po- 
ałanca, aby sprowadzić więcej żan- 
darmów, lecz tłum zatrzymał go, 
nie wypuszczając nikogo ze wsi. 
Nawet za komisarzem starostwa, 
który odroczył akt wyborczy i 
wracał do domu, gonili chłopi tak, 
iż zaledwie nszedł. 


Rozruchy usta- 
W drożono 
1 19 włościan 


M dopiero późną nocą. 
oshodzenie karna 
aresztowano, 


— Donoszą: W Krościenku o 
bok Chyrowa jest taka wielka ilość 
dzików, że zachodzą do stajen, szop 
i piwnic gospodarskich. Po rządo- 
wym gościńou apacerają stadami, 
uiebojąc się ani przejeżdżających 
pociągów, ani tı stacyonowanych 
cztorech żandarmów. Daia 94 zm. 
w południe poszła słvżąca Izaaka 
Kurzweilą do piwnicy po kart>fle, 
tam zastała sporego warchlaka, któ- 
rego domownicy z trudnością z pi- 
wnicy wygnali. Wygnany dzik chciał 
przez rzekę Strwiąż do lasu umy- 
kaé, wpadł jednak d5 toni i tam 
zginął. Krościenko i okoliczne wsie 
należą do skarbu państwa. Ck. za- 
rządy dzierżawią polowania, na 
dziki jednak nie polują, trzymając 
je dla gości wyższej kategoryi, któ- 
rzy raz na rok i to jeden dzień tu 
na dziki polują. Rokroczaie 
obliczone szkody ponoszą tutejsi 
włościanie wyrządzone przez dziki 
w ziemiopłodach. Prośby do sti- 
rostwa o zarządzenie obławy są 
bezkuteczne. ` 


— Oryginalny zapia uczynił zmar- 
ły w dniu 3 zm. notaryusz A dam 
Bieńkowski w Czortkowie w Gali- 
cyl. Oto gminie miasta Krakowa 
zapisał 100 guldenów, zastrzegając, 
że ta sama ma być procentowana 
przez lat 354, poczem 
pis wejdzie w życie. A ząpisami 
zmarły szafuje koje, przeznacza 
bowiem pomiędzy innemi 5 setnych 
części na posagi dla 3000 córek 
włościan, robotn ków, rzemieślników 
i mieszczan, 10. setoich na zavomo- 
gi dla podupadłych włościan i rze 
mieślńtków, 5 set. na zakładanie 
szkół ludowych itd, itd. Zdawało- 
by się, że zapis to mały. Tymsza- 
sem, gdyby 10) złr. złożono na 
procent składany w stoanukn 4 pre. 
rocznie, naówezas suma ta wraz n 
procentami i procentami oł pro- 
centów, po latach 354 wynosić bę 
dzie 209,715 200 złr. ć 


dopiero za 


SZLĄZK AUSTRYACKI. 


Z Skoczkowa. D. 22 zm. pisze 
Gw. Ciesz., były organista w Stra 
mienin Jan Kremża tutejszego cha 
łupnika Józefa Stracha woiąguął 


do swojego mieszkania, i ža- 
mordował go przy pomocy wo- 
ej siostry Franciszki, poczem ode- 


mau 200 złr. które zamordowa- 
a : sobie. Tru 


mieszkania, wrzncili do rowu i 
przykryli śniegiem. Zaraz rano ro- 
botnicy znaleźli trupa w rowia, W 
mieszkaniu Kremży znaleziono pie- 
niądze i pokrwawioną siekierę, i 
jego też razem z siostrą aresztowa- 
no. Kremża chciał też zostać or 
ganistą w Cieszynie, ale go jako 
człowieka niemoralnie się prowa: 


rał 


wadzącego nie uwzględniono. Już | jest dla tego, że pieniądze wydane 


raz miał stanąć z powodu czynn 
niemoralnego przed sądem, udawał 
| jednak dobrze pomieszanego na u- 

myśle, że nie przyszło ani do roz- 
| prawy. Obecnie znowu ndaje po- 
mieszanego, ale tą razą ma się nie 
ada ujść ręki sprawiedliwości, 


a Z 00 


Mikroby w winie, 


Wina naturalne zawierają w so- | dyna 


bie bardzo mało drobnoustrojów o- 
prócz 


| wet z iegiem ozasu stare wina, po 


i kańskn) nie ma żadnej 


nie: 


| Sstecie stanu Miebigan wyraził awe 


mu bez różniey, jak po angielsku 


'dnym przeznaczonych dla nauki je 
e- 


blicznych. 


Pod tym nagłówkiem pisze „Chi- 
cago Tribune”: 

Główną i ważną przyczyną, dla 
czego język niemiecki nie powinien 
być uczony w szkołach niższych, 
Jest to, że jest niepotrzebnym i 
niepraktycznym dla wszystkich dzie- 
ci, których się mie uczy mówić i 
myśleć w domu w tym języku. 

Język niemiecki, o ile bywa w 
niższych szkołach wykładany dzie- 
ciom, których rodzice mówią w do- 
mu po angielsku (czyli po amery- 

dla nich 

*rtości. Ani jełno z nih nie o- 
puszcza AE publicznej, wyją: 
wszy wyższych azkół — które jest 
w stanie mówić, myśleć, tłómaczyć 
lub pisać w języku niemieckim. 
Konstrakcya czyli gramatyka tego 
języka jest o wiele trudniejszą, niż 
angielska dla amerykańsktch dzio- 
ci. Deklinacye, kon]ugacye, rodza- 
je it. d. są tak  nieregularnemi, 
dziwnemi i dowolnemi, że tylko oi, 
którzy mają szezezólny talent i 
nadzwyczajną pamięć i a nadzwy- 
ozajną pilnośeią gię go uczą, mogą 
nabyć takiej biegłości, aby módz 
pisać, tłumaczyć lub jako tako mó- 
wić po niemiecku. 

Jedyną drogą nauczyć dzieci a- 
merykańskie mowy niemieckiej jeat 
umieszczenie ich w niemieckich fa- 
mitisch, gdzie nie słyszą innego ję- 
zyka, jak tylko niemiecki. Pod ta 
«iemi warunkami konieczność oto- 
czenia, szybkość władzy naślado- 
wama i giętkość języka przyczynia 
ją się do tego, iż się nanczą wła- 
seiwego wyrażenia, czyli raczej 
składu, leoz w żaden iuny spo-ób 
tego nie mogą uczynić. Mark Twain 
kilka lat temu chciał się nauczyć 
języka niemieckiego w Niemczech 
1 opisuje humorystycznie krzak 
oternia, który go wikt ogarnął. Roz- 
paczliwie wyrzekł się nauczenia się 
tego języka, Wiele tysięcy nieroz- 
sądnych rodziców amerykańskich 
lub też obcokrajskich z wyjątkiem 
takich, którzy mówią po niamieo- 
ku, zostało zniewolonych przez ten- 
tońskich uauczycieli i inne wpły 
wy do rozporządzenia, aby dzieci 
ich w miższych klasąch się nozyły 
po niemiecku. Każda godzina, każ 
da minuta tik spędzana jest go- 
rzej jak straconą, ponieważ uczeń 
nigdy się nie n.uczy mówić ponie 
mieeku w szkołach elementarnych 
podczas gdy czas na to poświęco 
by bywa ujętym* studyom amery 
ksuńskim i jest etracoaygi na za- 
wsze. Dr. Hinsdale, profesor wje- 
dzy i sztaki uczenia przy „uniwer- 


zapatrywanie mię na tę s rawę kil- 
ka doi temu w następający prak- 
tyczny sposób: 

O ile się to tyczy dzieci mówią- 
eych po angielsku to nanka ob. 
cych (żak rzadko ina jaką war- 
tość dla nieb, wyjąwszy, gdy się 
poświęcają tej nauce także w wyż 
szych szkołach Rzeczą dobrze zna 
ną jest, że tylko de mało z 
tych, którzy się uczą po niemiec- 
ku w niższych szkołach, językiem tyin 
także w wyższych się zajmują. Wy- 
nikiem jest, iż otrzymują bardzo 
mafb dyscyplinarnej wartości z tej 
pracy i żadnej praktycznej warto- 
ści w większej części przypadków. 
Mówię ta naturalnie o tych dzis- 
ciach, które nie uczą się dalej po 
niemiecku lub innego obcego języ- 
ka w pee szkołach i w wyż 
szych klasach. 

Gdyby dzieci mogły słyszeć i czy- 
tać i mówió po RER w do- 
to 


czynią, zarówno poznaliby 


wanie języka niemieckiego w azko- 
łach, miałoby dla nich wartość, 
Lecz 30 lub 45 minut w dnia je- 


zyka niemieckiego w szkołach e 

mentarnych, jeżeli nie jest popartą 
i wzmoonioną przez praktykę po 
za szkołą, nie wywiera na umyśle 
wrażenia stałego. Mojem zdaniem 


na naukę języka niemieckiego w 
szkołach elementarnych są roztrwo- 
nione. 

Rodzice uczniów powinn? zrozn 
mieć, że szkoła publiczna nie jest 
miejscem, w. którem po amerykań- 
sku mówiące dzieci mogą się na- 
uczyć mówić i pisać po niemiecku. 
Jeżeli na neryo żądają, aby ich dzis- 
ci nauczyły się e ; Aj śą to je 
pare rogą jest wysła- 


> esu 1 : 
me ich do miejsca, gdzie nie nely- 


rzybków drożdżowych, a na- | szą innej mowy, Miesiąc takiej na- 


uki przez ałuch i mówienie wpoi 


| latach 15, nie mają już w sobie | w umysły dzieci więcej niemozy- 


ani jednej komórki żyjącej. Nato | zny, niż sig mogą nauczyć w 
miast wina sztuczne zawierają nie | blicznych szkołach przez sześć 


kiedy mnóstwo bakteryi, a nawet 
zarodki płeśni. W sześciennym cen- 
tymetrze wina rodzenkowego ucze- 
ni znajdowali do 125.00) mikroorga- 
nizmów, z których zaledwie dziesią- 
ta ozęść przypada na grzybki droż: 
| dżowe, By tymczasem pozostałe 
j były to laseczniki itp. Tej niepo- 
żądanej obfitości główna przyczyną 
jest ladzkie niechlujstwo przy apo- 
rządzanin wina. Być może, iż wła- 
| śnie owe organizmy, nie zaś skład 
ohemiczny trunku, wywołują nieraz 
zaburzenia żołądka. 


MŁ 
hit 
za pomocą teraźniejszego Ryatemu. 
Faktycznie nie powinien być nozo- 
ny w szkołach publicznych inny 
język, jak amerykański, który jest 
Językiem tego kraju. Lecz jeżeli 
rodzice niemieccy konjecznie żąda- 
ją, aby język niemiecki był wykła: 
dany ich dzieciom na koszt. publi- 
czny, to też Włosi, Franonzi, Skan. 
dynawczycy, Polacy, Czesi 1 inne 
obce pierwiastki ludności mają pra- 
wo do żądania, aby t ich języki 

byly utrzymywane z podatków, bo | 
dla czegóż mają te oboe narodowo- ' 
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*, Tmiokłejne- 
taniklowy, 


Nasza oferta, 
ie to i przyślijcie 
poflemy wam zega- 


pioniądze każdozarz H zdy 
dowolalonysał ŚWiogki ka 
płatnie. 


A. C. Bnehuck Corporation, W 
finc.) Odnosfmz sio do jaki 
Kar. w Minnesocie. Kapitał $7 
ści być upodatkowane, aby niemiec- 
kie dzieci mogły się uczyć po nie- 
mieckn? Nie ma zadowalniającej 
odpowiedzi na tę kwestyę. 


polis, Minn., 
lwiek Banku 
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Czworo rodzeństwa przed ołtarzem. 
W młeście Boskowicach na Mo- 
rawuch czworo rodzeństwa zostało 


połączonych jednocześnie węzłem 
małżeńskim. Między czterema pa- 
rami nowożeńców, które staneły 


rzed ołtarzem, były dwie córki 
1 dwóch wynów małżonków Przibil. 
W uozcie weselnej wzięło nadział 
158 osób 1 


gości obeych. 


Karty wizytowe. 
Nie nowego... itd. Państwo nie 
bieskie posługuje się kartami wi- 
zytowemi jaż od lat tysiąca. Rzecz 
prostą, że jak wszystko, tak i te 
„ozeki” pamięci podlegają tam prze- 
pisom 10,009 ceremonii, różnią się 
one wielkośsią, kształtem i barwą, 
atógownie do stanowiska gościa. W 
taki sposób jenctał br. de Palikao 
otrzymał w roku zeszłym „kartę” 
różową 72 metry długą... 


Stuletni jubilat. 
Przed kilku tygodniami jedno z 
londyńskich towarzystw wstrzemię 
źliwości święciło setnią roaanicę 
urodzin awego długoletniego rzłon- 
ka, dr. Seweryna  Wijelobyckiego. 
Jubilat urodził się daia R stycznia 
1793 roku w gubernii wołyńskiej. 
Około r. 1%4v osiadł on w Anglii, 
mając już lat 48, a w !811 r. wata- 
pił na uniwersytet okafordzki, g lzie 
uzyskał stopień lekarza. Dr. Wie- 
lobycki, jakkolwiek pachylony nie- 
co, oieszy się dobrem jeszcze zdro- 
wiem, wzrok ma wyborny, także 


drobne nawet pismo czyta bez v- 
kularów. Słnch mu tylko nie db- 
pisuje. Starzec przez całe swe ży- 
cie walawał o godzinie 6 rano, a 
od łat RZEŚŃ: ziosieci u Die używał 


oa napojów wyskokowych, nigdy 
nie znał tytoniu, a od lat 17 jeat 
wegntaryauinem. Jednakże od 
stątniej awojej choroby, t.j. od lat 
kiiku, zmuszony był kosztować ryb 
i mięsa. Aoglicy nie mogąc po- 
prawnie wymawiać jego nazwiska, 
chrzoezą go niekiedy mianem Sf. 
Severin. Podczas jubilenszu' ko- 
rzystano ze aposobności, aby powie- 
dzieć mnóstwo rzeczy na niekorzyść 
pijaństwa, tytoniu i na korzyść 
wszelkiego umiarkowania, oraz we- 
getaryanizmu. Londyński „Grapbic” 
umieścił portret juhilata. 


o 


Płatne zagadki. 
OJ pewnego czasu niektóre z 
dzienników angielskich wp „dE 


Ty w zwyczaj rozpisywal!: ań U- 
ciesze prenumeratorów swoich pła 
tnych zagadek, które wyrodziły się ` 
w końcu w rodzaj loteryi, nie podle- 
gającej zgoła ta nej kontroli, tak, 
iż w k ńou w sprawę tę wmięszał 
sig rząd, jak wiatłomo niedopuszczą- 
jący w Anglii żadnych gier loso- 
wych. Zabawa czy loterya zasa- 
dzała się na tem, iż dziennik dru- 
kował zdanie jakieś, opuszczając w 
niem wyraz jeden, prernnmeratorzy 
zać wyraz teo odgadywali, przysy- 
tajno wraz z rozwiązaniem zagadki 
szylinga. Ci, którzy na właściwy 
wyraz wpadli, dzielili się sumą na- 
desłanych szylingów, a właściwie 
dzielił ich redaktor rubryki zagadek, 
zwyczajnie nie znana nikomu 0580- 
bistość, na którega dobrej- wierze 
zresztą polegało z konieczności - 
wszystko. A rezultaty niewinnej 
tej z pozoru zabawy*wocale się po- 
ważnie przedstawiały. Oto przy- 
kład: Jedną z zagadek stanowiło 
zdanie, opiewajgoc, iż gd pewnych 
miejscowościąch u antypodów spo: 
żywansmi bywają jako przysmak 
motyle; zdanie skończyło się ałowa- 
mi: „jaden z przyjaciół moich prá- 
bował tej potrawy i wydała mu 
= — —”. Jaką mu się wydała? 
V tem tkwiła Roke jednem 
"słowem należało rozwiązać, a słowo 
| i Some ezylingiem. Słowem tem 
ył rzadko używany wyraz savor- 
less — pozbawiony smaku. Na- 
desłano 63.268 odpowiedzi — iszy- 
lingów, tak, że wygrywający, a 
znalazło się ich wszystkiego 4? o- 
debrali na głowę po 78.11 funt. 
szterl. (około 365 dolarów). 
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Prezydent honorowy. trzebuje. 


— Tnę potnę, młokosie, to ty mnie stra- 
szyć będziesz? A mores! Każ go waszeć zapro- 
wadzić do lochu, i dobrze tam zapakować, a 
wierną straż postawić. — 

Junakierya odbiegła Tamarę, pobladł jak 
glina podeschła, oczy słupem stanęły i scho- 
wał się za Skarbnika, a ten się nastawił. 

— Panie Komorniku, proszę pana, 
moją instancyę, 

— Tng potnę, niechaj mi zabiorą zaraz 
tego zucha, taka moja wola; a Waćpanowie 

“albo mnie złóżcie z dowództwa, albo słuchaj- 
cie, 


na 


Nikt nie śmiał ani słowa powiedzieć, bo 
strach bajdamaków każdemu z za karku wy- 
glądał. 

Poprowadzono Moskala do lechux on się 
nie opierał, tylko trząsł się i błagał okiem li- 
tości. A ; 

— Tng „to mi wojak; gdyby ta- 
"kich wielu, dość byłoby posłać kuchcika z ro- 


| gnem aby ich powojować., 


Tu wszedł szlachcie od straży: 
— Panie Naczelniku, na waiach potrze- 
* bują Pana. SE 
Komornik żywo ruszył, jakby dopiero 
szesnasty rok kończył. Kiedy przyszedł na 
brzeg spadzisty, szlachcie stojący na warcie 
wskazał ręką. ; 
— Panie Naczelniku coś pluszcze po wc- 
dzie, jakby wiosła robiły. - 
|. Komornik nadstawił ucha, — Tnę potnę, 
pluszcze, daj mi waszeć rusznicę, a ja palnę 
w to miejsce, -= a 


Już odwiódł kurek i wymierzył, kiedy 
trzy razy coś gwiznęło na rzece, a potem kla- 


auqło w dłonie, Komornik: spuścił rusznicę, 


mające dwadzieścia stóp średnicy. . 


R ZO DRODZE OOOO RICZZZRDOOKZNI ACL 
— tnę potnę, to nie wróg, to swój; ja znam | 
ten znak, to nasz dawny husarski, poświeć 
no waszeć ogniskiem, — Szlaehcie zbliżył o- 
gnisko i rozdmuchał ogień. Przy bladym po- 
łysku łuczywa tło rzeki zalśniło jak powierz- 
chnia smoły ciekącej z mujdańskiege pieca, a 
na niem jak plamka kołysze się czołenko.., 
i już pod samym brzegiem. Komornik krzy- 
knął 
— Kto idzie? — a na czołnie odpowie- 
dziano: 
Śwój.  . | 
Kto swój? daj basło! 
Bar! 
Odezwa! 
Konfederacya. z 
Tng potnę, to od Wernyhory, albo on 
Czego chcesz? 
— Drabiny co prędzej! 
— Podać drabinę. 
Wkrótce przynieśli długą drabinę, i spu- 
ścili w dół, ale jakież było zdziwienie Komor 
nika kiedy ujrzał Makara, a za nim trzy nie- 
wiasty; poznał panią Chiczewskę i jej córki, 
— 'Taę pctnę, a ślicznyż mi posiłek przysy- 
ła kolega Wernyhora? Piękne buziak, ani 
słowa, ale gdyby to rzecz była z tym grafem 
Moskiewskim tobyśmy zwyciężyli, ale te haj- 
damaki zuają się na piękności jak nierogaci- 
zna na pieprzu. — ; | 
Makar cheiał coś mówić, ale Komornik 
machnął ręką: - 
- — Tnę potnę, zaraz tylko zsprowadzę 
te panie do zamku, bo to ja tu teraz gospo- 
darz — ` = 
Zaprowadziwszy do sypialnej izby pani 
Suchodolskiej, gdzie były zebrane nieviao*". 


sam. 
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sam wyszedł do Makara, Kobiety witały no- 


wo przybyłych, a jakby zapomniały o nieszczę- 
ściu, śmiały się z ich strojów i natychmiast 
zaczęty je przybierać w suknie i robrony pa- 
ni gabernatorowej. U kobiet jedno nie g'uszy 
głośny śmiech i marszczy smutkiem czoło roz 
swawolońe; jedno nic spędza tęsknotę, odgania 
strachy weseli serce. ` 

Jeszcze Komornik rozmawiał z Makarem 
kiedy wystrzelono kilka razy na zachodnim 
wale, 

— Ruszaj Makarze, taę potnę — i biegł 
w miejsce alarmu, Makar jeszcze domawiał: 
— tylko nie wpuszczajcie nikogo — i spuścił 
się drabiną de czółna. 

— Tng potnę, co to jest? 

— A tam za wałami wołano: Bar! Kon- 
federacya! 

— Toę potnę, to nasi, puśćcie ich. 

Skoczylo kilku do bramy, a Siedlecki 
rzekł: — A djabliż ich widzieli, lecą czwa- 
łem bezładuie i nic nie mówią choć na całe 
gardło krzyczeliśmy: kto idzie! Pierwszą ra- 
zą pan porucznik porządnie przyjechał stępą 
z podjazdu kiedy przyprowadził Moskal». — 

Otwarto bramę, i dobrze się przypatrywa 
no, a kiedy zobaczyli, że to była szlachta 
konna, spuszczono most. Dziewięciu tylko 
jeźdzców wskoczyło na dziedzinice krzycząc: 
zamykaj zamykaj bramę, ćma hajdamaków 
za nami goni. 

_ Tng potnę, stój! stój! z koni! co wam 

jest Judzie? i kot nie goui za wami. — 

Most zapadł i brama zatrzasła, a jeź- 
dzee ledwie opamiętali się koło samego zam- 
ku, pozsiadawszy z koni. Ich twarze posępne 
i krwią zbroczone ludzie zieją piersiami a 


z 


konie bokami robią. 

— Tnę potoę, gdzie pau Porucznik? co 
to znaczy? mówcie! — 

Natenczas jeden się odezwał: 

— Wszystko było cicho, dwa razy prze- 
cięliśmy rynek wzdłuż i w poprzek; a żywej 
duszy na drodze nie było, Pan Porucznik 
mówił: to z nami żarty robiono, jedźmy da 
Wygody: dwóch pojechało przodem, i dało 
znąć, że tam jest chłopstwo. Pan Porucznik 
kazał iść naprzód, i dobyć pałasze, Zaledwie 
śmy się zbliżyli o dwadzieścia kroków, aż tu 
z przodu i z tyłu iz boków wypadło na uas 
chłopstwo wyjąc jak wilcy i krzycząc; rżnij! 
siecz! Kosami śmigali, nożami pchali: sądny 
dzień był. Hajdamaków było ze sto tysięcy; 
ja nie wiem jak my się wyrwali, — 

Drugi dodał: — Pod Panem Poruczni- 
kiem koń się związał hajdamaki poszarpali 
go ma kawałki, ja sam widziałem. — 

Trzeci mówił: — Boska opatrzność nas 
zachowała, — ; - 

Wszyscy wołali: — Panie Nacżelniku, 
hajdamaki już krzyczeli va miasto! na mia- 
sto. — 

Komornik smutnie zwiesił głowę: — Tuę 
potnę, to mj dzież! nie słuchać rady starszych? 
Mówiłem: zrobić podjazd, ale zdaleka, nie 
nacierać; u nich szabla wszystkiem, a doświad- 
czenie za nie. — Podniósłszy głos: — Tnę 
potnę, Mościpanewie, w Bogu nadzieja, iw 
dobrej sprawie: wszystko dobrze pójdzie; u 
fajmy a zwyciężymy. Panie Madejski, każ 
Waćpan w dzwon uderzyć aby wszystko do 
broni stawało. —* 
= Wkrótce dzwon się ozwał, spiż zajęczała 
chrapliwie; grobowa harmonia brzmiała w 
powietrzu, 
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Na dziedzińcu brzęczy bronią zbierając 
się szlachta, stanęła w około oguiska. Ko- 
weornik wszcdł we Środek, pokręcił siwym 
wąsem i w te słowa przemówił do niej: 

— Tug potoę, Mościpanowie, baczcie na 
klejnot szlachecki! Nasi ojcowie ginęli a nie 
poddawali się, i my ginmy a nie poddajmy 
się, — š 

Odwrzaszęła szlachta: -= Æginiemy a nie 
poddamy sę! — A echo starego zamku po- 
nuro odpowiedzialo: — Nie poddamy się, — 
U Komornika dusza się rozradowała, a w ser 
ca szlachty wstąpiła otucha, 

Koło Wygody, chłopstwo tlumami się 
tłoczy, Smer, gwar i krzyki: do miasta! 
W karczmie na ławach zasiedli popi, pałama 
ry, djaki i starce, a w środku izby. trzyna- 
stu powiązanej szlachty; ich odzienia w ka 
wałki poszarpane, a nagie eiałoi twarze krew 
broczy ; ale ich oczy groźnie patrzą, w ser- 
cach męziwo nie zakrzej ło strachem. Zbliżył 
się do nich pop Korsuńsk!. | 

— Wrażo Lachy! mówcie prawdę, bo bę. 
dziemy was smal:ć jak wieprzów, Wielu was 
jest w zamku? 

“Porucznik podniósł głową, odchrząknął 
krew: x 

— Psia wiaro popie, mówiłem ci że naa 
jest cśmset, a za godzinę przyjdzie brygada 
wojska koronnego; uciekajcie bo zginiecie 
jak muchy. : 

— Qzortby porwał twoją duszę zapiekły 
Lachu, a coście zrobili z oficerem carycy? 

2 Jeżli nie obwiesili, to obwieszą zdraj- 
cę Moskala, i wam tak chamy będzie, jeśli 
się nie rozejdziecie, 

— Szelma Lach! ognia! smalić| — Wszy- 


nę 


sey wołali, Wtem na drodze zatętnisły ko- 
pyta końskie, muedzy jeźdzce przybyli przed 
karczmę i zsiądali z koni, a kiedy weszli, 
natychmiast wstsł Stishajło, i całował w rękę 
wchodzącego naprzód popa. 

—_Ojcże błahoczynn y błogosław, wszystko 
tak zrobiono, jakoś kazał, ale Lachy zamknęli 
się w zamkn, — 

Ojciec Bazyliy"PFZEFCznał lud znaki 
krzyża świętego: — W Imię Ojea i Syna i 
Świętego Ducha, Amen, Niechaj was Bóg 
błogosławi ludzie wierni; przyszedł dzień od- 
kupienia. Wolni jesteście! już nasi bracia o- 
trząsnęli się z panów. W imię przeczyste j 
wiary idźcie ich przykładem. Bóg z nami i 
caryca! —; 


A wszyscy wołali; do miasta do miasta! 

| Bazyli zapytał Suahajły wo znaczą po- 
wiązani ludzieł Stiahajło mu opowiedzał ye- 
branie się szlachty na jsrimerk, jak on wszy- 
stko rozporządził, ale szlachta się dowiedziała 
zapewnie od Wernyhory; jak Szwab przyja: 


ciel Kreczetniko vi przestrzeżouy przez Mo- ` 


skali wyj chal do miasta, O podj: ździe Po- 
rueznika, złapaniu Tamary, drugim podjeź- 
dzie, i pomyślnem zabraniu szlachty; przytem 
oddał jakiś list Bazylemu, Błahoczynny tak 
pilnie i uważnie słuchał, jak w konfesyonale 
Jezuita słucha spowiedzi, tylko pomrukiwał: 
— Wernyhora... to to żsby nam go sprzą* 
tuąć? — I dalej list czytał, a w oczach jego 
błyszczała radość, twarz pół uśmiechem 5ię 
przyoblekła: — Wszystko dobrze, Kreczetni- 
ków obiecuje przysłać harmaty i piechotę z 
Kahorliku a obracając się do powiązanej 
selachty: -— Grzesznicy, ud:rzcie się w piersi! 


niechaj pa was zstąpi promień przeczystej 


wiary, wyrzeknijcie się Antypapy Rzymskie- 
go a możecie się stać naszymi braćmi, — 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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| WASHINGTON. 


17 Jashington, 15 lutego. 
waii stanie się częścią Stanów 
Inoczonych. Prezydent Harrison 
przysłał dzisiaj po południu sena- 
owi traktat anexsacyi ze swem po- 
„wierdzeniem. Następnym krokiem 
dzie ratyfikacya traktata przez 
enat, a potem kongres zajmie Się 
rządem dla owycu wysp. Prowizo- 
ryczny rząd w Honolulu ma także 
potwierdzić traktat. : 
Stany Zjednoczone obejmią dłu 
Í zi wysp, lecz własność koronna 
T daje się własnością Stanów  Zje- 
dnoczonych. Zdętronizowana królo- 
wa dostanie $20 tysięcy rocznie aż 
|do śmierci, a jej córka, była na- 
BR tronu, odbierze %150 ty- 


- 


zma 


sięcy za wyrzeczenie się swych praw. 
Washington, 18 lutego. 
Do hawaiiskich komisarzy przyłą- 
czył się dzisiaj wieczorem Chas. 
H. Cooke. Jest on szczególnym po- 
ełańcem prowizorycznego rządu w 
Hawaii, który go przysłał z ważne- 
mi depeszam!. 
Członkowie komisyi chcieliby 
j wrócić do domu na parowca, któ- 
ry 8go marca opuści San Franci- 
i sco, udzjąc się do Honolului spo- 
i dziewają się, 1ż będą mogli zabrać 
f kopie traktatu ratyfikowanego przez 
i senat, 
Washington, 16 lutego. 
l Głównym wypadkiem dzisiejszego 
l dnia w Izbie posłów był spór po- 
| między Turpinem z Alabama 4 
Vaugh'em z Indiana. Powadzali si 
podezas debat o „bill” pensyjny 1 
<i niezawodnie byłaby nastąpiła bija- 
l tyka, gdyby przyjaciele ich nie 


/ byli rozłączyłi. 

© Benat zajmował się dzisiaj tak 

l zwanym „Omnibus billem”. 

| Washington, 17 lutego. 
Senat zajmował się dzisiaj „(mn 
bus bilem”. Przyjęto dodatek pres- 
pisujący, że urzędnicy Stanów Zje 
dnoczonych mają mieć dozór nad 
wyborami. 

i W izbie poslów potwierdzono u- 

| ohwałę senatu, która rozpościera o- 

siekę takża na zwierzęta dostarcza 

. ]ące futra w północnym oceanie 

(spokojnym. 

i W 1zbie posłów przyjęto doda 

tek do bilu pocztowego, który 
podwyższa pensye klerków poczto- 

| wych. 

Washington, 17 lutego. 
Paul Newman, poseł detronizowa: 
nej królowej wysp Sandwich przy- 

| był dzisiaj w towarzystwie księcia 

f David'a z królewskiego domu n 

| dwóch służących do Washingtont. 

Washington, 18 lutego. 
au! Neumann, poseł zdetronizowa 
| nej królowej wysp Sandwich rozpo 
czył dzisiaj trudne swe zadanie u 
dowodnienia senatorom, że rokówa- 
mia pod względem aneksacyi wysp 
nie powinny być ratyfikowane. 
Z Londynu nadeszła wiado- 

ność, że ksiożniczka Kaiulani wy- 

È adres do ludu amerykańskie- 
5, w którym mówi, że odnośnie 

Ś_| konstytnoyi jest prawną uastęp- 

1 fzynia troon 4 że. przybędzie do 

Washingtonu, aby bronić swych 
praw. 


Y 


Sonat jednogłośnie potwier- 
lził dzisiaj na posiedzeniu wyko- 

| aawcgam nominacyę sędziego Jack- 
nona jako członka najwyższego try- 

| bunału w miejsce zmarłego sędzie- 
go Lamar. 


AMERYKA. 


Hi Opór przeciw władzom. 

! ss Woirtny aaa RZEPA 16.50. 
lutego: Onegdaj aresztował marsza- 
łek Stanów Zjednoczonych dwóch 
obywateli z Kiowa, którzy w ie- 
rytorynm śoinali drzewa. Natyoh- 
miast przybyło około sto ludzi i 
oświadczyli urzędnikowi, że zosta- 
nie „łynch'owanym”, jeżeli natych- 

| miast mie uwolni więżniów. Marszą- 
tek nie chciał tego uczynić, lecz 

l mddał się, gdy istotnie go chciano 
zawiesić, Powiadają, że marszałek 

4 mów Zjednoczonych, Grimes wy- 

6 1 mnóstwo pomooników do Kiowa 

8 rozkazem uwięzienia kaźdego, 

wóry się opierał urzędnikowi. Z 

æj przyczyny można się spodzie- 

wać interesujących wiadomości z 

owych stron, gdyż osadnicy są 

| wszyscy dobrze uzbrojeni inie zna- 
| ją żartów. ' 

t 


d 


Z Rutland, Vermont. 


W zeszłym numerze „Gazety” 
podaliśmy sprawozdanie o wielkiem 

| nieszczęściu, jakie się wydarzyło 
I w tamtejszych  marmurołomach, 
© wskutek oderwania 


ode się znacznej 
masy kamieaia. Pan Jan Orzeł Gs. 
| twierdza tę wiadomość, Zabitych 


$ zostało pięć osób, 
k dwóch Polaków: 
l Wincenty Łukaszewicz, pochodza. 
cy ze wsi Podumbli i Franciszek 
| Kozioł pochodzący ze wsi Ktyszów, 
i oprócz nich „jeden Irlandczyk, 
jeden Francuz I jeden Szwed. Po- 
między pokaleczony m! znajduje się 
także Polak. Niewiadomo czy bę- 
dzie żył, bo ma połamane ręce i 
nogi i głowę bardzo pokaleczoną, 


pomiędzy nimi 


i Pojedynek. 


Z Huntington, W. Va donoszą 
16 latego: Shirley Quilliag i James 
Ewing załatwili dzisiaj spór przez 
pojedynek na rewolwery. Spotkali 
SIę w pobliżu mieszkania ojca 
Kwing'a, bogatego i poważanego 

ga, bogatego 1 | 

obywatela, który mieszka około 4 
mile od Cattlesburg, Ky. Był to 
pojedynek na życie lub śmierć. Oby- 
zz) strzelili w tym samym RE 

ing padł nieżyw dyż kala 
przeczyta” jego pocz Ealing zo- 
później lnie. ranionym i umarł 

o żona atni był żonatym i je- 

Bajdowała się podczas po- 
jedynku obok m: * pod: p 
samotnym į ai. Ewing był 
Spór powstał kike zek , dzikim. 
gdy Ewing uderzył tygodni temu, 


; Quilling" ; 
: ż tenż linga lask 
tak, iż tenże runął 9 ziemię. ą 


: 
f 


Z South Chester, Pa, 


Korespondent naaz w South he: 
ster donosi, Że W NOCY Z soboty ua 
niedzielę, zeszłego tygodnia, 9 go- 

«+ drugiej lacy w Th 
dzinie drugie] Po horlow 
pobili się tak, że jeden w nieł=ce 
niósł śmiertelne rany wskutek ude 
rzenia siekier W „niedzielę rano 


było czterech lekarzy u niego. 
Ranny nazywa się Józef Żołądkie- 
wioz, Sprawców uwięziono. * ławy 


`g pewności 
sprawa ta Polakom Z I g 


nie uzyska. 


Machmud Hamdi Pasza 
tureckiego, mar: 
szałak polny w regularne] Sk 
tureckiej i gubernator Krety, bej 
nam donosi bratanek jego SR a- 
weł Freund w Columbia, €X48, 
zamierza przybyć na wystawę świa 
"tową i niezawodnie przy tej samej 
sposobności odwiedzi swego bra- 
| tanka. Machmud Hamdi Pasza 
j (Ferdynand Freund) urodził się w 
j olsce i zawsze był wielkim pro- 
, tektorem Polaków 1 niezawodnie 
Bio ucieszy, gdy spotka tylu Roda- 
|. ków w ABA Odwiedziny jego 
e bede czysto prywatnemi; przybędzie 
= tylko w towarzystwie swego sekre- 

4 tarza i adjutanta, : 


adjutant sułtana 


PO RADE NEE a c 
ra g e 
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Piękne stósunki w stanie Kansas. 


W Kansas twierdzą republika- 
nie, że ich kandydaci zostali wy- 
brani do legislatury, podczas gdy 
populiści utrzymują, że wybrali 
swoich kandydatów. Z% Topeka do- 
noszą pod tym względem dnia 15- 
go grudnia: Nastąpiła dawno ocze- 
kiwana kryzys i przyszło do star- 
cia pomiędzy populistami i repu- 
błikanami. Republikanie, gdy dzi- 
siaj rano chcieli wnijść do hali po- 
siedzeń, zastali drzwi zamknięte, 
leez wyłamali takowe i weszli. 

Populiści dowiedziawszy się 
o tem uwiadomili gubernatora Le 
wellinga. Ten kazał przywołać mil- 
licvę i dał rozkaz, avy republika- 
nów wyrzucono z hali, Republika- 
nie tymczasem wybrali Douglas'a 
przewodniczącym (speaker). Dou- 
glas apelował do obywateli w Kan- 
sas i prosił ich O moralną i_ silną 
pomoc, aby utrzymać organizacyą 
republikańskiej Izby i stawić rewo- 
lucyjnym i anarchistycznym wła- 
dzom opór. 2 

Republikanie postanowili pozo- 
stać koniecznie w posiadania hali. 
Zabarykadowali i zabili gwoździa- 
mi wszystkie drzwi prowadzące do 
hali. Populiści postanowili ich wy- 
kurzyć. Kasztelan odciął parę o- 
grzewającą halę, a ludzie, którzy 
chcieli republikanom dostarczać žy- 
wności, nie mogą się przedrzeć przez 
linię milicyi. 

O godzinie 10tej byli republika 
nie jeszcze oblężeni, O tym czasie 
przybył gubernator i zażądał, aby 
go wpuszczono. Uczyniono jego 
woli zadosyć, Wszedł na platfor- 
mę i miał mowę, w której zażądał, 
aby republikanie się poddali pra- 
wnym władzom i opuścili halę. O- 
bie partye, zauważył, musiały u- 
tracić rozam 1 najmniejsza rzecz 
może wywołać wylew krwi. Jeżeli 
republikanie nie zechcą się pod- 
dąć, to będzie zmuszony kazać ich 
wypędzić przez milicyę za pomo- 
cą bagnetów. Następnie opuścił ha- 
lę. 

Po nim wystąpił ex-guberbator 
Osborne i radził do umiarkowania. 


Republikanie jednakowoż zaba- 
rykadowali wszystkie wchody, po- 
łamawszy na ten cel biórka człon 
ków. 

Pierwsze starcie między żołnie- 
rzami i członkami republikańskiej 
Izby wydarzyło się późno wie*zo 
rem, gdy posłowie Davis i Brei- 
denthal, którzy wyszli po żywność, 
powracając zostali za: rzyman! przez 
straż. Breidenthal wydobył rewol- 
wer i kazał straży zatrzymać broń, 
gdyż w przeciwnym przypadku ją 
zastrzeli. Straż usłuchała przestrogi. 

O północy położenie było 
zmienionem. O godzinie litej gu- 
bernator kazał szeryfowi uorgani- 
zować oddział, aby utrzymać po- 
rządek, lecz szeryf odatówił po- 
słuszeństwa. > 


nie 


Krótko po północy przybył pał- 
kownik Hughes, także członek re 
publikańskiej Izby w uuiformie i 
oświadczył, że jego nie potrzebu- 
ją się obawiać; że woli złożyć do 
wództwo, niż wypełnić rozkaz wy- 
rzucenia republikańskich członków 
i że nawet większość ludzi wystąpi 
z milicyi, głyby ta otrzymała roz- 
kaz użyć przemocy, aby prawnieobra- 
nych i uorganizowanych członków 
republikańskiej Izby wypędzić z 
hali. Dodał także, że rozkazy zo- 
stały zmienione i że członkowie 
mogą się postarać o żywność, spu- 
RzCzając RZpagat z okien. Natych- 
miast tak uczyniono i wnet poczę- 
to windować do góry kosze napeł- 
nione przekąskami i przymusowy 
post popielcowy zakończył się. 
LLU donoszą: O godzinie 
pierwszej woje jest spokojnem. 
trabernator oświadczył, że konie- 
cznie dzisiaj każe republikanów wy- 
rzucić. 

(Później). Popauliści faktycznie 
się cofnęli, bo szeryf Wilkerson 
zebrał około 00 ludzi, aby bro- 
nió stanowiska republikanów. Oko- 
ło południa miał gubernator naras 
dę z członkami populistycznej par- 
tyi i oświadczył, że nie moe się 
spuścić na milicyę, i ma za mało 
ladzi, aby stawić czoło ludziom 
szeryfa. Postanowiono dla tego na- 
jąć balę w dolnej części miasta, 
gdzie się będą sesye odbywały aż 
do załatwienia trudności. l 

Ze wszystkich stron stanu przy- 
bywają ludzie do Topeka. Miasto 
jest przepełnione żołnierzami; z ka- 
żdej strony pociąg ich przywozi, 
jako  wolontaryuszów | uzbrojo- 
nych w Winchester karabiny 1 re- 
wolwery; nałeżą oni tak do repu- 
błikańskiej. jak ~i popalistycznej 
partyi i są przygotowanymi do wal 

i. 

Kapitol jest otoczony żołnierze- 
mi i obywatelami; wszędzie znaj- 
dują s'ę straże, które nie przepu- 
szczają nikogo bez paszportu pod: 
pisanego przez guberbatora i je- 
beralnego adjutanta. Wyjątkn nie 
stanowią nawet prawodawcy, któ- 
rzy nie są opatrzeni w pass'y. 

Biznes jest w zastoju, a więcej 
dzieci wałęsa się po ulicach, niż 
się w szkołach zwajduje. Mężczy- 
Żui stoją grupami po ulicach, po- 
jedynozego człowieka trudno uj- 
rzeć. Milicya z wielkim wstrętem 
wypełnia służbę; przykład rułko- 
wnika Hughes, który ne A 24 
gubernatora i nie wyrzucił rept- 
blikanów z hali kapitolu, wywarł 
demoralizujący wpływ. 


„Jeneralny adjutant wydał dzi- 
kiaj, rozkaz, aby nie wpuszczano ży- 
wności do hali, lecz straże nie mię- 
szały się do sprawy i przyjaciele 
oblężonych przynoszą żywność ca- 
łemi koszami, które republikanie 
za pomocą lin wojęgają do hali. 
„Wichita baterya” dozwohła, że z 
jej Gatling armaty usunięto ważny 


przyrząd, wskatek czego armata 
nie może być użyta, Kapitan Met- 


calf badał wprawdzie, ktoby się 
dopuścił takiego przestępstwa, lecz 
żołnierze nie cheą wydać w.nowaj- 


cy. 


+. niestąwią przeszkód listom, 
i Jeżeli ST ZeRZ t popu sto 
ków fi, oddział swych pomocni- 
sprąw 

nu, wt PU 


reż Ugoda ma 
źniejsnej R aż do końca tera- 
€8y1 prawodawnictwa. 


pozycyą gutomąwy wali nad pro- 
wybrać komite i postanowili 
członków, któr Re 
a poc: Propozycye. wW A 
pracowano natychmiast uchwał”; 
rzedłożono gubernatorowi = ei 
obiecał dać odpowiedź A tóry 
ini j o rano 
o godzinie 9tej. Tymczasem b 
nie ma republikanów wo 
Wieczorem wyszła połowa z a 
na wieczerzę, podczas gdy draga 
połowa pozostała w kapitolu. Przez 
cały wieczór panował spokój. 
W piątek rano o. godzinie pier. 
wszej położenie sig nie zmieniło. 
Większa część ©z onków położyła 
się na spoczynek, gdzie tylko mo- 


strony 


| 
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gła. Straż pilnuje jeszcze kapitolu. 
Milicya nie jest zadowoloną, gdyż 
o północy począł gęsty śnieg pa- 
dać. 

Z Topeka, Kansas, 
lutego: Wojna się zakończyła. 
Dzisiaj po południu przyjęto z wiel- 
ką radością plan wypracowany 
przez gubernatora 1 wydział repu- 
blikańskiej Izby. Republikanie od- 
nieśli zwycięztwo. 

Ugoda podpisana 
tora Lewellinga i członków Izby 
republikańskiej Douglaşa, East- 
manai Cnbbison’a brzmi: Republi- 
kańska Izba, której przewodniczą- 
cym jest Douglas, ma pozostać w po- 
siadaniu hali reprezentantów. Także 
ma Izba populistyczna pozostać bez 
przeszkód w posiadanin najętej hali 
i możessobie także, jeżeli zechce, 
wybrać halę w budynkn stanu dia 
swych posiedzeń, lecz nie halę re- 
prezentantów. 

O godzinie 2:30 ogłosił guber- 
nator, że wojsko zostało cofnięte i 
odesłane do domu. Wiadomość przy- 
jęto z wielkiem zadowoleniem. Prze- 
wodniczący Douglas miał przemo- 
wẹ, w której oświadczył, że repu- 
blikanie odnieśli wielkie zwycięz- 
two i jutro odniosą drugie, gdy 
trybunał najwyższy wyda wyrok, 
że republikańska organizacya jest 
prawną Izbą reprezentantów. 


donoszą 17 


przez guberna- 


Arizona. 


Wiadomo, że terytoryum New 
Mexico, Utah i nawet młode Okla- 
homa starały się niedawno temu w 
kongresie o nadanie im praw- sta- 
nu, i dla tego Arizona nię chce 
pozostać po za drugiemi i starasię 
udowodnić, iż jest o wiele lepszą, 
niż ją przedstawiano. 

Nasamprzód oświadcza Arizona 
przez swego gubernatora w jegoo 
rędziu rocznem do ministra spraw 
kraju, że ma najmniej 70,060 mie- 
szkańców, choć ostatni spis ludno- 
ści podaje tylko 59,625, i że przy 
bytek nowych imigrantów jest naj- 
lepszym, bo wskutek wielkich ko- 
rzyści, jakie Arizona ofiaruje dla 
rolnictwa, chodownictwa bydła i 
górnictwa, przybyli kapitaliści, far- 
merzy, rzemieślnicy i górnicy, aby 
ulokować swe kapitały i stale tam 
zamieszkać. Społeczeńskie i mo- 
raine stósanki podniesły się wido- 
cznie i Arizona może na równi sta- 
nąć z sąsiadami co do szanowania 
prawa, inteligencyi i kwitnącego 
rozwoju. à 

Ponieważ zaś sąsiadami tymi są 
po stronie Stanów Zjednoczonych 
Utah, New Mexico i Nevada (któ- 
1ą Amerykanie nawet nazywają 
„rotten - borough), a po drugiej 
meksykańskie stany Sonora i Chi- 
buahua, oświadczenie powyższe nie 
ma wielkiego znaczepia i Arizona 
lieząe nawet 70,000 mieszkańców, 
miałaby zawsze jeszcze o 100 ty- 
sięcy mniej, niż w istniejących sta- 
nach potrzeba dla wysłania posła 
narodowego do Washingtona, t. j. 
do kongresu. Jednakże posłuchaj. 
my, co dobrego Arizona jeszcze o 
sobie powiada: 

Nasamprzód uskarza się, że o- 
Szacowanie jej wartości nr 39 mi- 
lionów dolarów jest o wiele za ma- 
łem i że słuszne Oszacowanie po- 
dniosłoby to oszacowanie na 60 mi- 
liozów, i jako dowód jej dobrych 
stósunków finansowych wspomina 
o fakcie, że dług terytoryalny, któ- 


sry wymagał dawniej 8 do 10 pro- 


cent, było można ufundować po 5 
procent i że „bonds” tego teryto- 
ryam mają właściwą ich wartość. 
Dalej jednakże zwraca uwagę na 
fakt, że chociaż uprawiane grunta 
obejmują jaż setki tysięcy akrów iże 
w „Salt River” dolinie tylko zebrano 
z 10,00% akrów pszenicę, owies, ję- 
czmień i alfalfę, jednakowoż w rol- 
niczym swym rozwoju zrobiła za- 
ledwie pierwszy krok. Sadzono i 
siano w Arizonie każdy ziemiopłód 
i każdy adaje się i to lepiej je- 
szcze, niż w jakimkolwiek innym 
kraju. Pszentoa, żyto, owies i ję 
czmień wydawają tak dobry plon, 
jak i w północnych stanach prery- 
owych, a bawełna, trzcina cjikro 
wa, słodkie kartofie i wszystkie 
podzwrotnikowe rośliny udają się 
jeszcze lepiej, niż w dolinie dolne 
go Mississippi i stanach położo- 
pych nad zatoką meksykańską. A- 
rizona może produkować wszystko 
to, co rośnie w stanie Florida lub 
w Californii. Zwłaszcza owoce ma- 
ją wielką przyszłość przed sobą, 
mianowicie ód czasu, gdy się okaza- 
ło, że pomimo nadmiernych cen za 
przewóz kolejami, wysełka świe- 
żęch owoców jest korzystną. 

Wprawdzie jest rolnictwo i o- 
grodownietwo niemożebliwem bez 
irrygacyi. Lecz 500,009 akrów są już 
zaopatrzone w wodę a dla jeszcze 
miliona akrów kopią się już kana 
ły irrygacyjne lub już zostały ich 
plany wypracowane. (Arzona obej- 
muje 150,900 mil kwadratowych, 
czyli gó milionów akrów, a więc 
jest 1$ miliona akrów bardzo ma- 
łą odsetką, i istnieje obawa, że 
wiele więcej roli zdatnej pod upra- 
wę nie będzie można w Arizonie 
znaleźć, gdyż nie ma wady potrze- 
bnej dla irrygacyi.) 

Xórnictwo;, dotychczas jeszcze 
głównym przemysłem w  teryto- 
ryam, które oddaje pierwsze miej- 
sce rolnietwu, przyniosło pomimo 
niżkiej ceny srebra, złota i miedzi 
$97 milionów. Obecnie odkryto 
także bardzo cenne pokłady onyxu. 

Południowe powiaty, zwłaszcza 
Maricopa pow. okazały się dosko- 
nałemi i jeszcze lepszeroi, niż Cali- 
fornia dla chodowania koni raso- 
wych, a obodowanie owiec jest je 
dnym z najpierwszych przemysłów 
w terytoryum, w którem się obe- 
cnie znajdują 2,010,060 owiec, a 
wełna polepsza nig od roku do ro- 
ku przez sprowadzenie pierwszora 
sowych baranów. 

Nowiną będzie dla wieln, że A 
rizona jest także krajem leśnym. 
Lasy sosnowe w środkowej Arizo- 
nie obejmują, powiada p. Murphy, 
2700 mil kwadratowych, ezyli 1, 
750,000 akrów, i znajdują się w 
nich, zwłaszcza w San Fraueisco 
górach drzewa mające cztery sto- 
py średnicy. Oprócz tego znajdują 
się pojedyncze bory, które atoli nie 
mają wartości handlowej i z któ. 
rych drzewo służy tylko na opał, 
w różnych częściach terytoryum* w 
wysokości 50vu stóp i wyżej. Ilość 
drzewa budulcowego w Arizonie 
jest oszacowaną na 8000 milionów 
stóp. 

Dałej szczyci się Arizona swym 
wybornym systemem szkolnym, 
zwłaszęza zaś swą szkołą normal- 
ną w Tempe i budującym się uni- 
wersytetem w Tucson. 

Wszystko to jest doskonałem i 
mcżua powiuszować Arizonie, że 
tak olbrzymie zrobiła postępy. 
Lecz przyjęcie jej jako stan i po- 
słanie do senatu dwóch dalszych 
zwolenników wolnego bicia srebra, 
których głosy znaczą tyle, co głosy 
z New Yorku, Pennsylvanii lut 
Iilinois — nie zdaje się być jeszcze 
na miejscu. Że nie zawsze jest do- 
brem nadać terytoryom, w których 
na milę kwadratową nie przypada 
nawet jeden mieszkaniec, praw 
stanów, okazaje przykład stanu 
Wyóming. Arizona, odnośnie do 
sprawozdania jej gubernatora, kwi- 
tnie pod ojvowską opieką rządu 
Stan w Zjednoczonych, i Ala tego 
też nie ma dotychczas powodów do 


żądania zmiany. A to, co się stó- 
suje do Arizony, odnosi się także 
do Nowego Meksyku i Oklahomy. 
Ponieważ nie mają krzywdy, mo- 
gą spokojnie czekać, co o nich do- 
niesie najbliższy census (spis lu- 
dności i t. d.) Z pewnością mamy 
tu aż zanadto stanów, które nie 
posiadają więcej mieszkańców ni 
własności, (o ile tu chodzi o jej 
wartość) niż jedna warda w Chi- 
cago. A terytoryum Utah, które 
także rości sobie pretensye do praw 
stanu? I to terytoryum może cze- 
kać aż do czasu, gdy już nie bę- 
dzie najmniejszej obawy, że mor- 
moni tam będą rej wodzili. 


Straszliwe skutki nieostrożności. 


Z St. Louis donoszą 16 lutego: 
Dzisiaj rano wydarzyła się w mie- 
szkaniu pani Elser, 1242 South 
Broadway straszliwa _ eksplozya. 
Bridget Murphy chciała rozniecić 
ogień, i wzięła, ponieważ drzewo 
się nie chciało palić, bańkę z ga- 
zolinem do ręki i wylała płyn do 
pieca. Natychmiast nastąpiła eksplo- 
zya i Bridget stanęła w płomie- 
niach. wmize. I pani Elser zosta- 
ła znacznie poparzoną, gdy usi- 
łowała ocalić Bridget Murphy 
i może także umrze. 


Utracił nagle rozum. 


Z Winona, Minn., donoszą 16 lu- 
tego: Frauk Sarazin, zwrotnikarz 
na krzyżówce Milwaukee, St. 
Paul i Northwestern kolei, tuż na 
zachód od Winona nagle utracił 


rozum wozoraj wieczorem o godzi- 


nie 6-tej. Opuścił swe stanowisko, 
rozebrał się do naga i biegł wzdłuż 
toru do miasta. Uwiadomiono po- 
licyę, która się puściła w pogoń za 
nim. Sarazin zwrócił się na torze i 
biegł wprost na przybliżający się 
parowóz. Został tak niebezpiecznie 
pokaleczony, iż dzisiaj po południu 
umarł. Wskutek fałszywego prze- 
rzucenia zwrotników zostały pocią- 
gi przez całą godzinę zatrzymane. 


Eksplozya w kopalni. 


Z Albia, Iowa, donoszą 15 lute 
go: Eksplezya gazu węglanego w 
Chicago i Iowa kopalni w Cedar 
spowodowała śmierć jednego górni 
ka i niebezpieczne: pokałeczenie 24 
innych robotników. Joe Gallagher 
został zabity na miejscu a Danieł 
Wolf umrze niezawodnie. Nieostro 
żność jednego z górników była przy- 
czyną nieszczęścia. 


« Nieszczęście kolejowe. 


Z Devils Lake, N. D, donoszą 15 
lut go: Pociąg osobowy Great 
Northern kolei spóź iwszy sie o 9 
godzin wyjechał zsąd około półno- 
cy. Piętnaście mil ztął cześć po- 
ciągu wykcleiła rigi spadła z nasy- 
pu. Dwóch ludzi, Robe r Cairn”, 
kupiec z Osnabrock, N. D., i Henry 
Dabrahn Nemiec udający się do 
Butte, Montana — zostało zabitych, 
13 pasażerów zostało niebezpiecznie 
a pięciu lekko pokaleczonych. 


Trzech ludzi zabitych, 


Z Poriland, Oregon, donoszą 15 go 
lutego: Wskutek wykolejenia ię 
wagonu elektrycznego tramwaju 
zostało dzisiaj trzech ludzi zabitych. 
Byli nimi: J. O. Dennis, Bertram 
Dennis i J. T. Johnson. James 
Menefve został prawdopodobnie 
śmiertelnie pokaleczony a 12 pasa- 
żerów otrzymało niebezpieczne Ta- 
ny. Wagon pedził z górki i ozło- 
wiek mający dozór nad motorem 
utracił kontrolę nad wim. Przy 
skręcie u spodu pagórka wagon 
wykoleił i potrzaskał się. W ogóle 
znajdowało się 45 osób w wagonie. 
Prawie każdy został nadwerężony. 


Janko ściskacz schwycony. 


Z Menasha, Wis., donoszą 15 go 
lutego: Bardzo często przez rok 
cały prawie nieznany człowiek za- 
trzymywał wieczorami kobiety idzie- 
wcezyny, obejmował i całował i 
niezmiernie przestraszał je, lecz u- 
chodził zawsze, nim go było można 
schwycić. Przeszłego wieczora za- 
trzymał trzy niewiasty idące razem 
na najgłówniejszej z ulic miasta, 
jednej z nich zabrał szal i począł 
uchodzić; niewiasty puściły się w 
pogoń za nim, lecz zdołał przed 
niemi ubiedz w ciemnościach nocy. 
Schesloch (tak się nazywa) przybył 
o trzeciej godzinie nad ranem do 
domu. Żona jego cheiała wiedzieć, 
zkąd ma sza, lecz on odpowiedział, 
że jej nio do tego. Nastąpiła kłó 
tria, niewiasta udała się do swego 
ojca i posłała jednego z sąsiadów 
po policyę. SŚchesloch został uwię- 
zionym i oddany pod sąd okrę- 


gowy. 
Pierwsze prawo natury. 


Jst nznanem że tem jest obrona samego sie- 
bie, i ludzie, którzy się chronią przeciw wdzie 
raniu sig choroby za pomocą prawdziwego le- 
ksrsklego środka zabezpieczenia, potwierdzone- 
go przez doświadczenie | sankcyą lekarzy, przed- 
stawiają szczęśliwą Ilustracyg mąd:ości twier- 
dzenia przez zdrowie, które sobie wracają i ató- 
rem »ig wciąż cieszą. Pomiędzy chorobami, 
przeciw których rozsżzerzenin się Hostettera 
Stomach Bitters dostarczają skutecznej 
obrony, dolegliwości nerek i pęcherza są porą 
czone z najwigkszem niebezpieczeństwem I oka- 
zują wielkt upór, jeżeli 1m się przeciwstawia 
zwyczajne środki. Rittera mogą je pokonać i 
pokonywują je. Nie ma nad to lepszego ńwia- 
dectwa. Jeżeli sig ich używa na początko letale, 
można się spodziewać najlepszego wynika. Le- 
karstwo to wykorzenia także dolegliwości wg- 
troby, zatwardzenie, trudność trawienia, mala- 
tyg renmatyam | nerwowość, 


Trąd. 


W Norwich, w stanie New York. 
odkryły władze w tych dniach 
wypadek prawdziwego trądu. Cho- 
rym jest Polak z pod zaboru ro- 
syjskiego Józef Ojespicz (?), który 
od niejakiego czasu pracował na 
farmie Perlie'go Show, jako pro- 
sty robotnik. Przed kilku tygo 
dniami poczęły się na jego rękach 
okazywać rany, i ta dolegliwość ro- 
biła tak szybkie postępy, że ciało 
zaczęło powoli odpadywać od pal- 
oy i było można widzieć kości. 
Farmer Show wydali} dla tego 
chorego z pracy, a ten przybył do 
Norwich i został tara jako „tramp” 
(włóczęga) uwięzionym. Trzech i 
karzy zbadało go i uznało, że jest 
trędowatym. Władze nie wiedzą, co 
z nim począć i donieśli o tem wy- 
padku stanowej władzy zdrowia. 


Dr. Bleonora Muszynka, 


Posiadająca dyplom doktora 


wszystkich chorób kobiecych 


z dwuletnią praktyką w szpitalu 
Dzieciątka Jezus w Warszawie, o- 
raz profesorka akuszeryi w medy- 
cznem kolegiam udziela lekcyi aku- 
szeryi i egzaminuje w polskim ję 
zyku z wydaniem dyplomu. 

Leczy wszystkie zestarzałe choro- 
by kobiece jako to, niepłodność, krwo- 
tok, choroby maciozne, ból głowy, ból 

ardła, zastarzałe rany, pnobliny, ró- 
e, ból oczów, i wszystkie dziecinne i 
letnie ohoruby, oraz wywiohnięcia rąk 
i nóg naprawia. Specyalność lekarstwa 
udziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból w krzyżu i w 
plecach i reumatyzm. 
10 
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Godziny ofisowe od rano do 12 
od 4 do 6 wiecz. 


Ofis 786 N. Ashland Ave. 


cago, - Illinois. 
na pierwszem pigtrze. (May 5. 98.) 


Chi 


Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami- 
lijne mydło, najlepsze do potrzeb domowych. 


BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIECIU JAK POWYŻEJ. 


Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 
że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
tsąsiadom ażeby używali Hirk'a Mydło. Nalegaj >*eby mieli Kirk’ a Mydło 
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Trzydzieści pięć M | LI 0 N ÓW 


ZŁOTA i SREBRA wydobyto w przeszłym roku z kopalń w COLO- 
RADO, z której to sumy każdy akoyonarynsz dostał jego lub jej odnośną 
część — CZY BYŁEŚ JEDNYM Z NICH? £ 
Dwa lata temu pewien obywatel z Bostonu ulokował $625 gotówką 
za 2500 AKCYI w jednej z tych kopalń po 25 CENTÓW za akcyę, i 
otrzymywał regularnie przez ostatnie 16 miesięcy DYWIDENDĘ w wyso- 
kości %375 CO 30 DNI a jego akcye są obecnie warte więcej niż $10 
ZA AKCYĘ. 
Pewna młoda dama z Colorado ulokowała także -$500 w Mollie 
Gibson kopalni, a teraz pobiera dywidendę w wysokości $300 co miesiąc. 
I je ob'ć pieniądze jeżeli bedziecie także tak ro ii 
WY możecie zarob'ć pieniądze | in i 


ulokujecie pieniadze w BLACK WONDER GOLD AND SILVER 
w Sh-rm n. Hinsdale Co., Col. 


y s da 
Chcecie je uiokowaćł | 

Jeżoli tak, ta możecie otrzymać pię- 
kny dochód na całe życie za małym | 
tylko wydatkiem. 

Akove nia moga nigdy być rs'sowa- | 
ne. Nie ma podatkov, nie ma zabezpia 
czenia, nia m» kłipotu. Czyż można | 
co lepszego «fiarowyó? ć 


Rozwijamy tę własność dla minowania w 
wielkich rozmiarach, i wydobyliśmy joż' rudę, 
która dostarcza meta'n na tysiące Nie czekaj- 
cie aż akcye pójdą do $5 i $10 jedna. Kupcie 
teraz. 50,000 skcyi jest ofisrowanych dla loka- 
torów pieniędzy tylko po 55 centów za akcvę, 


| poczem cena zostanie podwyż<zoną. Kto pier- 


wszy ten lepszy. 


Urzędnicy kompanii: 


Hon, Andrew J. Waterman. Pres, 
Henry €. Stark, Secretary. 


Edward C. Bavis, Vice-Pres.£ Gen’l. Mang. 
Joseph H. Allen, Treasurer. 


Bióro kompanii: 


244 WASHINGTON STREET, (Globe Building), BOSTON, MASS. 
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Oryginał tego obrazu był 


- Obrazy Kolumba. 
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prze%iczne lata wielką atrakcyą w rotundzie ka- 


pitolu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy- 
gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
mistrzów. 


Wyladowanie Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 


w oleju na sztywnym 


Cena 50 


płóciennym papierzę. 
centów. 


ga Nowe 2 centowe znaczki pocztawe kolumbijskie mają ten sam o- 


brazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po- 
cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET, - - 


e CHICAGO, ILLINOIS. 


KATALOG 
KSIĄ ŻEK ' | 


kowanych w drukarni “Gazety Polskiej 
W DYVNIEEWICZA, 


Ckicago 
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Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pianie lub organach. 


Qrfensz, czyli Zbiór najulubieńszych 
pieśni -polskich z melodyami ułożo- 
nemi na cztery męzkie głosy, przez 
Bogdana. Zawiera: 1) Bartłomej Gło- 
wacki gej tam w karczmie), 2) Bo- 
lesław Chrobry (Ten co najpierwszy), 
8) Bracia nuż do Koła, 4) Bracia ro- 
cznica (29 listopada), 5) Car SZ to 
za gwar) 6) Chwalcie Boga, T) Czarna 
sukienka (Schowaj matkosuknie moje), 
8) Czegoż bracia w kącie siedzieć 
9 Dalej chłopcy, bierzmy kosy, 1 j 

uma o Żółkiewskim (Za szumnym 

Dniestrem, 11) Gdyby orłem być, | 

Gdy słoneczko nam zawita, 18) He 

Mazury, hejże ha! 14) Jak się macie 

Bartłomieju, 15) Jak wspaniała nasza 

postać, 16) Jam Polak znany z niedoli, 

17 Jeszcze Polska nie zginęła, 18) Jeśli 

żyjesz pracowicie, 19) Kochajmy się 

Pędzą e na skrzydłach) 20) Leszek 
iary (Od dworaków opuszczona) 21) 

Na dolinie zawierucha, 22) Nasz Chto- 
icki wojak, 28) Nie boję się nikogo 
jdym powinność spełnił moję), 24) 

O matko P., 25) Orzeł biały (Ciężko 

ranny), s Patrz Kościuszko na nas z 

nieba, 27) Pędzą jak na skrzydłach, 

28) Piękna nasza Polska cała, 29) 

Pięknie cudnie na Wołoszy, 80) Po- 

latuj myśl, 81) Polak nie sługa, 82 

Pomoc dajcie mi rodacy, 88) Przy jaź 

o bracia, 84) Sto lat niewoli, 35) U 

nas inaczej, (Śmutnoż tu smutno), 

38) Ura! krzyknijmy wraz (pos, 51) 

Ura! niech żyje (Toest), 88) Witaj majo- 

wa jutrzenko (Mazur 3. maja), 88) Wła- 

dysław Jagiełło (W bluźnierskich błę- 
dach), 40) Wygnaniec (Z ojczyzny mo- 
jej AGI. 41) Za szumbym Dnie- 
strem, 42) Ż dymem pożarów, 43) Żal 
za Ukrainę (Pięknie cudnie na Wo- 
łoszy) 44) Żebrak (Pomoc dajcie mi 
rodacy. Ćena . 85 
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Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli- 
gijnej i żywoty św. 


Błogosławieństwo duchowne domn, 
Ewangelia św. Jana (do oprawienia w 
Pt 0 RZA Z ANNY 


Dokąd idziesz? . > . . . «. « 5 


Droga do nieba przez krzyż i ciernie 
czyli przez cierpienie M sę i 
zgadzanie się z wolą Pana Boga skre- 
ślil Ks. M. Możejewski = W 


Dwie msze i nieszpory po polsku 5 


Głos Synogarlicy na pustyni świata 
tego jęczącej, w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem 512 _ stronnie. 

= 6a PIW 


Godzina śmierci, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwą. Czytania na 
każdy miesiąc w roku dla wszystkich 


. 


stanów. Z ośmiu obrazkami. Wydał 
ks. G. Stagraczyński an | 
Gorzkie Żale czyli Pasya 5 


Józefata dolina czyli Sąd Ostateczny 
napisał X. Feliks Gondek, Fieban z 
Krzyżanowic, Dyecezyi Tarnowskiej 

J. M. J. Książka odc 1 a Koronkę, 
Nowennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni 
do świętego Józefa . « . « „ 10 


Kantyczka i Kancyonał, czyli zbiór 
najnowszych Pieśni, Kolend i Pasto- 
rałek na cały rok z Nowenną na Ad- 
went, w mocnej oprawie . . . 75 


Kazanie Św. Chryzostoma, o męczeń- 
stwie śś. Juwentyna i Maksyma. 
Tom. 8, ma niektórych miejscach 
skrócone. O św. Apolonii z li- 
stu _ Dyonize Aleksandryjskiego 
do Fabiusza biskupa Antyochskiego, u 
Esubiego historyka kościelnego, Lib. 
6, cap. 44. Żyła około Roku Pańskie- 
go 239. Żywot św. Jana Kalibi- 
ty, Rzymianina, pisany od Symeona 
Metafrasta. Nicephorus iib. 15. bap. 
23 czyni o nim wzmiankę. — 2y- 
wot św. Furseusza z Hibernii, o któ- 
rym wielebny Beda szeroko wspomi- 
pa w Historyi Kościelnej 1, 8, r. 19 
z tego żywota słowo do słowa nie- 
które rzeczy kładzie. Żył około Ro- 
ku Pańskiego 702. Żywot św. 
Pauli zacnej wdowy Rzymianki, ay. 
pisany od éw. Hieronima do córki 
ej Eustachii, słowy św. Hieronima 
Epist. ad Euster. 27 miejscem skró- 
conemi. Żyła około roku 890. — Ży- 
wot i męczeństwo św. Klemensa bi- 
skupa Ancyrańskiego i Agataniela 
Rzymianina, pisana od Symeona Me- 
tafrasta. Żyli około Roku Pańskiego 
250. Męczeństwo św. Walentego 
Kapłana, z starych ksiąg męczeń- 
skich rzymskich. Uswardus i Ado. 
Surius Tom I. Cierpiał około Roku 
Pańskiego 234. 

Cena 


15 © 
Koronka na cześć niepokalanego 
częcia Najświętszej Maryi Panny 


garodzicy . . 8 


Książka jubileuszowa czyli Nauka o 
Odpustach, szczególnie o Odpuście Ju- 
bileuszowym zarazem nabożeństwa i 
modlitwy przy odwiedzaniu kościołów 
w celu zyskania odpustu edmawiać 
się mające. Za pozwoleniem zwierz- 
chności chownej napisał X. N. B. 
OK PO ES CANE JA) 

Kwiat niewinności, książeczka do na- 
bożeństwa dla dzieci, w mocnej opra- 
wie, osobne wydanie dla dziewcząt i 
osobne dla chłopców . 25 


Lekcye i ewangelie na wszystkie Nie- 
dziele i Święta całego roku, podług 
przekładu X. Jakóba Wujka T. J. stó- 
sownie do Mszału Rzymskiego, wypra- 
cował ksiądz S. Tomicki a potwier- 
dzona przez Konsystorz Generaln, 
arcybiskupi Gnieźnieńsko - Poznański. 
Książka ta jest od wielu lat w całe 

' Polsce jak pod Prnsakiem tak 


Moskalem i Austryakiem. Jest w mo- |. 


cnej oprawie ze złoconym tytulikiem 
1 ozdobną stronnicą tytułową. $1.50 


*Męczeństwo ŚŚ. Faustyna . Jowity, 
braci rodzonych, wypisany od Adona 
biskupa, z ksiąg móczeńskich Kościo- 
ła Rzymskiego. — Żywoti Męczeństwo 
$. Juliany dziewicy, wypisany 0d Sy- 
mmeona Metafrasta. Umęczona za czasu 
Maksymina około Roku Pańskiego 
290. — Żywot 6. Jakóba Pustelnika, 
grzeszącym aby nie rozpaczali, bardzo 
ku zbudowaniu się pożyteczny, pisany 
od Symeona Metafrasta. — be: 
Melanii Mniejszej, Rzymianki, pisany 
od Metafrasta i Palladyusza. Żyła o 
koło Roku Pańskiego 414. — Żywot 
é Ma'gorzaty królewny Węgierskiej, 
pisany od błogosł. Garynusza Domi- 
nikana w Awionie. Żyła około Roku 
Pańskiego 1248. — Żywot ś. Wilhelma 
książęcia Akwitańskiego, a potem pu- 
stelnika, pisany pierwej od ucznia ś. 
Wojciecha, a potem od Teobalda bi- 
skupa, Żył około Roku Pańskiego 1130, 
— Męczeństwo ś. Filomora, Filesa i 
wielu innych cierpiane w Ea iy 
pisane od Euzebiego w Kościelnej Hi- 
storyi słowa od słowa. Żyli około Ro- 
ku Pańskiego 260. 

Oena- = -<2 > 15 cts. 


Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy i 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
blisko 300 stronnic w mocnej oprawie. 
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A. CROSS & £. ŻEBROWSKI 
636 Wells Street, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Tełefon 3443, 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM. 


—— Jako tO; —— 


Decker, 
Gabler, 


Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
„w jakimkolwiek innym 
składzie, 


o u Nowe Fortepiany od 
sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. 


POLSKI PRZYRZĄD DO DRUKOWANIA 
za $3.50 - 
NA DRUKOWANIE KART, BILETÓW, ADRESÓW, KOPERT ITD. 
który poślemy jak 
najprędzej za przy- 
słaniem $3.50 przez 
Money Order lub re- 
gistered Letter, z 
wszelkiemi przyrzą- 
dami wchodzącemi 
w ten zakres, jako 
to: Pieczątkę na 4 
linijki, 4 cale szero- 
ką, self inking pad 
(czyli poduszkę atra- 
mentową, 44 cala sze- 
roką. 3 cale długą, 
która trzyma atra- 
ment przez kilka lat); 
atrament można do- 
stać rozmaitego kolo- 
ru jako to: zielony, 
filioletowy, czerwony 
i czarny, 

Połowę tych samych li- 
ter z wszystkiemi przy- 
rządami $2.25, 

Jednę trzecią tych sa- 
mych liter z wszystkiemi 

= przyrządami $1.50. 
Obstalunki i przesyłki pieniędzy należy adresować: 
NALEPINSKIMERCHANDISE GO. 
441 Noble Street, Chicago, Ills. 


Każdemu znana jest 


z urodzajności i pięknego położenia 
polska kolonia 


W CLARK CO., WIS. 


gdzie już setki Polaków sobie grunt kupiły,“ gdzie kościół 
polski i sąsiedztwo polskie; miasto, targ, tartaki i slacye 
kolejówe blizko. Grunt na farmy jest tam jeszcze tanio do 
nabycia, pod bardzo korzystnemi warunkami na jdługi czas 
do wypłaty, 

` Po mapy, opisy i bliższe szczegóły piszcie do 


Młupecki % Co., 


THORP, (LARK CO., WIS. 
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Największa i Najlepsza Polska Kolonia, 


obejmująca cztery (4) graniczące se sobą osady 


Hora PARK PULASKI, 
KRAKOW iPó kk 


w środku wschodniego Wisconsinu, 


założona przez 


J. J. HOF LAND CO. z Milwaukee, Wis. 


Dużą illustrowaną broszurkę, op'sującą wszystko co się t 
109,000" Akrów Gruntu d's/ć nı 2000 Farm w tej naszej Kolonii wędziie 
śmy obeonie i prześlemy tikową bezpłatnie każdemu żadsjącemu. ` 

„Każdy kto chne czytać o Farmach jak si bogacić 1 osi 
życia przez farmerkę, odbierze jeden Aata iee B. ody 


2 * b + te 
mapę naszej kolonii, jeżeli napisze parę słów do dk R takowe. 


J.J. HOF LAND CO., 
119 W. Water street, Milwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798. %ałozone 1886. 


HENRY DETMER, - 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


SKŁAD R > REFERENOYB: 
nowych i z drugiej p Ke. ma. : Barz 
u mni Kostki w Ohi- 


Fortepianów 


Organów, 


Po wszelkich ce- 


ngch, 4 w. Elèblety w 
Po 


W razie zakupna odii- 
ceamy jedno roczn 


dmerzawg od ceny. Pro 
Rozmaite instrumenta muzyczne, E 
Piszcie po ceny i warunki. 


Księża F. Byrgier i G. Kolesinski w Chiesgo, P. P. Klołbassa, skarbnik miasta Chicago. 


w „._ | GAZETA PO 
KSIĘGARNI POLSKIEJ W CHICARO, LSK 
znajdują się -nastepujące jest najstarszem czasopismem 


[0] B R A Z Y: POLSKIEM W AMERYCE. 


A Name ice od 1878 roku, Drukarnie 

Gazety Pole najwi drukar| i 

MATKA BOZKA CZĘSTOCHO zma rierren e 
WSKA w kilku kolorach 22x28 


ską w Amexgce, posiada bowiem "REL 
matzyny do zo © masy p irna 

cali, (bez herbów Polski, Iatwy i 
Rusi.) - - -60 c. 


gazet. 
Gazeta Pois__ „.„_zże się ta własnych maszy 
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 e. 


asch | we własnym budynku 
JAN III SOBIESKI 22x28 cali 


DRUKARNIA 6/:*** POLSKIEJ 
(kolro czarny) 50 e. 


W €!H1C4G0 
Wykonuje wszelkie prawd w zakres drukarsk 
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
cali, kolor czarny) - 50 a. 


schodzące jako to: 
W. Dyniewios 


Śsiążki, Broszury, Konstytucye, Afisze, Cyr- 
knlarze, Kwity kupieckie, Bilety. itp. 
w wszystkich głównych językach. Adresować' 
NA, IDYNIOWICZ, 
532 Nobla Bir: CHICAGO, LLK 


FIRST 


NA TIONAŁ BANK 


OF CHICAGO. 


PIERWSZY 3 
NARODOWY BANK 4 


; 
: 
= 


narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 


po najtańszych cenach, 
za każdy przedmiot kupiony 


ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Aye., Chicago, L. 
a a 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopf 


hurtowny | drobiazgowy 
232-234 EAST RANDOLPH STR.. 
pomiędzy Franklin i Market ulicami 


erit 


Fx Loddynm „ 
= Are pd maaa wętrobiane, 


e, 
awa 
ajlepez t i Java 


Henry Schoellkepr. 


E Następujący Panowie 

upoważnieni d bonen 

tów, odbierania obstaż wu ów na p f 
robienia kontraktów za anonse, odbiera” 
nia pieniędzy za Gazetę za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewska 

— ASHTON, Nebr.. Thos, Jamrog, s 


— BUFFALO N. Y, F. 
son, Józef Majchnzycki re Jakób John- 
F. Kaanzak i J. Chu yszewicx, 

= BAY CITY. Walenty Wróblewski. 

— BRONBON. Wincenty Ławniczak. 

zj ona aj MICH. L. Wróblewski. 
B DAGA. Stanisław Lauferski, Btanisław 


OLEVELAND, OHIO. M. Konrad. 
CLOVER BOTTOM. Jóweł Pine 
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Ka 
— CROSBY 1 DULUTA. Marcin Lepak. 
— DUNKIRE. J. Szubarga, 
— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 
= DUELM, MINN. Joseph Fischbierek. i 
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 
— EAST SAGINAW, MICE. Ig. Poplewski 
— ERIE, PA. Alojzy Nagowski, 
= GRAND RAPIDS, MICH. J. W. Napiersła 
— LEMONT. Micha? Nowacki. 
= LA BALLE. W. 8. Bobkiewic. 
— MILWAUKER. Jakób Wożniax,. 
— MINNESOTA L4KE, MINS. Józef Sehules 
JORDI 
ANTICOKE. Jan Sosnowski, 
N WIS. Józef Szweda. 
PITTSBURGH la Szef Bruchwalski 1 Wł. © | 
> KEMADELPEIA. R. H. Friedlander. à 
Z BAC EA pa may | 
= BOA JF 
z SHENANDOA A fini Rudmoki, 
UTH D. Fr. Kowalski i J. Sosno f 
s gor UTH JTH CHICAGO. Wł. Pacholski | Józef B, 


— 
— 
— 
= 


Studenta, 


Jest to wysoko stopniowy kotowiee, 
fubrykowany podług pierwszorzędnych 
zasad i po takiej cenie, jakich wyma- 
gają średnio- lub nizko- rzędne koła, 


Cushions, $100. 
Pneumatics, $125. 


Caly zapas kołowoów, każdego gatun- 
ku, kaśdej ceny. 


$20 do $175. 


Piękny zapas dla ozdobienia koło | 
woów 1 wszystkie przyrządy potrzebne l 
u pierwszorzędnej firmy. Tanio motna | 
u nas dostać także kołowoe drugorę 
czne i od fabrykantów. Łatwe wypiaty 

Szkoła uczenia się jazdy. 

Szczegółowo i pięknie zajmujemy 
się reperacysmi. 

Skład otwarty wieczorem. 


Taylor Cycle (o. 


270—272 WABASH AVE. 


(Jul. 28-02). 


KONSUL 


H. GLAUSSENIUS, 
eneralnańgentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okr 


ętów 
(North g Z yd) EE 
: BREMEN do NEW YOBE 


, stwa, 

e. CŁAUSSENIUS i Co, 

80 — 82 Fifth Ave. 

. OHRTCAG0, 1LC, z 


$ 
ra DEUSZ KOSCIUSZK U. A 
2 
i 


szanownym Rodukom <znajmiam że obraz 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI aia 
trudniej było sprowadzać g Buropy la ich 
<yczerpywania się počin się nakładu w rū 
su tysięcy egzemplarzach. Obras przeńst» 
tego bochatera * etroju 


4 13 


CoLDZIER & RODCERS. 


z ATTORNEYS AND COUNSEFLORS AT LAW 
; 7 4 Rooms 39 & 41, METROPOLITAN FLOC, 
= w. Cor. Randolph & Lasalle Str.. 
CHICAGO. 


A POSZUKIWANIA, 


S Niżej isany przybył w przeszłym mie- 

siącu a: jestem rodem z Witkowie, 
> powiatu Ropczyce, Galic» i Poszukuje swej sio- 
F stry Maryanny Paszelinki rodem z BzyzDny, po- 


Paweł Skop, 
Brooklyn, E. D., N. Y- 
(1—9) 


mej żony Jana Gru- 


iego. Pochodzi z Czerniejewa, W. Ks. 
wzczyusk £ przebywać w Chi- 


1536 Franklin atr, Racine, Wis. 


Poszukuję towarzyszki życia panny lub wdowy 
bezdzietnej do X — 28 lat starej (może być 
także młodszą) - Jeżeliby się która zechciała 
zgłosić to niech śmiało napisze do: 

M. B, W. Ib, 436, 
Bevier, Macon Co., TI. 


iz nw 

Poszukuję Ignacego Wy!lmanowskiego pocho- 
dzącego z pod zaboru rosyjskiego, guberni: Pło- 
ckiej, powiatu Rypin, gminy Fłonne, wsi Trg- 
bin. Ostatnim rszem wyjechał do Ameryki z 
Prus Zachodnich, Piecewa, powiatu Toruńskie- 
go. Od czterech lat nie mam żadnej © nim 


Józet Lepka, 
Opekisks, Monopgabela Co, w. Va. 


: Poszūkůjg Jana Botton, kióry wyjechał z 
adrian, Pa, w przeszłym roku, i ma przeby- 
wać w stanie Wisconsin. Proszę o jego adres. 

8. B. Du Bots, Pa. 


aana 
Poszukuję Walentego Garbacza. Pochodzi z 
Galicyi, zkąd przyjechał w przeszłym roku. 
Jost wzrostu wysokiego, ma twarz podługowatg, 
włosy jasno—blond, oczy żółtawo—siwe; ma 
wielką krostę na lewej ręoe powyżej palców. 
Liczy mniej więcej 86 lat. Ma brata Wojcie- 
cha Garcacza w il City, Pa. Ko mi poda je- 
f go adres w Galicyt tj. gming, pocztą, starostwo 
tt. d. dostanie $5 nagrody. 
Karoi Witkoś. i 
B3—35th uve., Detroit, Michigan. 


m_e 
Do wydzierzawienia (wyrentowania) natych- 


miast dom w zupełnym porządku sig zna;du- 
jący. Można w nim jukikolwiek uterea za- 


Poszukują zarazem panny, któraby chciała 
wyjść za mąż. Must być stateczną i dobrą ka- 
toliczką, umiejącą się załąć gospodarstwem do- 
siowem | msjącą chęć do zajęcia się niem. Mu- 

także być blondynką i pochodzić z Wielko- 
polskt Proszę przysłać totografią i piśmienne 
sprawozdanie. Wymagam do dobrego * wza- 
jemnego poznania się dwóch lnb trzech miesięcy 
czasmi. Adres mój: 
Frank Sz6ws, 
Duryea, Luzerne Co., Pa. Tb. 164, 


in 

Jan i Antoni Laskowscy poszukują Wojciecha 
Świtałakiego, pochodzącego z pod zaborn ro- 
wyjskiego. Przyjechał do Ameryki rok temu. 
Ktoby znał miejsce jego pobytu niech mi do- 


pwn NNW 

Anna Cbnda poszukuje siostrę swoją Magda- 
leng Chada, która przybyła 7 lat tamn do 
Ameryki | ma się znajdować w Nowym Yorku. 
Od dłuższego czasu nute mam od niej lub o 
miej wiadomości. Ktoby z Szan. Rodaków znał 
miejsce joj pobytwdub ows sama niech mi ra- 
czy donieść pod adresem: 


Ark- 


Marche, Pulaakt 00; 
- m9 


> W tych "zam poż 
į , t - 
| skiej” an książka pod pea 
„Opowieści stepowe 
przez , 
Paulina Stachurskiego 
Zawiera: 
4. Pokuta 


5. Podolanka 
Czartowa 


góra. 


Cena - 500. 


. Potrzebna jest 
||| dziewczyna 
. do gotowania 
1 pieczenia chleba. 
Po bliższą informacyę 
x zgłosić się do ofisu w Re= 
dakcyi 
„Gazety Polskiej”. 
¿i i 532 Noble str., Chicago, n. 


Kapłan potrzebny. 


1. Gulnara 
3. Na stepie 
8. Atamańska mogiła 6. 


z 
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| 
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Parafia w Spring Valley, Il., 
potrzebuje kapłana, który zna ję- 
k polski i litewski, gdyż para- 
ia składa się z DAS o E pz 
nów. Zaręczamy, że kapłan, który 
rzybędzie do „de będzie zadowo- 
ony. 
W imieniu całej parafii 
Jan Palka, 
jeden z 


dozórców kościoła, 
Spring Valle», 111, 


CUDÓWNY WYNALAZEK NA 


REUMATYZM. 


Burt'a standarowe lekarstwo oknzało się być 
dobrodziejstwem dla tych, którzy cierpią na tę 
dolegliwość. — Gwarantujemy że wyleczy w 


ażdym przypadku. 

Znajduje sią w wielkich butelkach. Cena $2.00 
czyli trzy butelki za $5.00. 

Zamówcie takowe | przekocajcie się o przy- 
miotach — Pisać można do nas po polsku. 


ią BURT CHEMICAL CO. 
156 5th ave., Chleago, HL 


PEB aer E KERRY MOREAZ 
trzymane gonorrhoea I od 

z moczowych organ 

tal-Mi 
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Świątki wo, bej i (DY) 
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polskie na poczcie. 
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Palatnik B. 

apinek M. 

Poneka A. 

Podeeka £ 


401 Awisański > 
416 Baran J. 
s . 
431 Below=ky 8. 
88a M. - 


ih 
4 


ż 


Poliacki G. 


a 
zB 
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1 
1 
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uszka 8, - 
Ptasaijewicz R. 
Rada J 


3 
£ 


à d. - 
Rogiński J. (2) 
Roman Kr. 
Rosas K. geur 


z 
s 


431 
443 
444 
445 
446 
452 
154 
461 
462 
164 
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JESZCZE AMERYKA 
Wystawa światówa 


W CHICAGO. 


Reich'a Moritza spadkobiercy 
(Zygmunt Reich %,Co.) z Biały 
w dalioyi przysełają na wystawę 
światową różne likiery; pan 5. 
Trzecioski z Sieniawy w Galicyi 
przyśie ołuskane warzywa strą- 
ozkowe. 

— Najgłówniejsi fabrykanoi pia- 
nów na I modzie Stanów Zjedno- 
czonych nie przyślą nic na wysta- 
wę światową, gdyż władze wystawy 
miały się z niemi niesłusznie 0 
chodzić, i dalej „ponieważ przezna- 
czono za mało miejsca dla nich 


(1 ponieważ im się nie podoba sy- 


stem rozdawania premii. 


— Artyści szwedzcy każdego ro- 
dzaju, przyślą 200 własnych utwo- 
rów na wystawę. 


Amsterdamska firma J. C. 
Blosker wysłała już na wystawę 
s:ary bollandzki wiatrak, budowa- 
ny w r. 1806, w którym przodko- 
wie teraźniejszej firmy mełli słyn- 
ne swe hollandzkie cacao. 

— Rzecz pospolita San Domingo 
podarowała wystawie światowej 
model statku Kolumba „Santa 
Maria”. Pokazywano go na wysta- 
wie Kolumba, która się rozpoczęła 
dnia 13-go października w San 
Domingo. Jest on 18 stóp długim, 
7 stóp szerokim i 8 głębokim. W 
San oeślsgo na wystawie tworzy- 
ły małe dzieci ubrane jak majtko: 
wia za czasów Kolumba, załogę. 


— Słynni fabrykanci ołówków, 
Bracia Faber przysłali 23 pudła z 
otówbami na wystawę. 


— Stan New York wystawi w 
ałacu rólnietwa tabakę, chmiel, 
asolę, ćwikłę cukrową i orzechy, 
dalej trawę (100 gatunków), wełnę 
i grzyby. 

— W  mowoyorskim wydziale 
górniczym będzie się znajdował e- 
belisk, wystawiony z każdego ga- 
tunku kamieni i skał, jakie w tym 

stanie się znajdują. 

— W pałacu przemysłowym zo- 
stanie waet ukończona wieża ze- 
garowa. Będzie 120 stóp wysoką, 
a u spodu będzie miała 40 stóp 
kwadratowych. Spód ten tworzy 
podstawę dla czterech okrągłych 
wież, wznoszących się do wysoko- 
ści 40 stóp; pomiędzy wieżami bę- 
dą się znajdowały 30 stóp wysokie 
bramy. Wieże mają 10 stóp ére- 
dnicy. Bramy kończą się rodzajem 
kupoli, nad którą się znajduje 
pierwsze piętro, Z an ozdobio- 
nym balkonem. Na każdym rogu 
balkonu znajdują się kupole s 
czywające na 8 małych filarach. Na 
drugiem piętrze znajduje się gale- 
rya dla gości, na trzeciem mecha- 
nizm wielkiego zegara, na czwar- 
tem cyferblat ze wskazówkami `? 
stóp długiemi. Piąte piętro, które 
jest okrągłem w przeciwstawienin 
do trzeciego i czwartego piętra, 
posiada sky, Ta wisi 9 dzwonów 
wprowadzanych w ruch z trzeciego 
piętra. Arkady unoszą kupolę 20 
stóp średnicy. Ponad wszystkiem 
znajduje sę wielkie wyobrażenie 
kuli ziemskiej. 


— Niderlandy przedstawią illu- 
stracyę bollandzkich dzieł sztuk 
pięknych, fabrykacyę dyamentów 
(rznięcie, gładzenie, oprawę); dalej 
czekoładę i cacao, likiery, porcela- 
nę, bafty, róże, łodzie i przyrządy 
do łowienia ryb. 


— W maurskim 
w piątek pożar i 
ściowo uszkodzony. 

— Dach pałacu przemysłowego 
zniźył się o 5 oali. 

— Terytoryum New Mexico wy: 
stawi w pkłacu górnictwa srebro, 
złoto, cynk, ołów, w pałacu sztuk 
pięknych kilka malowideł a 
wych i prace wykon złotemi i 
srebrnemi niciami. 

W wydziale ogrodownictwa zaś 
wystawi kwiaty i owoce. 


Prawdopodobnie obawiał się hańby. 


Kilka dni tema znaleziono w ich 
chacie położonej w pobliżu Fort 
Wayne, Indiana, zwłoki Johma 
Ostermann i jego żony. Przy obdu- 
kcyi okazało się, że Ostermann w 
zaprzeszłym tygodniu dopuścił się 
w Fort Wayne nieznacznej kradzie- 
ży i że skradziony przedmiot zna- 
leziono w tych dniach w jego 
chacie. Niezawodnie z obawy przed 
bańbiącą karą wsypał arszeniku do 
kawy i wypił takową ze żoną. Ka- 
żde z nich liczyło przeszło 70 lat; 
panowała u nich w ogóle wielka 


ałacu wybuchł 
ach został czę- 


nędza. 
Rzadka aroczystość familijna. 
W Mattoon, Ill., obchodzili. 


John Ballinger i Matylda Ballinger 
16-tą rocznicę ich ślubu. Ballinger 
liezy lat 10l a jego małżonka 04. 


Bunt w Wheeling. 


2 Wheeling, W. Va., donoszą 
15-go lutego: Strajk ludzi zatru- 
dnionych przy elektrycznych tram- 
ch trwa jeszcze i ożenie 
staje się groźuem. Drugi bunt wy- 
darzył się dzisiaj wieczorem i to 
w granicach miasta. Gdy wagon 
na którym się znajdowali nieunio- 
niści nadszedł, 2000 mężczyzn I chło- 
pców, którzy zajęli kilka bloków 
poczęło rzucać do wagonu różnemi 
przedmiotami i operator musiał go 
opuścić, poczem wagon został wy- 
kolejony. Przywołano policyę, któ- 
ra rozpędziła tłum i aresztowała je- 
dnego człowieka. f 

Pastor metodyski, J. J. Waymer 
z Malaca w Minnesocie, głowa mi- 
łej familii, złożonej z żony i ezwo- 
ro dzieci ubiegł w tych dniach z 
wdową White z Royalton. Wdowa 
White niedawno- temu odebrała 
35000 od towarzystwa zabezpiacze- 
nia życia za śmierć jej brata, któ- 
ry umarł w październiku. Para spo- 
tkała się w Royalton i zakupiła w 
St. Panl bilet wg ba do San 
Francisco. Wdowa White AST 40, 
a jej duchowny kochanek 50 lat 


Zatonął. 
Z Baltimore, Md., donosz 


> 


19 lu- 
aryland 
linii parowcowej zderzył się. dzi- 
eiaj w Chrystank rzece niedaleko 
od: Oxford z szalupą „Mary”, która 
zatonęła, a z nią trzech majtków. 


.  Zmarzła. 

Z Jersey City donoszą 18 lutego: 
Wdowa Ma "o Whiiley . Sęk 
lat 60, utraciła życie w piątek wie- 
czorem podczas śnieżycy. W racała 
'z nabożeństwa z kościoła św. Bry- 
gidy i dostała się na niezabudowa- 


|ną lotą, gdzie ją nazajutrz znale- 


ziono nieżywą. > 


Brak wagonów. 

Z Kansas City donoszą: Tutaj 
daje się czuć brak wagonów. 
chodnie koleje znajdują się w. przy- 
krem Kodi gdyż wsohoduie 
koleje zatrzymują wagony, używa 
ją je za składy ta 


scowych 


Z Z e 


a e 


przez 


-Stanton znajduje 


' Sto lat temu 


b też dla miej. | którzy nie są o wiele le 
5 trzeb. zz kole , Tadyas- bh mogą tam ży 
je mają dziennie 500 wagonów bi 

za mało, + Z 


1 ukradli mnóstwo koni. 


Jubileusz biskupi papieża. 


Z New Orleans donoszą 19 lute- 
go: Jubileusz papieża został uro- 
czyście obchodzony w wszystkich 
tutejszych kościołach katolickich 
zwłaszcza w kościele św. Ludwika 
i w kościele Jezuitów. 

Z Jersey City donoszą tego sa- 
mego dnia: Na koncert urządzony 
na cześć jubileuszu papieża w Aoa- 
demy of Music przybyło bardzo 
wielu ludzi. Obecnym był także 
biskup Wigger i z nim wiele ka- 
płanów. 

Świetny był złoty biskupi jubi- 
leusz papieża w katedrze i w in- 
nych kościołach. 

Członkowie katolickiego klubu w 
Nowym Yorku urządzili dzisiaj 
wieczór na cześć biskupiego jubi- 
leuszu papieża ucztę. Arcybiskup Cor- 
rigan miał mowę, w której popierał 
odnowienie świeckiej potęgi papieża. 
W tym samym sensie mówił sg- 
dzia Daly. 

Uroczyście obchodzono jubilevsz 
w katedrze w St. Paul. Aroybi- 
skup Ireland miał wspaniałą mowę 
i wysłał telegram z powinszowa- 
niem do Rzymu. 

W Cincinnati i Pa so miastach 
obchodzono również złoty biskupi 
jubileusz Ojea św. 


W innej kolumnie w tem wy- 
dawniotwie znajduje sig po raz 
ierwszy ogłoszenie o Dr. Piotra 
omozo. 

Chociaż cudowne to lekarstwo 
było przygotowanem i sprzedawa- 
nem od przeszło 100 lat, jednako- 
woż dopiero w ostatnich czasach 
było obszernie ogłaszanem w cza- 
sopismach, gdyż właściciel Dr. 
Peter Fabrney, prawnuk pierwotne- 
o wynalazcy, wolał takowe sprze- 
wad na mocy własnych jego za- 
sług. 

Za serdeczną prośbą licznych 
przyjaciół i znajomych, którzy do- 
brze są obeznani z leczniczemi 
przymiotami tej medycyny doktor 
postanowił przedstawić awe lekar- 
stwo publiczności, tak aby każdy 
mógł z niego korzystać. 

Gdyby ktokolwiek z naszych czy- 
telników potrzebował pierwszorzę- 
dnego oczyściciela krwi, niech się 
uda do bióra doktora, 112 S. Hoy- 
ne ave. po wsżystkie szczegóły. 

Doktor nie daje swej medycyny 
aptekarzom do sprzedawania i. dla 
tego to lekarstwo mie jest aptekar- 
ską medycyną. Jego metodą jest 
ustanowić agentów w pewnych o- 
kręgach, którzy będą mieli jego 
lekarstwa pod ręką i dostarczą ich 
wszystkim, którzyby ich potrzebo- 
wali. Mianuje się agentów bez 
względu na ich zatrudnienie; du- 
chowni, mechanicy, nanozyciele, lub 
ktokolwiek ma chęć dla dobra lu- 
du zostanie zamianowany agentem, 
t. j. jeżeli w sąsiedztwie nie ma 
agenta. 


Na pomnik Kościuszki. 

Stowarzyszenie polskich policyan- 
tów w Chicago znane p nazwą 
„Klub Pomnika Kościuszki” urzą- 
dza bal i zabawę towarzyską, kt 
ra się odbędzie w niedzielę 16 kwiet- 
nia, rb, w Schoenhofena hali, na 
roga Milwaukee i Ashland ave's, 
na korzyść (jak już nazwa kłubu 
oznacza) badowy pomnika dla Ta- 
deusza Kościuszki, Początek o go: 
dzinie 4tej po południu; wstęp ko- 
sztuje 50 centów dla mężczyzny 2 
damą. 

Późniejsze zabawy tegoż Stowa: 
rzyszenia będą tylko na cele dobro- 
czyńne urządzone. i 

Stowarzyszenie to liczy 48 ozłon- 
ków, których prezydentera jest ob. 
Józef Połczyński, zwany zwyczajnie 
innonarodowców  +*,Polish 

oe”. 

Otóż lista polskich palicyantów, 
którzy otworzyli klub w ećlu zbie- 
rania funduszów na pómnik Ko- 
ściuszki: 

Józef Połezyński, prezes 

Fr. Wanowski, wiceprezes. 
Stefan Mnchowski, sekr. prot. 
Jakób Tamiłło, sekr. fin. 
Lud. Kroll, kasyer 

Fr. Kubicki, opiekun kasy 
Tomasz Różański 
L, Kallas 

Fr. Renuowski 3 

Józef Kandzia, Michał Korzeniow- 
ski, Mat. Schenfełd, St. Tarnowski, 
Szymon Kledzio, Paweł  Kolloch, 
Antoni re siak, Fr. Wesołek, 
Karol eliński, Avtoni Klinger, 
Andrzej Bobultz, Mat. Włoch, Ro- 
man Nielabowski, Jan Wajer, Jan 
Matigatus, Michał Czybrowski, An- 
toni- wski, Fr. Zawacki, Fr. Ba- 
giński, Jan Bagiński, Paweł Lała- 
wski, M. Ciesielski, Jan Słupikow- 
ski; Józef Tomaszewski, Józef Grze- 
la, Jan Wiśniewski, Jan Helwicki, 
Karol Domiński, M. Wiekliński, 
K. Wróblewski, Józef Adamski, 
Fr. Klafta, S. Walozewski, Antoni 
Oziemkowski. 

Dodamy jeszcze, że wydrukowano 
5.0CO biletów i jest nadzieja, że 
wszystkie zostaną rozprzedane. 


— 


FortBtanton, N. M., 18 lu- 
tego, 1308. 

Dzisiaj powróciła moja kompa- 
nia z czterodniowej wycieczki do 
jaskini „Billy the Kid”, którą w 
przeszłej korespondencyi częściowo 
opisałem. Rzecz miała się tak: 
Dziesięć mil na wschód od Fort 
sig miasteczko 
Lincoln, gdzie 7-go bm. został obra- 
wany wóz pocztowy z którego za- 
brano wszystkie zaregistrowane li- 
sty,  Rabnnek został popełniony 
między Stanton i Lincoln, a rabu- 
sie się sobręnili do jaskini. Moja 
kompania. dostała rozkaz ścigania 
rabusiów i bawiło oztery dni, nim 
ich schwyciliśmy. Było ich pięciu. 
Kompania została podzieloną na 
małe oddziały, po T ciu i sześciu 
w oddziełe. Mój oddział składają. 
cy się z sierżanta Flood, trębacza 
kompanii, trzech innych WGRAĆ; 
i mojej osoby miał szczęście od- 
szukać rabusiów, za co odebraliśmy 
wielką pochwałę i skórzane meda- 
le; znaleźliśmy ich w dość obszer- 
nej pobocznej jaskini. W tej ja- 
skini znaleźliśmy iglane jezioro, do 
200 yardów długie i tyleż szerokie. 
Igły wyrastają ze siomi jak trawa, 
aą do czterech cali wysokie i po- 
dobne do szkła. Tamże znaleźliśm 
małą żelazną skrzyneczkę, w któ- 
rej się znajdowały rozmaite papie- 
ry czyli rekordy pisane po hiszpań- 
sku, a datowane z dnia 1-go lipca 
184% r. Z papierów tych okazało 
się, że pozostawił je pewien meksy- 
kański jenerał, który ze swem woj 
skiem z pre rabusiów, którzy w 
starym Meksyku obrabowali banki 
Jenerała 
tego nazwisko było Kalwatus La- 
tatus (7), przynajmniej był taki 
por Te same dokumenta wy- 
anały, że okolica ta 300 lat temu 
była osiedłona przez samych Hi- 


ŁŁ) 


11 


szpanów, lecz w sto łat później pa-. 


nowała tutaj okropna susza przez 
wiele lat, ziemne płody się nie; u- 
dały, a ludzie ci wymarli z.głodu. 
rzybyli w te atrony 
Meksykanie, ci połączyli się z In- 


dyanami, z tych powstali mieszań- | 4, 


cy znani pod nazwą „Greasere”, 
zymi od 
gdzieby 
człowiek 7 głodu umarł. 


y 


-Budowania fabryki ma się rozpo- 


| *Rosteis Anda, 
kilka dni nas kilku zrobi wy: 


EJ 


cieczkę do jaskini na własną rękę, Joe Waockowar, rany w -lewem 
bo gdy żołnierz stoi pod komendą, | ramienia 1 głowie. 
a zwłaszcza rabusiów ściga, to nie David Koche, rany. w głowie. 
m wiele araen sd JE asukad. Po Wypłacanie zajęło kilka godzin, 
16] WYSDIĘCZO? NABEZ WITOS tak iż było południe, nim. ostatni 
George Snider, robotaik otrzymał swe myto, Wie- 
Fort Stanton, N. M. lu z nich adało się do poblizkiego 
Co. G. 10-th. Inf. saloon'u i pozostało tam kilka go- 


dzin. Jak już wspomniano istniała 
CHICAGO. 


już nieprzyjaźń pomiędzy różnemi 
W nocy z wtorku na 


narodowościami tam pracającemi, 
zwłaszcza między Polakami i Sło- 
wakami, za którymi, jak już przy 


środę wybuchł" patar w- bidynku 2 okazyach  ujęli się 
R 

„Owen Electric Belt & Appłiapce A któ ódk 

Co.” położonym pod No. 201—205 wić da | pei był F R Walko. 

State ulicy, w którym mnóstwo.| wsz, który począł wymyślać na 


firm ma swe składy. Strata $100,- 
000. 
znaną. 


— Nie mało przestrachu 
wywołał w wtorek w Apburn par- 
ka w pobliżu 79-tej ulicy wściekły 
pies. Policyanci zastrzelili go, lecz 
poprzednio papa pannę Jennie 
Nattic z pod No. 8217 Emerald 


Z 


Słowaków, i zarzucał im, że nie 
mają najmniejszego pociągu do 
przemysłu i w ogóle się pracy oba- 
wiają.” 

„Strzeż się z twoją mową,” od- 
parł Sosin, „lub ci pokażemy, co 
możemy.” 

„Do tego potrzeba więcej ludzi” 
odpowiedział Walkowski. To mó- 


Przyczyna pożaru nie jest 


ave. i dwa psy. Panna Nattic | wigo wchodził do fabryki, lecz zs 
kazała sobie ranę wypalić. nim szło z tuzin ludzi, którzy po- 
— Robotnik James Bal- | ge! z niego szydzić, ża jest Pola- 


kiem. Przyszło od jednego słowa 
do drugiego i nareszcie rzucił ktoś 
węglem w Walkowskiego. Ten od- 
wrócił się i schwycił za nim idące- 
go Andę i natychmiast wybuchła 
ogólna bijatyka, w której noże, 
pałki, kawałki żelaza i inne pod 


ly mieszkający pod No. 535 przy 
Victoria Alley został w środę 
Paena przez pociąg robotniczy 
llinois Central kolei, na którym 
pracował i zabity na miejsou. 


— John Hildebrand, lH- 


— Amtoni Waleszkowski 


„z pod No. 972 przy Van Horn ul. 


zgniótł 10 lutego rękę w Malleable 
Iron Works na rogu 26-tej alicy i 
Bine- Island ave, a w sobotę prze- 
szłego tygodnia umarł . na zakaże- 
nie krwi. 


— Unierobotników przy 
wozach i powozach No. 3 i 4 wy- 
staly do fabrykantów wozów w 
Chicago cyrkularze, w których im 
przedkładają - niektóre żądania i 
chcą mieć odpowiedź aż do 26 lu- 
tego. -Żądają 9 godzin pracy przy 
teraźniejszej dziesięciogodzinnej pła- 
cy; 10 procent podwyżki za pracę 
od sztuki; regularną tygodniową 
wypłatę. Za przyczynę ich żądań 
podają, że godziny pracy są w tym 
zawodzie dluższemi i myto niższem, 
niż w innych przemysłach, które 
wymagają mniej wprawy; wielu 
robątników przy wozach i po 
wozach bie ma pracy podczas pe- 
wnej części roku; ceny dzierzawy 
(rent) 1 innych potrzeb życia po- 
szły znacznie w górę i wysokość 
„rent'u” zmusza robotników do 
mieszkania w odległych częściach 
miasta, tak iż potrzeba wiele czasu; 
aby się udać do pracy i wracać 
do domu. Przy krótszym ozasie 
pracy i lepszych warunkach rze- 
mieśluicy w tym zawodzie byliby 
bardziej zadowolnionymi i poświę- 
caliby się z większą ochotą i radością 


i racy, przez co praod» 3 
ozący. lat-12, został w środę, gdy | ręką ai znajdujące przedmioty by tiko mieć BK RZ 
ohoiał z woza zabrać kawał wegla | odgrywśły główną rolę. Ze wszy- 3 
pred składem węgli Daniel'a Cor- | stkich stron przybywali robotnicy p ACZ 

ery pod No. 2711 przy Canal uli- i uformowały się dwie regułarue ` . . $ 
oy przejechany przez wóz i zabity | linie bojowe, Waikowski za pomo- Ostatnie wiadomości. 
na miejscu. Chłopiec bowiem poto- | cą rodaków pozbył się tymczasem 
czył się i padł a koła przeszły przeciwnika ¿mie zostawszy ranio- | _ Madryt, . 20 lutego. „El 
Zwłoki odwie- | DYM >> | Globe” wspominając o tem, że 


przez jego piersi. 
ziono do mieszkania rodziców pod 
No, 2710 przy Union ulicy. 


— Młody nieznany czło= 
wiek liczący może lat 21 chciał w 
środę przy Division ulicy skoczyć: 
na pocigg towarowy Chiasgo i 
Northwestern kolei. Padł, został 
przejechany i zabity, 


— Dla sporów familij- 
nych usiłował w czwartek wieczo- 
rem Adolf Barcz, robotnik w rze- 


Przybyli uareszeie urzędnicy fa- 
bryki i położyli koniee walce, lecz 
krew już popłynęła. Obok kupy 
żelaza leżał Sosin nie mogący się 
soda - a dwóch innych robotni- 

ów zaniesiono już poprzednio do 
sąsiedniej chaty, podczas gdy trzech 
innych mniejsze rany mających 
tajemnie ubiegło. 

Spsina rany są głębokiemi i po- 
chodzą widocznie od długiego o- 
strego noża. Lekarze wątpią o je- 


zalni Swifta odóbrać sobie życie. | g0 wyzdrowieniu, i nie cbcą zarę- 
Mieszkał z żoną i swoją matką pod czyć za wyzdrowienie Millera i 
No. 1448 Bronson ul. Kobiety nie Swartz'a, Odwieziono ich do bli- 
mogły się zgodzić, a ciągłe ich zkiego szpitala — kompanicznego. 


Tymczasem przybyła policya, któ- 
ra uwięziła Andę, Wackowara i 
Kocha, pomimo iż ci odebrali 
także znaczne rany. 

Na pola walki znaleziono długi 
nóż, do którego atoli nikt się nie 
zgłosił jako właściciel. gdyż był 
pokrwawionym. Cała sprawa odby 
la się w kilku minutach, 
Pułkowuik GQ. W. 
Kimball, który niedawno temu je 
szcze był jen. zachodnim manaże- 
rem „Equitable Truet Co” z No- 


kłótnie doprowadziły Barcza do 
rozpaczy. Dła tego ranił się w 
czwartek wieczorem w lewą pierś 
wystrzałem z rewołwera. Odwiezió- 
no go do szpitala powiatowego. 
Lekarze twierdzą, że rana jego jest 
niebezpinczną. 


— Peter Wilbur, palacz 
w Pacifio hotelu przechodził w 
czwartek wieczorem o godzinie 8, 
przez most na Clark ulicy, gdy go 
napadło trzech ladzi. Jedeu ude- 
rzył go ciężką łopatą w głowę, 


a drugi butelką w usta. Wilbur | wego Yorku zastrzelił się w piątek 
adł i rabusie przeszukali jego| w swym pokoju w Wełling'on 
ieszenie. Odebrawszy mn $50 u- | hotelu. Stał się dosyć dobrze finan- 

biegli. Wilbura znaleziono, zawie | sowo i przyjaciele jego nie umią 


ziono go do stacyi policyjnej na 
Harrison ul. i opatrzono tam jego 
rany, poczem go odesłano da jego 
mieszkania pod No. 425 przy State 
ulicy. 


— Expolicyant James 
McDonough został w czwartek przez 
sędziego Dooley posłany przed sąd 
krymibalny McDonough udat się 
dnia 26-go stycznia na polskie we 
sele, które się odbywało w domu 


wytłómaczyć przyczynę 
stwa. 


-- Do Great Northern 
hotełu przybyło w sobotę rychio 
rano dwóch gości, włąśnie gdy ka 
syerka panna Dubois dochody dnia 
umieściia w dwóch mieszkach. Za- 
płacili „check”” w kwocie 25e. i nim 
panna Dubois się tego epodziała, 
jeden z nich schwycił tnieszek, w 
którym się 8129 znajdowało i szy 


aamobój- 


położonym pod No. 630 przy W. | bko wybiegł z hotelu. Drugi chciał 
17-tej ulicy i „miał, jak PZA: zabrać „drugi mieszek, lecz kasyer- 
A. B. Nowiskiemu sz po No. 3244 | ką była za szybką dla niego. 5 U. 


przy Laurel ulicy zabrać jego zło- 
ty zegarek. 


— „Whitman & Barnes 
Mannufaoctaring Co.” (fabrykaaci na- 
rzędzi rólniczych), Bik w W. 
Pullman 20 akrów roli, aby tam 
wybudować fabrykę. Firma posia- 
da jvż fabryki w Akron i Canton, 
O., Syracuse, N. Y., i w Canadzie. 


biegł także, Nie ma śladu po zło- 
dziejach. 


— W piatek po połu- 
dnia zniszczył pożar bióro i fabry- 
kę „Nubian Enamel Co”,, położoną 
nı rogu Hasner ave. i Blooming- 
dale Road w przedmieściu Cragin. 
Fabrykowano tam farby i asfalt; 
płyn znajdujący się w wielkiej ka: 
dzi zapalił się przypadkowo. Oko- 
ło HO robotników utraciło tymcza- 
sem pracę. 


— Śmieżyca jaką w tej 
okolicy nie widziano od /lutego 
1885 r. nawiedziła w piytek Chica- 
go ulicę. Cokolwiek po godzinie 
9 tej burza gię pozpoczęła, ustała c- 
koło T-mej wieczorem. Spadło bli 
zko 9 cali ściegu. Każdy może zro- 
zumieć, że koniunikacya kołejowk, 
tramwsjowa, wozami była bardzo 
utrudzong, Burza Srożyła tię, jak 
donoszą, w Michigan, Indiana, 
Ohio, Pennsylvania, Kentucky, w 
środkowych stanach atlantycznych, 
w Illinois, Jowa i Wisconsin, lecz 
na południe od Andianapolia deszez 
zastępował śnieg. 


— Młode damy odn- 
jące bilety dla Alley kolei 
narzekają, Że ną mooy kontraktów 
jakie zawarły z kompanią tej ko- 
lei nie wolno. im wychodzić za 
mąż przez trzy lata, - Kontrakt bo- 
wiem opiewa, że każda dziewczyna 
zatrudniona u toj kolei musi przez 
trzy lata w służbie pozostać, i że. 
dla tego nie znajdzie się żaden 
skupi Ojca św. obchodzono w 
dzielę uroczyście po „wszystkich 


mężczyzna, któryby się x niemi 
| 
kościołach katolickich w mieście, | 


eząć z dniem )-go kwietnia. 


— W przeciągu 10 dni 
schwycono w czwartek trzeciego 
urzędnika P> okradające- 
go.pocztę. Jest to listonosz John 
C. Malatesta, którego okręg się 
znajdował pomiędzy Sangamon I 
Peoria i pomiędzy Madison i Her- 
rison ulicami. Sprowadzono rozmy- 
ślnie dla schwycenia złodzieja in- 
spektora Gardnera z Iowa, który 
wysłał na lep kilka listów z ozna- 
czonemi om Malatesta dał 
się schwycić. służbie pocztowej 
spojina się od pięciu lat, i po- 
siada wygodne domostwo pod No. 
4 B. Ashland Court. Został ode: 
słany przed „Grand Jury” pod 
kaucyą4 82000, ` | 

No. 


— Pani M. Gun z 


1201 Calumet ave. wyszła w czwar- 
tek rano z swego mieszkania, aby 
załatwić pewną sprawę na Cottage 
Grove ave. Nim opuściła mieszka- 
nie, włożyła swe dyamenty warte 
$1500 do woreczka, który umieści- 
ła w swej kieszeni. Nie miała 
swych klejnotów, gdy powróciła 
do domu. Prawdopodobnie wypa- 
dły z kieszeni, 


— W pobliżu Chicago 
zebrano tej zimy półtora miliona 
ton lodu, aby módz zadowolnić 
gości, którzy przybędą na wystawę 
wiatową. 


— Józef Schultz, robo- 
tnik zatrudniony w fabryce „Illi- 
nois Steel Co.”, na rogu $1-szej ul. 
i Ashland uszedł w piątek z wiel- 
ką biedą przed Śmiercią. Masa że- 
laza ważąca prawie pięć ton oder- 
wała się od wielkiej kupy i przy- 
waliła Schultza. Z wielką biedą 
zdołano go wydobyć z nieazzęśli- 
wego położenia. Złamał cztery że 
bra i nadwerężył kość pacierzową. 
Pomimo niebezpiecznych jego po- 
kaleczeń mniemają lekarze, iż ma- 
ja nadzieję że wyzdrowieje. Schultz 
lczy lat 87, jest iag | i mie- 
szka pod No, 854 przy I7tej ul. 


— Policyant Magee ze 
stacyi przy Harrison ul. został w 
> suspendowany ze służby, 

ostał oskarzonym, że z niejakim 
Thos. Breien przehulał całą noc 
i następnie go zaprowadził na miej- 
sce, w którem go obrabowano. 


— Charles Boehm zo- 

stał w piątek „na Huntington ave. 
rzejechany i zabity przez parowóz 
Obicago i Northwestern kolei, Tru- 
pa zawieziono do jego mieszkania 
na N. Clark ul. Boehm liczył 29 
lat, był żonatym i ojcem trzech 
dzieci. 

— W piątek była wy- 
łata robotników w „South Chicago 

ils”. Po wypłacie powstał spór 
pomiędzy polskiemi i słowackiemi 
pierwiastkami, które już od da- 
w niejszego czasu były nieprzy jaźnie 
dla siebie usposobione. : Nastąpiła 
krwawa bijatyka, podczas której 
sześciu robotników zostało ranio- 
nych, trzech z nich prawdopodo- 
bnie śmiertelnie. Wszyscy mieszka- 
li w South Chicago, a ich nazwi- 
ska Są: l 

D. Bosin, ma pocięte \ramiona; 
umrze prawdopodobnie: 
James; Miller, lewe ramię strsszli- 
ia pocięte; umrze może. 
Albert Swartz, pocięte plecy; 
umrze prawdopodobnie. 
mą - pokaleczoną 
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ulicy. 

— Na linii tramwajo 
„West Division „Street Rail- 

way Uo.” wydarzyły się w sobotę 

kilkakrotnie zderzenia pociągów, 

wskatek ozego trzech lndzi zostało 

pokaleczonych. E 


— Złoty jubileusz bi- 


we 


chciał ożenić. 
— Thomas Walsh, zwro=- 
tnikarz Fort Wayne kolei został 
da' dworcu tej kolei w przeszłą so- 
botę zabity przy spinaniu pługa 
od śniegu z towarowym wagopewn. 
Mieszkał na rogu 58 ul. i Stewart 
ave. 
— Malarz ©. F. Offut z 
pôd No. 533 przy 30-tej nl. spadł 
w sobotę przy pracy w hali ma- 
szyn na miejscu wystawy z wyso- 
kości 50 stóp z rusztunku i poka: 
leczył się niebezpiecznie. 
— „American Telephone 
% Telegraph Co.” oddała pubii- 
ozności w sobotę po południu li- 
nig Chicago — Detroit, 
Z rozpaczy; że nie 
mógł znaleźć pracy popełnił w so- 
botę samobójstwo _I6-letni Wm. 
Linetrom. Mieszkał u swej siostry, 
p. J-W. Beck, 526 W. Tudiana 
i zbierano składki na misye indy- | 
ańskie i murzyńskie. W katedrze | 
w. Imienia celebrował sumę Przew. | 
ka. arcybiskup Feeban. | 

— Na miejscu wys'awy. 
światowej załamał się w poniedzia- 
łek ponownie dach, tym razem w 
hali mszyneryi, wskutek śniegn_ 
na nim leżącego. Swkeya, która się 
załamała jest 100 stóp długą i 10. 
szeroką, OChoieno temu zapobiedz 
przez usunięcie śniegu, lecz mało | 

to chciał się podjąć niebezpiecznej 
pracy, chociaż robotnicy mieli do- | 
stać $3 dziennie. 

— . Dziewiętnastoletnia 
Maggie Newman zamężna dopie- | 
ro 4 miesiące powiesiła się w po-- 
niedziałek wieozorem w jej MA 
niu pod No. 645 Roof uł. 
nie umie wytłómaczyć przyczyny 
samobójstwa, gdyż żyła bBzozęśli- 
„wie z mężem. x 
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syndykat amerykański kupił 500 
tysięcy akrów roli w pobliżu Sa: 
mana zatoki, San Domiugo, żąda, 
aby mocarstwa interesowane dzia- 
łaty wspólnie'z Hiszpanią, aby za- 
pobiedz aneksacyi San Domingo 
przez Amerykanów. s 


„El Temps” mówiąc o tej samej 
sprawie, żąda, aby Hiszpania przy. 
łączyła się do trójprzymierza przes 
ciw Francyi, gdyż Francya jest 
przyjaźnie usposobioną dla Stanów 
Ziednacankó ch: 


Londyn, 20 lutego W po- 
bliżu Banff nsd szkockiem wy- 
brzeżem zatonęła dzisiaj podozas 
szalonej burzy łódź rybacka i z nią 
8 ludzi. Zatopiły się także łodzie 
rybackie Charlotte i Jessie, a » 
niemi 19 rybaków. 

Rzym, 20 lutego. Umarł dzi- 
siaj poseł Zerebi, który był zawi- 
kłany w skandal banku „Romana.” 
Jego śmierć wywołała wrażenie po- 
dobne do tego, jakie wywołała 
śmierć barona Reinach w Panama 
oszukaństwie. W. przeciągu trzech 
lat otrzymał od banku rzymskie: 
go 400 tysięcy franków. Śmierć 
jego pozbawia rządu jednego znaj- 
główniejszych świadków. 

aym, 20. lutego. Carewicz 
przysłał papieżowi drogą telegrafi- 
czną swe powinszowanie na złoty 
jego jubileusz biskupi. 

Tangier, 20 lutego. Powstań. 
cy wtargnęli w środę przemocą do 
Wazan w zamiarze obrabowania 
miasta. Obywatele, gdy już wszy- 
scy powstańwy byli w mieście, zam- 
knęłi bramy, zgromadzili się i nsi- 
łowali zuieść oddział powstańców. 
Rzeź trwała przez kilka godzin po 
alicach i z każdej strony. padło po 
kilkaset ludzi. 

New Orleans, 20 lutego. 
Dainaj wieczorem umarł tutaj je- 
nerał G, T. Beauregard, jeden z 
najzdolniejszych przywódzeów po- 
łudniowców podozes wojny doma- 
wej. Liczył blizko. 76 lat. 

ew York, ży lutego, John 
C. Eno, były prezydent drugiego 
banku narodowego, który od r. 
1834 bawił w Canadzie, powrócił i 
oddał się w ręce władz. Został stá- 
wiony pod kaucyą $żU tysięcy. 
Sprzeniewierzył w swym czasie 
$2,400,000. 

Waterloo, TIL, 20 lutego. 
Przeszłej jesieni ugotowała pani 
Lorenz Zeis powidła z jabłek w na: 
czynia miedziacem. Powideł nie 
ruszono, aż dopiero na końou gru- 
dnia. Na początku stycznia zacho 
rowała córka 1 umarła na za- 
palenie płne, jak lekarz oświad- 
czył. W. tydzień potem zachorował 
ojciec i umarł a w następnym 
tygodnia 2'letui syn. Dwaj inni 
członkowie są także obłożnymi. W 
każdym przypadka śmierci ciało o- 
kazywało znaczną puohlinę. Prze- 
konano się obeenie, że powidła hy- 
ły przyczyną śmierci i że je zatruł 
kocioł miedziany, w którym były 
ugotowane: y 
New York, 20 lutego. Dzi- 
siaj rano burza niezmierna szalała 
nad Brooklynem. Wiebir wywalił 
na Troy, w pobliżu Butler ulicy 
piętnaście dwupiętrowych drewnia- 
nych, co dopiero sig "budujących 
omów. 

Galesburg, Il, 20 lutego. 
Około 160 czyścicieli maszyn i ró- 
żnych pomocników na Ślńcego, 
Burlington i Quincy kolei zaatruj- 
kowało dzisiaj rano. Żądają pod- 
wyższenia myta z$1.40 na $1.80., 
Kompania ofiarowała robotnikom 
$1.50, których oni nie przyjęli, z 
którego to powodu kompania za- 
trudni nowych ludzi. 

Pittsburg, 20 lutego. wW 
kopalniach Cataburg Coal Čo. w 
Monongahcla City wybuchły dzi- 
siaj znaczne rozrueby. Około 950 
strajkierów Włochów, Stowa- 
ków i Francuzów napadło 80 ne- 
gó» którzy zajęli ioh miejsca. Pa- 
ło przeszło 160 wystrzałów i ne- 

rzy zostali zmuszeni do ucieczki. 

ikt mie został raniony. Strajk 
trwa już 6 miesięcy: i strajkierzy 
są w rozpaczy, gdyż właściciele ko: 
paini postannwili zatrudniać tylko 
niennionistów, 

New York, 21 lutego. 24 le- 
tni W.F. Lewia z Brooklyna u- 
mart wczoraj rano. Lekarze txier- 
dzą, że przyczyną jego śmierci by- 
ło ciągłe palenie papierosów. 
Wiedeń, 22 lutego. W ko- 
palni w Skalis w Styryi zostało 
wczoraj piętnastu górników wsku- 
tek eksplozyi gazów węglowych za- 
bitych i dwnuąstu ranionych. 


mew MMM 


DR. PIOTRA 


jest uważane za jedno z uejlepszych lekarstw 


t z prze- 
szło trzydziestu nerek gatunków mgredyencyj 
głównie z roślinnego królestwa i była znauą | 
w uzycia przez przeszło 100 lat, wano ją 
z wielką korzyścią w wszystkich . nyob ta- 
reźniejezych dolegliwościach, a zwiarzcza w 
tych, które pochodzę z krwi f chorego żołądka 


, Bólgł wy, Dole 
Żółciowość. Żołtaczka, Keomotfamt w: irony 


1 mi 


| ezont, spowodowani przez wdzięczność dla do- 


ktora, 1 przoz życzenie, aby i ich współtowa- 
rzysza odnieśli korzyść, dziemją jako jego a- 
genci i w ten si b mo go dostarczyć lu- 
dziom oferpiącym w oddaleniu. 
deit nieocwniońóm jako lekarstwo domowe 
a mianowicia w miejecowościech położonych 
bardzo daleko od lskarzy i aptek. Lekarstwa 
tego nie można dostać od aptekarzy, lecz tylko 
od miejscowych p sf eżeli nie me agen- 
ta w waszem tęstedztwie, piszcie po bliższe 
szczegóły do ` EUR: 
Dr, Peter Zak, 
112--114 8. Hoyne Ave, , Uls, 
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Zapozwanie do przedpłaty na drogocenne dzieło 


ŻYWOTY ŚWIE 
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- Rodacy! 


Polak mógł 
egzemplarzy drukować. 


Oprawne 
Oprawne 
Oprawne 


Gazecie Polskiej. 


względom. 
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KS. PIOTRA SKARGE. 


Żywoty Świętych Pańskich przez ks. P, Skargę są w Europie 
czerpane, dla tego nie można ich już do Ameryki sprowadzać. 
łem sam to wielkie dzieło wydrukować. 
je w swym domu mieć, miiszę koniecznie najmnie 


Jest to wielkie przedsiębiortswo, lecz mam w Bogu nadz 
szej Rodacy pomocy, dzieło to nkończę, jak wie | 
» , - . o * 
"Pomocy Waszej Rodacy takiej tylko żądam, że 


cało w skórę.. 
; ało w skórę i wyzłacane brzegi.. 
Po wydrukowaniu cena będzie podwojona. 

Kto zapisze 10 egzemplarzy, odbierze jedenasty w dodatku. 


Kto nie może zapłacić od razu wszyst j 7 i 
będzie miał, lub też przy odbiorze. RT, AGA WD LODY gdy 


Wszyscy ci, którzy przyszlą pieniądze na to dzieło kwitow 


Wielebaemu Polskiemu Ducbowieństw 
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na każdy dzień przez cały rok 


—- przez ——— 


4 


zawierające blizko 1500 stronnic a każda stronniea jest wielkości 9x12 cali 


zupełnie wy- 
a Przeto postanowi 

Chcąc jaby dzieło to było tanie i każdy 
J 20 tysiecy. 


y ieję, że przy Wa- 
le innych poprzednio ukończyłem 
się licznie będziecie na dzieło 


ZY WOTY ŚW. PAŃSKICH 
przez Ks. PIOTRA SKARGĘ, zapisywać. 
Przedpłata wynosi: 
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ani będą w 


i 
u w Ameryca palecam się łaskawym 


Wasz ziomek 1 sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Następujący Panowie przysłali prenumeratę na dzieło X. P. Skargi Zywoty Św: 
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524 M. Burzyński, Oak Hill ooi 553 C. Thim, S. Paul ó 
25 Fr. Balcer, Minneapolis - 3.00 | 554 Leon Asak Chie Kait 
526 „Józef Szlachta, Mahanoy City 3.00 | 555 Fi An ść ki ; a R 
527 :Jakób Knip, Kewaunee zę - 3.00 | 536 Józef Kleent” Ę 39. 
528 M. Banach, Kiene 2 egz. po 4.00,1 3.60 4.00 | 557. Bol Hoffma : KA że 
52P M. Cieślik, Winona - - 3.00 | 558 A. Czarny z = e 
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533 St Mierzejewski, Peckville - 3.00 | 562 8 Rarpuska i ż : = 
534 Jakób Komosa, Grand Rapids 3.00 | 583 Jakób Górski La Salle e 
538 Ks. K, Kozłowski, Lemont (po raz drugi) 3egz. 9.00 | 584 A Jarzabkoweki Willo kę 5 Pe 
536 Jan Samborski, W. Boylston EG sia--$.20 bB6B J Radnieki Rt i A 
537 Ant. Ant. Zdun, Holyoke - 3,00 | 584 T. Rozmiarek Gilman 4,00 
538 J. Plombon, Glencoe - 3.00 | 567 M. Baron i e 
rz HH q r S , "” < - Kaj 
Sa £ E - 6: —* 3.00 | 568 J. Kruzieński, Worcester - sbd 
e PORZE pi ind icago - 300 | 569 Maryaona Nyeka, Milwaukee - 8.00 
aj = GR ASI i lena * ; - 4.60 | 570 Józef Rozpąd, Detroit 3 4.00 
WER a 3 vort Wayne < 400 | 571 Igu, Pokorski, Blythedale > 3.00 
658. W.: Szweda, hiladelphia 4.00 | 572 Piotr Jankiewicz, Utica 4 co 
ne J. Qatrowski, Chicago - 8.00 | 578 A, Kamiński, St Louie 5 00 
nga z: Konieczny, Bt. Paul - 5.00 | 574 J. Gamrod, North Prairie B.óo 
sę r Arren a Ditata l 4.00 | 575 Fr. Tomala ;, ri - 4.00 
646 M Dubi TORS » p - u0 | 576 Fr. Cekala sy + 3.00 
M. Dubisz, Chicago x ; > 3.00 | 571 J. Pientok, ,, í 
549 Waw. Kobyliński, Gaylord - < %00 | 578 J. Jeżewski Wi aa j je 
550 W. Stachowiak, Milwaukee- - 8.06 | bro "TP. Smith, Emerald cd 
; Maa Ae waki 4 i = + Uwer - 4,00 
aciejewski, Ashtot z 4.00: 585 M- Magalski, Cleveland A 2.00 


552 P. Gniazdowski, New York 


+ 
Z wymian europejskich dowiadu- 
jemy się, że, w Florencyi 
dnia 3:go lutego, rb., słynny nasz 
lirnik Teofil Lenartowiow. 


lekką! (Bliższe szczegóły o śp. Le- 
nartowicza podamy w następnym 
uamerze. Red.) (c i 


+ 


Donoszę wszystkim moim krew- 
nym i znajomym a osobliwie mo- 
jemu bratu Janowi, który mieszka 
w Chioago przy Main ulioy, że 


` 


matka nasza najukochańsza po dwóch | 


tygodniach choroby, opatrzona św. 
Sakramentami przeniosła się do 
wieczności dnia 1R lutego. Pogrzeb 
się odbył 20-go lutego. 

W smutku pogrążeni: 

Frank Klukaszewski, eyn i 
Angustyna Plewa córka, 

> Natrona, Pa. 


* W Brazylii komisya rządowa 
zajmuje się wyszukaniem najzdrow- 
szego punktu kraju, do którego sto- 
lica rząda z Riode Janeiro ma zo: 
stać przeniesioną: 


| 0 


`. Dywidende z kopalń. 
Trzydzieści t pięć milionów złota 1 are- 
bra wydobyto w przeszłym roku z Kopalni w Goło, 
rado. Ośmdzłesięt 1 sześć kopalni wypłaciło 
$13,503,0:8 w dywidendach w r. 189, który to 
rexord nio może być dorównanym przoz nloko- 
wanie irnego rodzaju. Tysiące ludzi pa cnżym 
kraju otrzymoją wielki dochód » tych kopalń 
co inieaiyc, gdyż byil tak prsezornymi iż ulo 
kowali swe pieniędze, £dy po pierwszy raz 
rzócono akcya na targ po mzkiej cente, 

Black Wonder Gold and Siver Mining Co. 
ofiaruje lę samą sposobność do korzyg tnego u 
lokowania wszystkim tym, którzy zakupię obe- 
Cuile akeye, póki jeszcze mogą dostać akcyg za 
55 centów. Czytajcie of.rtą kompanit w innej 
kolumnie, jeżeli chcacie zarobić pieniądze. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 21 Lutego, 1898. 


Żywe ńwinię 1.95—8.50 
eż - - - 4.00-—6,25 
i 0, 100 funtów = —24l " 
EARS M EE E aaa A 
Owies - - - 31 4—88 
Pszenica 54—76 
Żyto - -  48—544 
Stano 8.50—14.00 
Len - - 1.24 
Kukurydza - 394—403 
Spirytus - RA W 
Cybula, beczka 3.75-—4,00 
Fasola, buszel -  1.95—2.05 
Indyki, fant  - - 14—i4ł 
Kaczki - - 18—14 
PARÓTY 1 ac a > - 12—184 
i Cytryny, pudło 1.60—3,00 
Ner, fant. 1079 Wa r e 1 -'f]==]82 
Kapusta, (sto) - - 8.00-—10.00 
| Miód, funt - 6—18 
| Kartofle, bnezel 70—50 
(bój +3, + *5—6 
' Masło - 3—28 
| Groch, bnszel : 1.38-—1.75 
, Sałata (oaae) 1.00—1.25 
' Jaja tuzin - 28—-29 
| Ogórki, tazin - 1.50—1.75 
„Jabłka  -  - 1.00—4.50 
Gruszki, pudło - 3.00—3.50 
; Borówki czerw. beczka 8,00--11.00 
« Gęsi, . NKK: ET 
Banany, pęk - +:  60—2.00 


pe 
;, Słodkie kartofle buszel 3.50—4,50 


 Gukier o. - + . 4—8R 
| Owikła beczka - 2.50—2.75 
, Brukiew “ PR 1.00—1.25 
| Pomarańcze, pudło -  2.25—8.50 
(Kawa - - EYE %18-—88 
| Herbata ` - 17—75 
; Koniczyna - 1.00—8.30 
, Tymotka  - > 4.40 
a Poklawiok - * TST EMA 18.15 
, Smaleo - = 12.80 

Rzepa, nowa, pęk - - 40—680 
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Niech mu ziemia włoska będzie 


poz EZR NONE ONE RZE ZZ RE A 


Pr zedpłatę na to dzieło przyjmować się będzie tyłko do l-g 


| 


f 


| 
| 


| 


| i w ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobiet 


| przyrządzane w mojem laboratorynm, pod wyłą- 
| cznym mym dozorem. Do gokładnie (i o tle 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie- 


4 


ee 


-Dom 


I 
| 
| 
i 
ch 
dzone dla płelggnowania 


5.00 


| 581-M, Śmatko, Alden 


Na sprzedaż tanio i 


s A 
dom, lota i interes (buezer shop i Dzieci RUPTUR 

roc ` 4 EN zieci wyleczone w 10 do F4 dniach. 

o sra) ged No. 13- Crittenden | Dorośli wyleczent w 1 do 3 miesięcy z 
str. Jedna lota z domem pod No. j Ze0ns płaca aż do wyleczenia. Żadna ua 


operacya. Bez bólu. 

czeństwa. Bey wstrzy 

znesu. Epnenltacya hozpłatna, 

( z. 10:00 przed p. do 5:00 po poł.) przes 
Pr. A. b. Po SOUCHET, 
14 — 20 Masonic Temple R'ldg 

Mareh "0 ay CTIGAOA, 


954 Kimball ave. Lota jest 25x177. maka oaee 


jest, 20x77 dwu piętrowy 
Druga lota róg Wabansia i Kim- 
ball ave. Lota 25x177; i jeszcze 


od rogu 
Dr. E. HOFFMAN, 


B i ; 
| 
ph h ud | | 3 | Posiadająca dyplom doktora na 


| wszystkie choroby . kobiece i dzie- 
cinne, które leczy z dobrym sku- 


"TR 


NENA | tkiem; jako ból doe, ból głowy, ból 
Dr. Wł. Statkiewi zofia A EE i W EO 
r. Wi. Statkiewicz, | śinóh, reumatyzm, różę i kaszel, 


choroby maciczne, oraz ząstarzałe 
rany, krosty i wrzody. 

Zamiejscowym udriela pofadę za 
nadesłaniem 3 centowego znaczka 
pocztowego. 


1 butelka lekarstwa na zęby 81.06 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 

praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i.w Ameryce, 

SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 


leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za- | | « na macicę 1,00 
starzałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby | 1 d « na gardło 1.00 
gerdźa, piersi, żołądka; ból głewy, Ócz, nosa, | | e k >g ; < 

| uszu; febry, ekrofały, wyrzity na głowie 1 Lek na krosty 1 wrzody 09 
skórne; choroby mactozne, Zboczenia regular- | tarstwo na ból krzyża, pier 
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 81 1 kaszel itd. 9.00 


leści popołogowe it p. dolegliwości kobiece 


Office: 690 Milwaukee Are., Chicago, 
ILLINOIS 


J.J HAWELKA &CO., 

Pożyczki na włssność (Keal 

Estate). z 
Bióro sabezpieczenia. 


Ogólne Bióro parowcowe i koiejo 
we Biiety 


dzieci — prędko í skutecznie, Lekarstwa eg 


nia dołącz dwncentovy znaczek pocztowy, a 
odwrotną pocztą odpowiem lle będzie trwać 
kuracya i co będą kozętować lekarstwa. 


Adres 
Dr. WŁ. Statkiewicz, 


954 Joliet street, La Salle, Illinois. 
(Febr. 4 94). 


da i w 


EUROPY 


po najisńszych cenach. Zajrnan je 
się szczegółową wydzierzuwianiem 
domów. 


Potrzebujemy 50 dobrych górni: | 
ków (Long Wall Miners), którzy bę» | 
dą mielistałą pracę. Dobre mieszka- 
nia; dobre is , wielki kościół ka- 
tolicki, i wszystkie wygod przyje- | 
mnego ogniska., Przybędźcje ‘na: | 
tychmiast. 
Wenona Coal Çe., 


279 4. FRLth Nfr 
/ Założono w roku 1847. 


©. B. Richard &Co., 


Wenona, N, 


Icio Ae 62 Clark Str. 594 Canal Str. 
B. Stobiecka, | Vow York — Baltimora — Hamburg, 
$ Praktyczna lekarka ns oczy Największy i mjetaznzy inte- 
489 Milwaukee res baukowy i pasażerski w Ameryce. 


> AT» 
CHICAGO, - ILLINOIS. 
Lezy tależo wszystkie Inne 
by. Ma pokoje ara - 
zamiejscowych oho- 
„eowpiscznych, onyok 

ego a najlepdzyc 7 z 


Załatwiamy sohedy | pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i waksle na wasps 
stkie miejsoowości. p 


Bilety podróżne po najtań hö h 
po Was PEISE lin >= zza EE 


W niedzielę bióro Jest otwarte od 10 
do 12 godziny» 
W naasem bióres mówi sig po polsku 
A. SEBETOWSKI, 


polski klerk. 


g-- PROZY "> | | AÓB 


tych, W chorobach 
saywa pomocy jed 


o GŁ Kya i 


43 pvp 


Prosz wać dobry ndrea, bo | 
ale pom oni adresu wysyłana ma są sz 
saj sig t panją 3 YOYny zwre 


Fmłaczcie rt marke nocytawa nandnia 1 


Od roku 1866 w Ohicagyc 


Ghas- Kozminski, 
& Go. 


164—166 Randolph Str, 


polecamy Szanownym Ro- 
dakom: 


Stacye (poznańskie) 


czyli droga krzyża Jezusowego, od- 


E | 
Na Wielki Post’ 
| 


prawiane w Archidyecezyi Gnie- Pieniąd do wypożyczenia po najnić 
ny R” mądze tach 
Śuieńsko-Poznańskiej, (z ezternasto- | w re Najlopezo- Bipotaki 1 aken aig 
ma obrazkami) - - - - jog, | "przedają. 
: konsularn > 
Pełnomocnictwa gysine potwiegiea 


ne, „cięgamy w sposób fak najtańs: > 
kil umie protansve e ag.apas 


Bilety pasażerskie 
Weksle 


Stacye (chełmińskie) 


czyli obchód Staoyi po - 10e, 


| 
Stacye (krakowskie) | 
| 


do iz Europy 
bardzo tania. 


1 wypłaty pocztowe na wasy- 
stkie strony kul ziamskiej, 


ułożone według Św. Leonard Wyprawa pakunków gy 
X. Miohała Myoielskiego "P.- są. sedno ona ao zł 
dzież Gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po - - - 100. 


à do wydzierżawienia w 


|HofaPark,Wis., 


przy głównej drodze naprzeciw 
Najdula 200 akrów ogrodzone; z 
tych przeszło 20 akrów uprawne, 
reszta bór i pastwiska. 


W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Seago, Illinois, 


Stacye (chicagoskie) 


droga krzyżowa do nieba wiodąca 
Cena - 10c, 


GORZKIĘ ŻALE 
CZYLI PASYA 
Cena 50. 
Kupojącym w większej ilośc: od- 
stępujemy zwyvzajny rabat. 
“Gazeta Polska” 
532 Noblo Street, Obicago, Illinoia 


